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„Prywatne  wynurzen'a 
Czekaliśmy dotychczas bardzo 
cierpliwie na: wyjaśnienia Berli- 
na. 


Równo dwa tygodnie temu, w: 


dn. 19 listopada, w paryskim „Ma 
tin“ ukazał się wywiad deputowa- 
nego.'J. Goy z kanclerzem Hitle- 
rem na temat możliwości zbłhiże- 
nja między Niemcami a Francją. 
Oprócz wielu innych | ciekawych 
spraw, kanclerz poruszył- w roz- 
mowie Z p. Goy także zagadnie- 
nie wschodniej granicy. Niemiec. 
Po kategorycznem stwierdzeniu, 
że Niemcy ostatecznie zrezygno- 
wały z jakichkolwiek planów za- 
borczych na zachodzie, kanclerz 
Hitler miał, według p. Goy, o: 
świadczyć, że 

„zupełnie inaczej wyglądają te 


sprawy na naszej granicy wsthod- 
niej”. 


„Inaczej“, to znaczy, że w prze- 
ciwieństwie do zachodu, na wscho 
dzie Niemzsy nie zrezygnowały zZ 
planów zaborczych, lecz z takich 
czy innych względów nie uważają 
obecnie za rzecz wskazaną ujaw- 
niać szczegółów swojei  „Ost- 
raumpolitik". 

Wywiadem p. Goy zajęliśmy 
się nazajutrz po jego ogłoszeniu, 
w „Matin'iie”, przypuszezaliśmy 
jednak. że ze strony niemieckiej 
nastąpią jakieś wyjaśnienia czy 


sprostowania. 
I cóż się okazuje? , 
Początkowo prasa niemiecka 


polityka 
gdy afera 


przemilczała rewelacje 
francuskiego, a potem, 


nabrała zbyt wielkiego rozgłosu, 
parę dzienników półoficjalnych 


ogłosiło streszczenie rozmowy z p. 
Goy i krótki do niej komentarz. 

Z materjałów tych wynika, co 
następuje: 

1) Zadna ajencja prasowa, ani 
żaden dziennik niemiecki nie za- 
przeczyły ani słówkiem auten- 
tyczności wywiadu p. Goy. 

2) Niemiecki komuninat półofi: 
cjalny przytacza wywiad tylko w 
wyzjątkach, opuszczając deklara- 
cje kanclerza niedotyczące  bez- 
pośrednio Francji. - 

3) Jedyne wyjaśnienie komuni- 
katu polega na stwierdzeniu, że 
wywiad był „prywatną rozmową" 
kanclerza z p. Goy i jako taki nię 
by? przeznaczony do opublikowa- 
nia,w prasie. 

Nie traktowaliśmy słów: kaur 
elerza Hitlera o granicy wschod- 
niej, jako oficjalnej enuncjacji o 
wadze dokumentu dyplomatycz- 
nego. Wiemy doskonale, że istot- 
ne zamiary Niemiec w stosunku 
do Polski należą obecnie do dzie- 
dziny zamierzeń intymnych, u- 
krytych, „prywatnych“. Mimo to 
jest rzeczą niezwykle charakte- 
rystyczna, że nawet w okresie 
„zbłiżeniać i czułych zalotów pod 
adresem Warszawy, niemiecka 
polityka nie widzi potrzeby zbyt- 
niego krępowania się... 

Może to i lepiej, bo lepsze S4 
zawsze sytuacje jaśniejsze, choć- 


mował zwykle 
chwili, gdy Kirow wchodzi? 
gabinetu. podbiegł do niego zty- 
łu Mikołajew t dał 
"wołweru, trafiając Kirowa w tył | 


trzymano. 


fesorowie Dobrotworskij, Dżona- 


w ugoniji. 
łające środki. 
naliny, 
oraz sztuczne oddychanie — nie 
zdołały Kirowa utrzymać przy ży 


dzielam: boleść, odczuwaną .przez 


jestem stwierdzić, że sukces, 0d- 
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Wraz a wznowieniem sesji par- 


z swoją pracę i referat 


tych dniach do druku. W projek- 


pa 


Na dzisiejszą rozprawę Buchoń 
ski nie zjawił się, przysłał tylko 
świadectwo. że jest chory na gru- 
źlicę i ma 40 stopni gorączki. Wo 
bec niestawiennictwa się oskar- 
żonego, sprawę odroczono. 


„RADY CRAM, 4. 12. (PAT.).— | stronach ustawione były oddzie- |chodniami. Najbliżsi towarzysze 
Wczoraj o godz. 16.80 do pałacu |ły czerwonej armji. dawnych walk Kirowa — Czu- 
tow, Woroszyłów, Żdanow i Czu- | nego orszak zbliżył się do 'dwot- AT trumnę z lawety i wnieśli 
dow, którzy do godziny 16.45 peł- ca,. dokoła którego : rozpalono jfą do wagonu, obitego czerwoną 
nie ze zwłokami Kirowa. 
pca Ja Polske Sprzedam..." 
| OŚ x ke sp x 
owy omisarja spraw we- se m ti 
wnętrznych ogłosił ' następujący Ońydny wyoryk piiznego „strzelca 
Wa: $ 
dla wszy stkich“ na Woli był tere- przyznał się d iny slerdzi. że 
ał się do winy, twierdzi, że 
W sobotę dn. 1 grudnia Kirow | hem awantury. 42-letni Konrad | brał udział.w ruchu niepodległoś- 
| DAFEN obrad odbytego w li- Jem, zaczął krzyczeć na cały lo-|zny w r. 1920. Powołuje się na 
stopadzie plenarnego zgromadze- | kal; „Ją Polskę sprzedam za'ku-| swoje odznaczenia, jakie posia- 
=A M k e ani Z- * m warta, sprzedam ją za 5 groszy!" | Walecznych. 
ore to sprawozdanie miat przeć Buchoński był w mundurze Zwią | się w stani* podchmiełonym i nie 
niu czynnych członków: lenin- , . NE ; j 
bacy + ai ry 4 Ma ijącego się gościa sprowadzano |.tów. 
gradzkiej sekcji stronnietwa. | policjanta, który go wylegitymo- 
wa, w gmachu dawnego Instytu-, Jak się okazało Buchoński był 
tu Smolnego, gdzie Kirow przyj- komendantem: „Strzelca“ oddzia: 
fio siaj zasiadł on na ławie oskaTżo- 
nych po] zarzutem żenia Pań-! 


uryckiego przybyli Stalin, Moło- Przy dźwiskach marsza żałob=. dow, Uyarow, Kodatskij i Pozern 
nili wartę honorową przy *trum- | ogniska i który: oświetlono po- materją i kireni. 
MOSKWA, '4. 12. (PAT). Lu- 
komunikat o zama a' Kiro- R: ; i 
chu - na' Kir Przed peru miesiącami „Bar|stya Polskiego. Buchoński nie 
przygotowywał . sprawozdanie : o' Buchoński, zaniroczony alkoho- | ejowym, a następnie bronił ojczy- 
nia Centralnego -Komitetu Par«, | fel Sio, Polska nawet tego nie| gą, Krzyż Niepodległości i Krzyż 
stawić tegoż dnia na zgromadze- „iy Strzeieckiego. Do awanturu- |przyporaina sobic użytych zwro- 
Przy drzwiach gabinetu Kiro- „ar ; spisał protokul 
interesami "w łu pracowników miejskich. HMzi- 
U 5] z p a m) 
s 4 
myślne spawadowanie Smierci 


x ` 


strzał mre- 


glowy. Mordercę na miejscu ża- 


Zraniony, śmiertelnie, -Kirow z 
przeniesiony został w. stanie nie- wskutek braku zabezpieczenia 
przytomnym do gabinetu, gdzie W. czasie odnawiania domu przyj nie było. W ten sposób kierownik 


udzielono mu-.pierwszej pomocy | m, Nowy Świat 1 w Warszawie wy- 
lekarskiej. 
Zawezwami 


robót, ħicjaki Antoni Wróbel, oskar- 
żony został o nicuruyślne spowodo- 
wanie śmierci Wieliczki przez zanic- 
dbanie niezbednych środków bezpie- 
czeństwa. 

W Sadzie Okręgowym Wróbel nie 
przyznał się do winy. Cichym gło- 
sem twierdził, że Wieliezko byl jego | 7 
krewnym i- sam boleje nad jego tra- 
siczną Śmiercią. 

Na rusztowanie wchodził niejedno- 


darzyła. się katastrora murarska. 
Gruba lina, podtrzymująca rusztowa- 
nie, pękła i pracujący na wysokości 
lidze i Hesse znaleźli Kirowa już trzech pięter robotnik. Wicliezko, 
Najenergiezniej dzia- spadł na bruk, doznając zdawania 
jak zastrzyki adre- podstawy ezus szki i ponosząc Śmierć 
kamfory i kofeiny | nn miejscu. 

Bezpośrednio po wypadku inżynier 
lnspekcji Budowlanej obejrzał do- 
kładnie rusztowanie i fatalną linę 


niezwłocznie pro- 


eteru, 


ciu. 


O godz. 2.12 dokonano ' sekcji |; stwierdził, że przyczyną śmierei ro- | krotnie jako kierownik robót, a więc 
zwłok, przyczem ' ustalono, Że | botnika była stara lina oraz brak u- | nie-przypuszezał, że lina jest zbu- 
przęd zamachem stan zdrowia | rządzeń, zabezpieczających przed te-| twiała. Do sprawy powołano bie- 


Rirowa był całkowicie  zadawa- 


lający. 


głych, którzy zbadali dosiarczoną do 
sądu linę. Biegli orzekli, że lina by- 
ła w złym sianie i Wróbel, jako kic- 
rownik przedsiębiorstwa, ohowiązany 
był. zbadać jej wytrzymałość. 


go rodzaju wypadkami. 

Według przepisów - budowlanych, 
pod - rusztowaniami / przedsiębiorca 
winien rozpiąć, specjalne siatki o- 
chronne, czego w danym wypadku 


W obronie biedz-szybu 


Bezrobotny zatruty gazem 


Według wiadomości, nudeszłych z 
Zagłębia Dąbrowskiego, w kolonji 
Albin pod Sosnowcem * wydobyto 
wezoraj z bieda-szybu zwłoki bezro- 
botnego, Juljana Mościelniaka, któ- 
ry uległ zatruciu gazami, chege unic- 
możliwić unieruchomienie szybika 
przez pozostawanie w nim. 


Hanad na dyliżans pocztowy 
Woźnica ranny — bandyci zbiegli 


NOWOGRODEK, . 4.12. -—. Zur 


„Sukces wroga” 
MÓS ŚWA s P NEATA = 
Maksym -Gorkij - ogłosił „następu- 

jace oświadczenie: 
„Zamnrcowano. szlachetnego 
człowieka. jednego z. najwybit- 
niejszych przywódców stronni- 
ctwa, człowieka, który był idea- 
łem proletarjusza i twórcą ' no- 
wej kultury. Z całego: Serca tpo- 


Akcja  zwałezanie nielegalnych 
szybów. t. zw. bieda-szybów na terc- 
nie Zagłębia Dabrowskiego dloprowa- 
dza do tragieznych wypadków. Bez- 
robotni okupują bowiem bieda-szyby 
i odmawiają wyjścia na powierzch: 
nię, by nie dopuścić do ich zasypa- 
mia. 


partję komunistyczną. Zmuszony 


świadczy 
lecz 
na- 


niesiony przez wroga, 
nietylko o jego podłości, 
także o niewystarczającej 
szej czujności”. 
3-dniowa żałoba 


MOSKWA, 4. 12. (PAT.). Spo- 
wodu śmierci Kirowa sowjet Za- 


a RE EE a 


ni mieszkańcy znaleźli woźnicę, 


rządził trzydniową ay a chwałego napadu „dokonano wezo* leżącego na ziemi i dającego sła- 
dnia 4 do 6 grudnia. Wszystkie | råj popołudniu na wóz pocztowy, | be oznaki życia. W pobliskim ro- 


przedstawienia i koncerty będą nowo- 


na terenie województwa 
grodzkiego. 

Gdy wóz -znalazi się odcin: 
ku pomiędzy wsią Traby i Jura 
wiszki (pow..wołożyński) z zaroś* 
li wypadło Dcn zamaskowanych 
bandytów z 1ewolwerumi w ręku. 

Wożnica nie uląkł.się, lecz zar 
ciął konie, pragnąc oN się 
ucieczka. Jedfakże jeden z ban- 
dytów wskoczył w ostatniej chwi- 
li na stopnie wozu, ‘dwaj inni 
schwycilii woźnicę za ręce. Ten 
zaczął głośho wzywać pomocy, ale 
jeden z bandytów strzelił i wożni- 
ca zwalił się z kozła na ziemię, 
brocząc obticie krwią. 

W: kilka «godzin -później 


by przez przypadek zdemaskowa- 
ne, aniżeli gęsta mgła „oficjal- 
nej“. serdeczności, zasłaniająca 
„prywatną prawdę, S. S. 
RÓ E 20 O UES 


Reforma rolna 

Wykonanie planów reformy 
rolnej-w ciągu r. „1985. obejmie 
parcelację kilkuset większych ma 
jątków prywatnych, jak również 
majątków: państwowych. Łącznie 
rozparcelowanych będzie 121.000 
ha gruntu. Większość parcelowa- 
nych majątków przypada na Kre- 
sy Wschodnie oraz na wojewódz- 
twa poznańskie i pomorskie, 


zawieszone, zaś kłuby, restaura- 
cje i inne instytucje :publiczne 
mają być zamknięte. 


Warta honorowa > 

LENINGRAD, 4. 12..0PAT.) — 
Wezoraj o godz. 21.50 ostatnia 
warta honorowa, złożona ze Sta- 
lina, Mołotowa, Woroszyłowa, 
Żdanowa i Czudówa, wyniosła na 
swych ramionach trumnę ze zwło 
rami Kirowa przed pałac, gdzie 
ustawiono ją na lawecie armat- 
niej. 

O godz. 22-ej orszak  żałóbny 
wyruszył w stronę dworca mos- 
kiewskiego. Wzdłuż: ulic po obu 


ne 
Hra 


wie stał wóz, ograbiony doszezęt- 
nie. -Natychmiast zawiadomiono 
posterunek policyjny i odwiezio- 
no ofiarę napaści bandyckiej do 
szpitala. Wszezęte dochodzenie `u 
staliro, że łupem bandytów padło 
3.000 zł. 

e coe ZZ TORO RE) 


KTO PRAGNIE POTĘGI POL- 
SKI NA MORZU — TEN POPIE- 
RA CZYNNIE FUNDUSZ OBRO- 
NY MORSKIEJ. KONTO F. O. 


okoliczl M. w- R. O. Nr. 30.650. 
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Kkscesów dopuścił ' 
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cie sejmowym -skreślone zostana 
łamentarnej Senat przystąpi do! przepisy dotyczące elity, pozatem 
obrad nad zmiana reformy kon-| poczyniono jedynie zmiany natu- 
stytucji. Referent Senatu 'uchwa | ry kodyfikacyjnej. Ponieważ z o-! grudnia r. b,, t. j. 
lonege przez Sejm w dniu 26 sty-, kresu 380-dniowego, jaki przysłu- | dzień świąt Bożego 


guje 
już 


Senatowi, 
dni: 12, 


skonsumowano ; 
'a 


wznowie- | 


Przed. świętami Bożego Narodzenia 


| Projekt konstytucji w Senacie 


ze skreślona elitą 


którego Senat na plenarnem po 
siedzeniu zobowiązany jest zgło- 
sić swoje poprawki, przypada -25 
w pierwszy 
Narodzenia. 
Wobec tego zapowiedź zmian na- 
stąpi przed ferjami Świateczne- 


nie sesji liczyć się będzie od 8 b. | mi. 


m. przeto ostateczny: termin, do 


Tawerzysze partyjni wynieśli trumnę Kirowa 


Straż przy trumnie objęli żoł- rpp.' 


nierze wojsk pancernych. O g. 
0.80 wśród uroczystej ciszy sy- 
reny fabryczne dały-znak, iż 'po- 
ciag ze zwłokami Kirowa: wyru- 
szył do «Moskwy. ` 

Na-5 minut wstrzymano ruch 
w  całem :. 
pracę we wszystkich fabrykach 
i warsztatach. 

LENINGRAD, 4. 12. — Całość 
śledztwa przeszła w ręce Stali- 
na „który objał osobisty nadzór i 
kierownictwo.'W całej Rosii do- 
konano wielu aresztowań, m. 
wielu b. białogwardzistów. 


mieście i zawieszono y 


in. i suski 
; deau przybył dzis do Moskwy, 
|= 0 ay no e mj 


Posiedzenia senackiej komisjł 
konstytucyjnej odbędą się w 
niach 11, 13, 14, ło i 17 b. m. Na 
|pierwszem posiedzeniu p. Ser. 
| Rostworowski wygłosi swój refe- 


ła na następnych wypowiedzą 


opinie powołani rzeczoznawcy. 
prof. Michał Bobrzyńsk). 
| prol. Wacław Komarnicki, prof. 
Stanisław Starzyński, prof. Wa- 
cław - Makowski, "wicemarszałek 
Sejmu p. Stanisław Car i prezes 
klubu BB. płk. Walery Sławek. 


Marchan teau 
w Moskwie 


MOSKWA, 4.12. (PAT). Eram 
Minister Handlu Marchan- 


„Rewolucja europeizacyjna" 
w Turcji Kemala Ataturka 


ANKARA 4.12 (PAT). Wielkie 
Zgromadzenie Narodowe zaskoczyło 
opinię. publiezną uchwaleniem usta- 
wy, która przekreśla wiekowe træly- 
h 

stawa ta znosi wszelkie tytuły, 
=: pasza, Wey, etendi, agg i t. d 
m W -armii w miojsce, tytułu „Par 
szy zaprowudzona wyraŻónia „ge- 
neral“ względnie „admirał'. 

wW pismach urzędowych i doku- 
stentach każdy obywatel turecki wy- 
miemiony będzie tylko imieniem i na- 
zwiskiem bez żadnego tytułu. Usta- 
wa zakazuje pozatem obywatelom tu- 
reekim noszenia wszelkich orderów 
i odznaczeń, z wyjątkiem krajowych 
orderów wojennych. 

ANKARA. 4.12 (PAT) W 
ustawy z dn. 21 czerwca b. r. każdy 
Turek obowiązany będzie w ciągu 
2 lat od duty ogłoszenia ustawy (2.7 
1954) przybrać nazwisko t zareje- 
strować je w urzędzie stanu cywil- 


myśl 


PARYŻ, 4.12. (PAT). Zagadnie- 
nie Saary przestaje być zy: 
tem polemiki — pisze „Le: Jour- 
nal — i cała sprawa kieruje się 
ku pokojowemu rozwiązaniu. Na 
pierwszy plan przeto wysuwa się 
sprawa marsylska. Trzeba będzie 
wicle zręczności i zimnej krwi, aby 
nie dolać oliwy do ognia“. 

„L'Oeuvre* wyraża przypuszcze- 
nie, że cała sprawa załatwicna bę- 
dzie w myśl życzeń angielskich. Mi- 
ùister Edon otrzymał jakoby ścisłe 
dyrektywy, wyrażające się w nastę- 
pujacych punktach: 1) starać się o 
odłożenie dyskusji do stycznia, 2) 
skłonić Jugosławję do przekształce- 
nia skargi przeciwko Węgrom na 
wniosek o ogólne poiępienie akcji 
terorystycznej i 8) doprowadzi do 
iego, aby po exposé przedstawicieli 
Węgier i Jngosławji przekazać całą 
sprawę komitetowi wielkich mo- 
carstw. W ten sposób Anglja uzy- 
skałaby zapewnienie, że pokój nie 


nego pod groźbą grzywny od 5 de 
15 fantów tureckich. Chociaż ustawa 
ta wchodzi w życie dopiero z dniem 
21.1935 r. i rozporządzenie wyko 
nawcze do miej nie zostało jeszcze 
wydane. niektórzy ministrowie, H>- 
rzędnicy, publicyści i in. przybradi 
już sobie nazwiska. M. in. Minister 
Spraw Zagranicznych Terfik "Rqszdi 
bey przybrał nazwisko „Abat“. 

Prezydentowi Republiki W ielkie 
Zgromadzenie Narodowe osobną u- 
stawą z dnia 24 listopada nadała 
nazwisko „Ataturk“ (Pratarek). 

Od dnia 24 listopada Kema! Pasza 
nosi nazwisko Kemal Ataturk. « 

Premierowi Ismetowi Paszy- Pre- 


zydent Republiki nadał nazwisko 
„Jnonu”. < 
Inonu jest nazwą miejscowości, 


nrzy której w 1923 r. armja turec- 
ka pod dowództwem Ismeta. Paszy 
odniosła pierwsze -większe zwycię- 
stwo nad armją grecką. 


Anglię niepokoi 


sprawa zamachu marsy:Sk.ego 


ku najwłaściwsze byłoby nie upie 
rać się i powierzyć całą sprawę 
trzem mniejszym państwom, 'iuaczej 
bowiem skarga Jugosłowiańska mo- 
głaby stać sie wysoce niepczpieczna. 


Głodówka inwalidy 
Pogotowie spieszy 
z pomocą 


Do 9-go komis. wezwano Pogoto 
wie. Lekarz zastał tam 37-letniego 
Czesława Nowotczyńskiego, kierow- 
cq-mechanika (Kutno), który siedzą» 
w swym autobusie, stojącym poczat- 
kowo przed Min. Komunikacji, przy 
ul. Chałubińskiego, nastepnie przed 
lokalem 11-go komis., a ostatnio — 
przed 9-ym komis., głoduje już od 
20 ub. m. Lekarz po udzieleniu po- 
mocy, pozostawił Nowotczyńskiego 
na miejscu. 

Jak wiadomo Nowotczyńsk 
inwalidą. 


jest 


będzie zamącony. 

„Echo de Paris“ wyraża podobne 
przypuszczenia, twierdząc, iż Foreign 
Office, a także Sekretarjat Ligi Na- 
rodów, *pragnęłyby, aby Wielka 
Brytanja, Francja, Włochy i jakieś 
czwarte mocarstwo powołane były 
ño komitetu wielkich mocarstw. Jed- 
nakże Włochy jedynie pod naciskiem 
Franeji nie były wymieniene w me- 
morandun: jugosłowiańskiem, czy za- 
tem Jugostawja zgodziłaby się. aby 
Włochy powołane były w charakie- 
rze sędziego, gdy właściwie uważa je 
za stronę? 


15. grudnia 
Sprawa Polaczhowej 


Na 15 grudnia r. b. Sąd Apelacyj 
ny wyznaczył termin w sprawie Eu- 
doksji Polaczkowej, która zadusiła 
pijanego męża. 

Polaczkowa . skazana była < przez 
Sąd Okręgowy na 6 lat więzieniu. 
gdyż przewód sądowy wykazał, że 
działała w stanie silnego podniece- 
nia, spowodowanego złem współży- 
ciem z mężem, który często się upi- 
jał. Krytycznego dnia na tle wymó- 
wek, jakie czyniła żona poruczniko:: 
wi, powstała awaniura, która zakoń: 
czyła się tak tragicznie, 1 


Wydaje sie wątpliwe. Ale z dru- 
gici, strony, czy Włochy zgodziłyby 
sie na ich eliminacje? W tym wypad- 


== Sir. 2 


Z. S. R. R. w oczach kobiety 
znów Moskwa 


g 


„uretja 


Znów Moskwa. 
— (o tam słychać na Ukrai- 


telu Metropol. 
— Na Ukrainie? modlą się o 
deszcz, 

— Modlą się? Czyżby się mo- 
dlili? Mam prawa wątpić. 

= Ach, tak! Zupełnie słusznie, 
zapomniałam, że tu, u wag, nie 
używa się tego zwrotu. A więc 
— marzą ð deszeżu! 

Doskonały fryzjer z Aleksan- 
dra Btiepanycza. Można go po- 
równać z naszymi fryzjerami, wy- 
szkólenymi: mistrzowską ręką Añ- 
tóińe'4. „Mis em plis“ jest zrobio- 
ne pierwszorzędnie. Umiejętność 
tę zawdzięcza fryzżjerowi + Czecho 
wi, który jakiś czas bawił w Mo- 
skwie. Aleksander Stiepanycz kła 
dzia óstatnie pociągnięcia grze- 
biśńiem na mojej głowie. Zdejmu- 
je penjuar i kłania mi się grzecz- 
nie. ý 

Prace w kasie, nad którą jest 
przybita tabliezka: „Klientėla, 
płacąca w inwalucie jest przyjmo 
wana poza kolejką“. O, bo tłok w 
zakładzie iryzjerskiń najlepsze- 
go hotelu Metropol, jest olbrzy- 
mi, a spówodowany nietylko na- 
jazdem turystów. I tutejsze ary- 
stokratki = żony wyższych urzęd 
ników — dbają o swoje fryzury. 
Zreśżtą, o fryzury dba cała Mos- 
kwą, a specjalnie mężczyźni. Ô- 
zonki de fryzjerów, to stale po- 
wtarzający się motyw w krajo- 
brazie moskiewskiej ulicy. 

Weszłam raz dó takiego zakła- 
du na jednej z bocznych uliczek 
Arbatu. Pracowało trzech fryzje- 
rów. Mężczyźni i kobiety byly 
przyjrhowane w tym samym poko 
ju. Na ławkach pod ścianą sie- 
działo ż 10 oczekujących osób. Na 
ulicy. czekało drugiet yle. Prze- 
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najpięknie:szy podarunek 
krawat z firmy 
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ODZIAŁY: 

Kraków Łwów Bydgoszcz 

COZEEONEE S OOOO PEEL) 


Termin ulgowy 
przy zaliczce na podatek 
dochodowy 


Stan taktyczny sprawy, którą za- 
jal się N. F. A., przedstawia się na- 
stępująco: Firma uiściła przedpłatę 
na podatek dochodowy po tórminie 
ustawowym, lecz przed upływem 14- 
dniowego terminu ulgowego, określo- 
nego w art. 2 ustawy z 81 lipca 
1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 18, poz. 
721). Władze skarbowe zarządziły 
póbór kar za zwłokę od tej przed- 
płaty, odwołanie zaś tej firmy 0 
przyznanie 14-dniowego terminu ul- 
gawego. załatwiły odmownie. W Wwy- 
niku wniesionej w tej sprawie skar- 
gi. N. T. A. orzekł, co następuje: 

Spormą w niniejszej sprawie jest 
jedynić kwestja prawna, czy do kar 
za zwłokę w odniesieniu do zaliczki 
na podałek dochodowy ma żastoso- 
wanie 14:dniowy termin ulgowy z 
art. 8 nastawy z 31 lipca 1924 r., poz. 
724. Dz. U. w brzmieniu ustalonem 
a 401/21 Dz. U. 

Zajęte w zaskarżonem orzeczeniu 
negatywne, stanowisko władzy nie 
jest uzasadnione w przepisach ùsta- 
wys Ustawa o podatku dochodowym 
ustala wyraźnie (w art. 8f, ustęp © 
statni), iš zarówno kwoty zaliczki. 
jak i samego podatku, o ile nie zo- 
stały zapłacone w terminach wskaza- 
nych w tym artykule, są uważane za 
zaległości. Ustawa zaś o pobieraniu 
kar za zwłokę i odsetek za odrocze* 
mie, która dotyczy już wedle swego 
rytułu m. in. „zaległości w podatkach 
bezpóśrednich', w art. 1 za zaległo- 
Ści uważać każe nicniszczenie z wi- 
ny płatnika w terminie płatności po- 
datków bezpośrednich, a w art. 2-im 
stanowi dosłownie, iż od zaległości 
pobiera się karę za zwłokę... po 
cząwszy od 15-70 dnia po upływie 
terminu płatności. 

Prżepie ten dotyczy zatem wszel- 
kich należności skarbowych, zakwali: 
tikowanych jako zaległości wedle art. 
1 tejże ustawy w związku z przepi- 
sami poszczególnych ustaw podatko- 
wych, tem samem więc także i zat 
liczki na podatek dochodowy, nie- 
wpłaconej w ustawowym terminie, © 
-znączonym kalendarzowo przez usta- 
wę (wyrok N. T. A. z dn. 2}.2.1934 
r L.: Rej. 6367/30). 
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I ważali młodzi chło 


A B 


pcy, ale byli| ne odpowiedzi otrzymać końcową 


i ; i starzy i kobiety z dziećmi. Za-| odpowiedź = „Odtworzenie zain= 
nie? = pyta sie mnie fryzjer ho-| pach taniej wody kolońskiej i złe-| teresowań artysty". Im większy 


go pudru unosił się w powietrzu. 


artysta, tem lepiej odtwarza epo- 


Kitle fryzjerów i ręczniki nie by-| kę. 


ły idealnie świeże, ale dużo czy- 
stsze od używanych w „salonach 
fryzjerskich“ na przedmieściach 
Warszawy, nie mówiąc już o uli- 
cy Śliskiej, Pawiej, lub Nalew= 
kach. 

Cen Btrzyżenia, golenia i my- 
cia włosów nie zanotowałam, ale 
pamiętam, że były bardzo niskie. 
Za użycie wody kolońskiej — do- 
datkowa zapłata. Był to „podwy- 
chodnoj dień* i Moskwa szykowa- 
ła się na Święto. 

Nazajutrz, już e lórej rahó u“ 
pał zalewał ulice. Przepełnióne 
tramwaje wywoziły biało ubra- 
nych moskwiczan za miasto, ha 
Worobpoweę Góry, de Sokolników 
i innych biiskich, a pofośniętych 
zielenią ińiejscówóści. Trzeba by: 
ło skryć się przed słońcem,. ku- 


Przechodzimy z sali do sali. Od 
najwcześniejszego malarstwa, 
przez średniowiecze, renesańs Í 
klasycyzm. (Krótkie przemówie- 
nie na temat żainteresowań arty- 
stów jedynie życiem i światem 
bogaczy). I wiek 19-ty. 

Stajemy diażej przed obrazem 
Riepina =- „Procesja”, Jest tój 
ten sam obraz, którego opis wi- 
dzialam wydany jako broszurkę wi 
jednej z księgarń na Pietrowc£., 
Wigdóćznie jest to konik stale wy- 
zyskiwany dla propagandy. Zresz- 
tą obraz jest naprawdę doskona- 
ly, i jako dzieło sztuki Wart jest 
dłuższego zainteresowania. Po | 
podkreśleniu estetycznych PalE | 
rów obrazu. oprowadzający zwra- 
ca uwase na móment literacki i 
wyzyskuje gó doskonale dla ce-| 


rżerń i odetchnąć świeżem pówie-! lów própagandy bolszewickiej. 


trzerń. x 

Poszłam ukryć się przed Upa- 
łem do przestrónnych sal Fretja- 
kowskiej Gaierji Obrazów. „Tres 
tjakowka” mieści się, tak jak i ża 
dawnych czasów, na Zamoskwo- 
rieczju. +Stara dzielnica Moskwy 
położona za fTzeką Moskwą). 
Gmach i sale te sarne, tylko układ 
i rozmieszczenie inne, 4 też i 
zbiór obrazów zwiększońó spora 
ilość dzieł nowoczesnych. 


zostawiali w szatni swoje czap- 
ki i kapelusze, wydaje się tym 
samym starym stróżem z czasów 
przedbolczewickich, kiedy to mo- 
ja starsza siostra wagarowala do 
galerji i podejrzliwie przygląda- 
jącemu się stróżowi oddawała 
swoje. drugie śniadanie. Była to 
stale bułka ż czerwonym  kawio- 
rem. Po którymś tam razie stróż 
się zbuntował i zapowiedział: , 

— Rób co chcesż, ale ja kawio- 
ru mam dosyź, f 

Wtedy to publiczność, żwiedza- 
jąca galerię składała się z umun- 
durowarych urzędników i ich tłu- 
stych żon, studentów, rozczoch- 
ranych studentek i wyfjoczonych 
gimnazisiek, które przychodziły 
tu flirtować ż oficerami. Przyjeż- 
dżała też prowincja, ale tylko in- 
teligencja. Było to godne towa- 
rzystwo — ótrzaskańe ze sztuką. 

A teraz: grupa z 10-ciu osób ze- 
brała się w przedpokoju. Czekają. 
na dyżurnego = oprowadzającego. 
Są dwie piginastoletnie dziewczy- 
ny, w białych sukienkach, trzech 
żołnierzy, jedna stara kobieta 
chłopka, jedna młoda chłopka, też 
w białej chustce na głowie i 3-ch 
chłopów w łapciach. Wszyszy 
schludnie i czysto ubrani. Nic z 
zapachu niemvtych biednych lu- 
dzi: Po chwili oczekiwania zjawia 
się dyżurny - oprowadzający. Jest 
to młody czlowiek, jak tu prawie 
wszyscy, a biało ubrany, w bino- 
klach i z lekką łysiną. Typowy 
„inteligowż w rubaszce”*. Cherla- 
wy i zapśrzany. 

Idziemy do pierwszej sali, w 
której sią m'eści przepiękne ma- 
larstwo relixijne. Prymitywy z 
XII więku, oparte na wzorach bi- 
żantyjskieh. Wszyscy w skupie- 
niu i z habożeństwem przyglada- 
ją się ikonom i tryptykom kapią- 
cym od złota. Chłopka ma wyraz 
twarzy taki, jakby się chciała 
przeżegnać, ale nie, nie robi ie. 
go, tylko z otwartemi ustami stoi 
w pewnej od.egłości, nia śmie po- 
dejść blisko do świętego obrazu. 

Tych sat jest kilka. Dzieła 
sztuki 2 ogołocenych cerkwi nie 
zostały zniszczone, ale skrupulat- 
nië przechowane: Jeszeze do 30-0 
roku istniało specjalne Muzeum 
Ikon. Muzeum tò zostało” jednak 
zwiniete. 

W salaeh malarstwa religijne- 
go grupa me zatrzymuje się dłu- 
go. Smak malarstwa prymitywne- 
go jest za wyrafinowany dla sma- 
ku prostaczków. Ale w przejściu 
do sal następnych oprowadzający 
zatrzymuje wycieczkę i wdaje się 
z nią w dłuższą pogadankę. Poga- 
danka polega na zadawaniu w tak 
umiejętny spczók pytań, aby py* 
tani sami dawali odpowiedzi i 
mieli wrażenie, że sami dóchodzą 
do wniosku 2 góry określonego 
przeż zadającega pytania. , 

A więc np: pytanie: „Co to jest 
dziełó sztuki?“ — by wreszcie 
poprzez zagmatwane i nieskiad- 


Stróż, który pilńuje, aby 


Hitlera von Ribbentrópp od: | 


Płótno przedstawia ża PIJ 
obrządku prawosławńego. Proce: 
sja idzie szeroką drogą przez ma 
łe miasteczko. Szereg świętych 
obrazów jest  niesióny przez 
„śmietankę“. miasteczka, wyż- 
sżych urzędników, oficerów i 
kupców. Ci z obrazami i ducho- 
wieństwo otóczeni są przez póli- 
cję. Dalej idzie szary tłum. 

== Co widzicie ha lewo? = 
Pyta się oprowadzający. 

— Żebtaków. 

— Kto są ci żebracy? 

»— Chłopi. 

— Widzicie ilość tych  biedń- 
ków brudnych i obdartych? Bo* 
gaci i policja nie daja im dóstę- 
pu do cudownych obrazów i du- 
chowieństwa, a któż bardziej od 
nich pótrzebówał pociechy? Wła- 
śnie żebracy, Właśnie biedni chło 
pi. A co widzicie nad tłumem? 

— Obłok z Kurzu. 

,— To Riepin namalowaniem 
tego GBłoku kurzu nad "tłumem 
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biedaków, unoszącym śię nad ni- 
mi jak nad stadem bydła, chciał 
podkreślić stadność tegó tłumu, 
Tłura szedł tam gdzie mu kaza- 
no. Bez ładu i składu, jak bara- 
ny. Kto z was był w Leningra- 
dzie? 

Wszyscy. (Wszyscy! i ta stara 
chłopka i te dwie pietnastoletnie 
dziewczyny też). 

= Czyj pomnik przypomina ta 
póstać? — Oprowadzający wska- 
zuje na żandarma na koniu, jed- 
na z głownych postaci obrazu. 

— Aleksandra HI-go — brzmi 
odpowiedź chórem. 

— Artysta w ten sposób chciał | 


podkreślić, że jak żandarm nad 


tym tłumem biedaków, tak Alek- 
sander IIl-ci panuje nad uciśnio- 
nym narodem. 

Była już późna godzina. Nie 
niogłam tak dokładnie i tak ty!- 
ko „z punktu widzenia balszewie+ 
kiege* oglądać tej ólbrzymiej i 
pięknej galerji. Bama to zrobi 
łam prędzej i bezstrónniej. A kie 
dy w trzy godziny potem opusz: 
calam „Tretjakówką* w jednej, 
przepełnionej przez zwiedzają- 
cych sali, natknęłam się znów na 
„moją“ grupę. Byli w połowie ga 
lerji. Groziło im jeszcze parę go 
dziń czasu spędzenia na zwie- 
dzaniu, na intensywnem mysle- 
niu, wyciaganiu wniosków i t. p. 
męczących zajęciach. Śprawdżi- 
łam. Ani jedna ośsóba z tej grupy 
nie odpadła. Stara chiopka miała 
taksamó otwarte usta. Usta, któ: 
re może nie żawsże były odpo- 
wiednio często pełne chleba, ale 
„nie odnim chlebom syt budiesz'' 
= mówią Rosjanie. Tej to starej 
mądrości uchwycili się bolszewi- 
cy. „Tó = póza chlebem“ jest po 
dawane do ust każdego pełną ły- 
żką. I trzeba przyznać podawane 
jest w doskonały sposób, jeśli 
chodzi o uparte dążenie do raz 
obranego celu. 

Halina Bormanowa 


. 
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50 proc. zniżki dla abonentów 
w teatrach T.K.K.T. 


Teatry T. K K. T. podobnie, jak 
w roku ub., wprowadzają przedsta- 
wienia abonamentowe. Możnaby to 
nazwać „teatrem na raty“, bo ksią 
żoczki abonamentowe wolno spłacać 
miesięcznemi ratami, a nadto w abo- 
namencie bilety kosztują o połowę 
taniej. 

Na czem polega sbonament tea- 
tralny? Oto od 10 grudnia w 4-ch 
tcatrach T. K. K. T., t. jj w Naro- 
dowym, Polskim, Nowym i Małym 
rozpoczynają się przedstawienia A- 
bonamentowe == przypuśćmy, że jćó- 
steśmy posiadaczami abonamentu. 
Książeczka z odeinkdmi biletowemi 
na stałe miejsce w teatrzć. Biletów 
w abonamencie jest 6, każdy bilet 
ostempliowany jest eyfrą i dużą lite- 
rą alfabetu. Cyfra oznacza kolejną 
sztukę, a litera alfabetu datę przed- 
stawiemia. A więc ny. IA oznacza 
dzień premiery pierwszej sztuki abo- 
namentowcj. Nasz bilet np. wygią- 
da w te nsposób: Parter. Rząd 4. 
Krzesło 5. IA. To znaczy, źe mamy 
za mm prawo być na premierze 
pierwszej sztuki ubonamentowej i za- 
jat podane na bilecie miejsce. Dal: 
sze bilety w naszej książeczce Tóż- 
nią się tylko tór:, žo zamiasć gia” 
mają IIA, IIA i t d 

Dyrekcja teatrów dnformuje % 
prasie, na afiszach, W ogłoszeniach 
na słupach miejskich, jakie bilety as 
bonamomtu są danego dnia ważhe w 
teatrze. Stosownie dó tego, ndujemy 
się do teatru «+ przy wejściu bileter 
oddziera odpówiedni bilet, 

Jeżóli z jakiejkolwiek przyczyny 
wypada dzień dla posiadacza ubona» 
mentu niedogodny, przesyła się ksią- 
żoczkę do Wydziału Abonamentów 
Dyrckcji Teatrów, ul. Senatorska 21. 
najnóśniej na dzień przed terminem 
i prosi się o zmianę dnia. 

Abonamenty obejmują miejsca w 
lożach, na parterze, oraz częściowo 
na bałkonach I t IL piętra. Ponie- 
waż cena zniżona jest 6 50 proc., 
więc np. w T. Narodowym najdroż- 
szy abonament (loża) kosztuje 28 
zł. 40 gr; a najtańszy 6 zł. 90 gr.. 
już rażem ze wszystkiemi dopłatami 
to znaczy, że np. w -im rzędzie 
hałkonu II pięta, lab w 6-ym I pie- 
tra można być za 1 zł. 15 grószy, a 
więc taniej, niż nieraz w kinie. 

Posiadacz nbonamónta będzie mógł 


Pokój w Europie spoczywa 


W rekach Francji, Włoch, Niemiec i Anglji 


„Co powiedział von R.bbentroppowi 


PARYŻ, 4.12. (PAT). Emisar- | 


|był, jak wiadomo, w Paryżu sze-, 
| reg rozmów z przywódcami kom- 
batantów w francuskich. 

„La Presse” ogłasza wywiad z 
przewodńiczącym stowarzyszenia 
ociemniałych na wojnie, deputo- 
wanym Paryża Scapinim, który 
podaje kilka szczegółów 6 tej róż 
mowie. 

„W okresie ogólnej psychozy | 
wojennej, jaką przeżywa Europa! 
ż mówił dep. Seapini == należy 
uczynić wszystko, cô tylko jest 
możliwem, aby nie dopuścić doj 
konfliktu": | 

Von Ribbentropp przybył właś- 
nie do Paryża, aby; nawiązując 
osobisty kontakt z licznemi 686 
bistościami frańcuskiemi, wyka“ | 
zać jasno i otwarcie, że Niemcy 
szukają drogi do ustalenia öd 


Zebił przyjac ela 

Przed pafu dfńiami na jednej z u: 
lie we Wioehach pod Warszawą zna- 
lcziono zwłoki Stetaną Rówalskiego, 
inkasenta i ftrmana piekarni w 
Pruszkowie. 

Początkowo trudno było stwier- 
dzić, kto był mordercą. Dopiero po 
jakimś czasie wyszło najaw, że 
zbrodnię popełnił przyjaciel Kowal: 
skiego, Bolesław Jarkowiec. Zaciąguł 
on ostatnio pożyczki u Kowalskiego, 
gdyż utracił posadę i nia miai na 
życie. Do zbrodni popehnęła go titfa: 
| ta posady, jak również znajomość ze 
służącą, Anną Napanek. 

Jarkowiec przyznał się do niórdet- 
stwa i opowiedział, że napadł mh 
Kowalskiego w ciemnej ulicy, sada- 
jie mu kitka uderzeń kamieniem w 
glowe. 

Urodzenia i zgony 
w Warszawie 

W tygodniu od 11 do 17 s. m. licz- 
ba urodzonych w Warszawie (bêz 
nieżywo urodzunych) wynioś 


wyniosła 193, 
liczba zgonów (bez nióżywo. trodzo> 
nych) = 225, w tem poniżej ł ro- 
ku — 24 : 


„+ 


tam dò żadnych incydentów. 


miennegó, aniżeli obecnie, modus 
vivendi. Ź tego należy sobie zdać 
sprawę. 

Przedstawiciel _ kombatantów 
francuskich miał wskazać wysłan. 
nikowi Hitlera, że pierwszym wa, 
runkiem dojścia do porozumienia | 
jest danie dowodów, że Niemcy; 
istotnie chcą zmienić orjetację po 
lityczną. 

Sposobność ku temu nadarza, 
dię podczas plebiscytu w Saarze. 
O ile Hitler zechee, nie dojdzie 


Faktu zbrojenia Niemiec nie | 
można zaprzeczać, ale nie należy 


dep. Scanini?" 
mówił Seapini — że Sowiety wy- 
wolały ostatni ruch rewolucyjny 
w Asturji. 

Sowiety nie okażą nam pomocy 
w wojnie zewnętrznej, ale spowe- 
dują wojnę domową. 

Pożostaje więc trzecia formu- 
ła: polityczny system, który zda- 
je sobie sprawę z tego, co może 
naruszyć równówagę w Eutopie. 
Problem sprowadza się dó porozu 
mienia Francji , Włoch i Nie- 
miec. Nie może się nim nie intere 
śować Anglja. 

Wywiad powyższy „la Presse" 
zatytułowała: „Co powiedział von 


zobaczyć sztuki wielkiego repertuarń 
w wykonaniu wybitnych artystów. 
Teatr Narodowy poświęcony będzie 
klasycznej komodji polskiej i zagra 
nieznej, Teatr Polski — wielkim wi 
dowiskom klasycznym, Teatr Mały— 
sztukom współczesnym, Teatr No- 
wy — sztuce awangardy. 

Dla przykładu można wymienić z 
zapowiedzi T. Narodowego nazwiska 
Szekspira, Moljera, Sehillora, Shawa, 
Wilde'a, Czechowa, Fredry, Rittne- 
ra, Perzyńskiego; z repertuaru T. 
Polskiego sztuki: „Dziady, „Lilla 
Weneda', „Nichoska komedja”, „Ju- 
dasz“, „Makbet, „Peer Gynt". 

Pozatom teatry TRRT wprowa- 
dzają abonament na przedstawienia 
szkolne. We wszystkich szkołach bo- 
dą sprzedawane abonamenty szkolńć 
na cykl 10 — 13 sztuk. 

Książcezki abonamontowe nośna 
nabywać w QOrbisie, biurze „Icar“ 
(Ilotel Europejski), w Żw. Prop. Tu- 
rystyki m, Warszawy (Wierzbowa 
nr. 6), braz w Wydziale Abónanen- 
tów Dyrekeji Teatrów -= Śenatórkka 
21, II piętro, pokój hr. 11. Tami też 
raoźna otrzymać wszelkie bliższe in 
formacje. Pozatem szereg związków 
śprzodaje książeeżki na raty: 

Zalety ubomanieniu tnóżna tak 
krótko streścić) a) śbowónt trsy“ 
muje 50 proc. zniżki, b) abońcnt w 
nika uciążliwego twystawania przed 
kasą, o) ubomeńntk ma stałe miejsca 
przez sicie wybrane, miczałóżniće ód 
przepełnienia teatru. 


wśród pism 
Wszystko dla wyborów 


Omawiając flirt sanacyjnoesle- 
wicowy, „Gazeta Warszawska” 
widzi jego przyczyny po stronie 
sanacji w poszukiwaniu platfor: 
my wybórczej, W roku 1928 òpe 
rowano  konjunkturą, w roku 
1930 Brześciem, „cudami Rad 
urng“ oraż argumentem wspól- 
pracy Sejmu z rządem, pa 4-let- 
niej jednak działalności B. B. w 
Sejmie argument ten zdstał z kre ' 
tesem przegrany. Przywódcy 
więc lewicy sanacyjnej zabiega- 
ją o to, 

„aby do nowych wyborów stanąć 
(w zmienionym rynsztunku i ordyn- 
ku, jako „Świat pracy“, lub nawet 
formatnie zorganizowana partja pra- 
cy, która miałaby zastąpić niepopu- 
larny blok bezpartyjny”. 

Co do opozycji lewicowej, 

„Socjaliści trzymają się opornia 
ale ich związki zawodowe, choć 
mhiej wyraźnie niż zawodówki cha- 
deckie i enpeecrowskie, jednak nie 
pozostają zupelnie gluchemi ha ha- 
sła jednolitego frontu „świata pra- 
ty”. Nie odrzucają zaproszenia tak- 
że i ludowcy... Ograniczymy się do 
| podkreślenia jednej cechy, którą hi- 
'dowcy posiadają w stopniu %yż- 
szym od inych stronnictw. Cecha tą 
jest troska 6 mandaty. Każde nowe 
wybory są widownią tarć, przegTu- 
;powań, często nawet rozłamów w 6- 
bozie ludowcowym, wynikających 
| nie z ideowych pobudek, ale ż šibi- 
cyj mandatowych“. 

Ponieważ jednak ci sami przy- 
wódcy „Wiedzą dobrzć, Żć zbyt 
,biiskie stosunki z sanacją nogą 


| 


wyciągać z tego Wniosku, że za: | Ribbentroppówi deputowany Śca* |;n zniszczyć reżztki zżaufańia 


radzić temu może jedynie wojne. 


pini“. 


wśród chłopów”, przete pósuwa- 


Fakty tak oczywiste należy| PARYŻ, 4.12. (PAT). Minister | ją się po linji wypadkowej tych 
dwu sił i 

„rózmawiają, ale powóli i bardao 
ostrożnie, bacząc, żeby dobić nie ŻYA* 
zić ami tych, którzy będą mieli w żę- 
ku aparat wyborczy =- ani wybór- 
ców". 3 


brać pod uwagę i omówić je. Na; 
podstawie równości należy ; 
zawrzeć porozumienie wzajemne, 
którego podstawą musi być kon- 
tróla zbrojeń każdego z państw i 
to zarówno pod względem mater: 


jalu wojennego, jak i budżetu 
wojskowego. 
Zdaniem Ścapiniego, możliwe 


są trzy wyjścia: 

Pierwsze polega na uregulowa- 
niu spraw pokoju na terenie Li- 
gi Narodów. Nakłada ona obawia 
zek zawarcia paktów wzajemnej 
pomocy, paktów, których więk* 
szość rządów hie chóe podpisać. 
Polityka taka jest więc bezcelowa. 

Druga kombinacja zaleca be 
wrót do dawnej koneepcji równo- 
wagi. System aljansów doprowa+ 
dził jednak do wojny Ww r. 1914. 
Niestety, tę politykę, mówił Sca- 
pini, zdaje się uprawiać Francja 
w chwili obecnej. 

W ten sposób dajemy tylko 
broń wręce wojennej partji w 
Niemezech. Nie wierzę w przymie 
rze z Sówietami. Byłoby ono sza- 
lefistwem. Nie mozę się oprzeć 
wrażeniu, że kierownicy Sowietów 
przy pierwszych oznakach fewo- 
łucji światowej przekreślą ustęp- 
stwa i zobowiązania, jakie po- 
czyniono wzgłędem państw bur- 
żuazyjnych. Nie zapominajmy — 


l niemieckiego 
| a'affaires Wielkiej Brytanji Cam» 


Laval przed odjazdem dó Gené 
wy przyjął wczoraj umbasadóra 
Koestera, chargó 
bella i chargé d'affaires sowie: 
ckiego Rosenberga. 
aj a pg E 


Wychowanie państwowe a religia 
Szkoły warszawskie bez prefekta 


W naszem Szkolnictwie panują 
stosunki bardzo niezdrowe. ó wiclu 
miejscowości nadchodzą donieśienia, 
żo rodzico i dzieci bojsotują szkołą, 
chego tą Urogą zmusić wiadze (o w 
suniącia z polskiej szkoiy kierowni: 
ka czy wychowawcy żyda. Gdziein- 
dziej zaś szkoły postája bez nát 
ki religi. Wypadek taki zdarzył się 
w Warszawie w trzech szkołach po- 
wszechnych przy ul. Chłodnej 11. 

zcfokiem tych szkól był znany 
przyjaciel młodzieży, dobry wycho- 
wawca, Autor kilku prac z zakresu 
wychowawczo-religljnego ks. Stani- 
sław Tworkowski, b. żołnierz I kor- 
pusu, dwukrotnie pełniący jako 6- 
chotnik służbę w armji polskiej, któż 
ry został usunięty przez władze 
szkolne za... rzekomą działalność an- 
typaństwową na terenie szkoły. 


Podstawę do wydalenia stanowiło 
wypracowania o charakterze ankie- 
ty, które ksiądz polecił napisać mło- 


dzieży na lekeji religji. Ww *yprór 
cowaniach dzieci pisnty m. it, że 
żydzi bezkarni śżerzą demóraliza- 
cję zapomocą pism pornogratieznyeh 
i wobec tego dobszy Katolicy:Pqla- 
cy winni przeciwstawiać się tómu siu 
z całą stanowczością. WyprieoWwania 
te dostały się do rąk Kierownika 
szkoły, który odpowiednio przedsta- 
Wit je w inspektoracie. Wynarżenia 
i szezerć myśli dzieci potraktowano, 
jako szerzenie nienawiści dzieci, i 
to — wskutek działalności księdza, 
którą uznanó zu sprzeczną ż zasńda- 
mi wychowania państwowago. 
Władze duchowno dotychczas nić 
mianowaiy noweqo prefekta. 


PREZES „FUNBUSZU PRACY“ 

Wczoraj odbyło sią w lokalu Fun- 
duszu Pracy“ pożegnania ustępujące- 
[E° prezesa Funduszn inż. 07: Klar- 
nera oraz przyjęcia nowego Brczesa 
lu: M. Dolanówskieza 
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Coby 


gdyby zwy 


Ostatniej rewolucji hiszpań- 
skiej poświęca numer specjalny 
paryski dwutygodnik „Monde“, 
redagowany przez Henri Bar- 
busse'a, który pod hasłem walki 
z faszyzmem uprawia zupelnie 
wyraźną propagandę komunisty- 


4.XII.1934 
Skarga Jugosławii 


Rada Ligi Narodów, zbierają- 
ca się w tym tygodniu. głównie 
dla postanowień, dotyczących Za- 
głębia Saary, będzie musiała za- 
jąć się również sprawą knowan, 
rozgałęzionych międzynarodowo, 
które przygotowały zbrodnię w 
Marsylji z 9-go października r. b. 

Dnia 22.X1.34 rząd Jugosławji, 
powołując się na art. 1l-ty paktu 
Ligi Narodów, który daje cezłon- 
kom Ligi prawo zwrócenia uwa- 
gi Rady i Zgromadzenia na stan 
rzeczy lub działania, mogące za- 
grozić pokojowi, w nocie do Ra- 
dy Ligi, podpisanej przez mini- 
stra spr. zagr. p. Jevticz'a, wy- 
toczył zarzut, że spiskowcy zna- 
leźli na Węgrzech ułatwienia i 
ochronę, które im dały możność 


spełnienia zbrodni, 
Dnia 28.X1.34 dołączył rząd 
Jugosławji do pisma swego ob- 


szerny memorjał. Obejmuje on 
29 stronic wywodu, dalszych 49 
stronic dokumentów, w tem 5 z 
fotografjami. Całość, w ujęciu 
zwięzłem i ścisłem, wszystko z 
datami i nazwiskami, jest bardzo 
mocna, 

Bieg wywodów memorjału ju- 
zosłowiańskiego jest taki: 

1. Już od r. 1922 istniały tajne 
związki terrorystyczne na Wę- 
grzech, a były one węgierskie, 
zanim w ostatnich latach, od r. 
1929, wyłonił się tajny związek 
Ustasza, pod dowództwem dra 
Pavelicz'a, jako t. zw. poglavni- 
ka. 

2. Pierwsi uchodźcy polityczni 
kroaccy, od początku r. 1951, 
przebywają w koszarach wojsko- 
wych węgierskich np. w Pécs, 
znani z nazwisk. Jesienią 1981 
wynajmuje Gustaw Perczec. pod 
fałszywem nazwiskiem Emila 
Horwath'a, zagrodę w Janka Pu- 
sta, gdzie zakłada główny obóz 
spiskowców. Oprócz tego terro- 
ryści znajdują przytułek w ośmiu 
innych miejscowościach węgier- 
skich. Uzyskują oni od władz do- 
wody tożsamości na przybrane 
nazwiska. Tryb zwykły jest taki, 
że uchodźców zatrzymuje poli- 
cja, która następnie oddaje ich 
w ręce dowództwa terrorystów. 

3. Między członkami obozu ter- 
rorystów są liczni, znani z naz- 
wisk, karani za przestępstwa 1 
zbrodnie, a zaciąg powiększał się 
wskutek umowy z kwietnia 1929, 
zawartej w Sofji między pp. Pa- 
velicz'em i Perczecem z ramie- 
mia Ustaszy z macedońskim 
związkiem terrorystycznym Um- 
ro lub Ovim. 

4. Wszelkie twierdzenia, jako- 
by władze węgierskie uważały 
mieszkańców obozu w Janka Pu- 
szta i in. za spokojnych uprawia- 
czy roli, wyglądają na kpiny, 
gdyż byli oni w mundurach i od- 
bywali ćwiczenia wojskowe. ` 

5. Władze węgierskie wysta- 
wiiy nieprawnie tym cudzoziem- 
com caly szereg paszportów. któ- 
rych fotografje są załączone. 

6. Wydatki grupy terrorystycz- 
nej w ciągu pięciu lat, zarówno 
bieżące (m. in. płace miesięczne, 
których kwity istnieją), jak na 
broń, podróże i t. d. nie mieszczą 
się żadną miarą w szczupłych za- 
sobach uchodźców. 

1. Wielokrotne zwracania się 
rządu jugosłowiańskiego do rzą- 
du węgierskiego (dziesięć not od 
października 1980 do marca 
1934) były nieskuteczne, co 
szczególnie obciąża odpowiedzial- 
nością rząd węgierski, aż wre- 
szcie rząd Jugosławji 4.VI.1934 
przedstawił Radzie Ligi notę, da- 
jącą obraz wichrzeń w Janka 
Puszta i wspólnictwa władz. wę- 
gierskich. 

8. Sądownictwo węgierskie, w 
sprawie wydania bomby przez 
warrorystów z obozu Janka Pusz- 
ta (dwu z czynnych w tej spra- 
wie, Kralj i Pospiszil, odnalazło 
się w zbrodni w Marsylji), do 
Koprivnicy w Jugosławii, gdzie 
zabiła ona jednego a ciężko zra- 
miła dwu ludzi z policji, okazało 
niezrozumiałą pobłażliwość. 


AF 27 
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czną. Z tego też względu infor- 
macje „Mondeʻu“ musza być bra- 
ne z zastrzeżeniem jako jedno- 
stronnę i tendencyjne. Jednakże 
dają one mimo to wiele ciekawe- 
go materjału. 

Wynika z niego zupełnie wy- 
raźnie, że ruchawka hiszpańska 
była planowo przygotowana re- 
wolucją komunistyczną, zapomo- 
cą której Moskwa spodziewała 
się stworzyć w Europie drugie 
państwo bolszewickie. Wybuch 
jej przypadł przecież niemal 
równocześnie z 17-tą 
przewrotu bolszewickiego w Ro- 
sji — jakgdyby dla manifesta- 
cyjnego jej uświetnienia — a 
„Monde“ numer swój rozpoczyna 
właśnie od przeprowadzenia pa- 
raleli między temi dwiema rewo- 
lucjami. 

Rewolucyjny „rząd robotniczo- 
chłopski“ w Asturji, który utrzy- 
mywał się przez 18 dni, w mani- 
feście swoim (wydrukowanym w 
„Norte Rojo“), przedstawiają- 
cym zasady, na jakich zamierza 
oprzeć ustrój Hiszpanji po od- 
niesieniu ostatecznego zwycię- 
stwa, zapowiada; 

1) Wywłaszczenie bez odszko- 
dowania wszystkich gruntów i 
narzędzi produkcji należących 
do wielkiej własności, kościoła, 
państwa i samorządów, które zo- 
staną oddane małorolnym i bez- 
rolnym dla gospodarki indywi- 
dualnej lub kolektywnej. 

2) Anulowanie wszystkich dłu- 


gów i obciażeń włościańskich, 
skasowanie wszystkich podat- 
ków. 

3) Rząd  robotniczo-włościań- 


ski dostarczy chłcpom narzędzi, 
zboża na zasiew i kredytu dla 
jaknajwiększego podniesienia pro 
dukcji rolnej, aby ulżyć nędzy 
panującej na wsi i polepszyć sy- 
tuację mas pracujących. 

4) Zmiesienie wszystkich opar- 
tych na wyzysku umów o pracę 
robotników rolnych, podniesie- 
nie płac, skrócenie czasu pracy. 

5) Nacjonalizacja wielkiego 
przemysłu, kontrola produkcji i 
jej rozdział zu- pośrednictwem 


rocznicą 


A 


cjalizm i stanowi potężną forte- 
cę dla proletarjatu światowego i 
sił przeciw reakcji kapitalistycz- 
nej”. 

W programie tym uderza kil- 
ka rzeczy. Przedewszystkiem bar 
dzo silne kokietowanie włościań- 
stwa, którego postulaty umiesz- 
czono na czele i któremu nie pró- 
bowano nawet narzucać kolekty- 
wizmu: chodziło o skaptowanie 
sprzymierzeńców późniejszy 
| rozwój wypadków poszedłby o0- 

"czywiście za wzorami rosyjskie- 
mi... Następnie szereg haseł, któ- 
re z samą rewolucją robotniczą 
bardzo niewiele miały wspólne- 
go: trudno n. p. zrozumieć, czy 
rzeczywiście tak ważną dla nich 
sprawą bylo... natychmiastowe 
wyrzeczenie się przez Hiszpanję 
| Marokka i wszelkich kolonij! To 


samo dotyczy manifestacyjnego | 
przymierza z Sowietami. Widocz- silnemi wpływami. 
| z OE 


Aresztowani 
siedzą dalej 
Dziś 


wieczorem odbędzie Się 
' pierwsze posiedzenie łódzkiej Rady 
Miejskiej, poświęcone wyborowi pre- 
zydjum. Wedle powszechnych przy- 
puszczeń, będzie ono czystą tylko 
formalnością, do prawomocności wy- 
'borów trzeba bowiem 37 głosów, 
tymczasem klub narodowy, liczący 
139 radnych, rozporządza tylko 36 
' głosami wobec pozostawania od pół 
roku w więzieniu śŚledezem trzech 
radnych, oskarżonych w związku z 
zajściami z 8-go maja. 


BC 


cieżyła rewolucja w Asturii? 


nie były to punkty; które organi-| 
zujący powstanie agitatorzy obcy 
umieścili w programie, bo takie | 
mieli instrukcje. Natomiast ‘w | 
punktach dotyczących ściśle sto- 
sunków wewnętrznych wiele jest; 
dorywczości i bezplanowości: tu- | 
taj bowiem pozostawili agitato- 
rzy już wolną rękę żywiołom lo- j 
kalnym, aby miały satysfakcję | 
autorską. Uderza tylko, zarówno 
w terminologji ogólnej ruchu re- 
wolucyjnego („rząd robotniczo- 
włościański*) jak i w ustroju 
(„sowiety*), dosłowne skopjowa- 
nie wzorów bolszewickich. 
Powstanie  asturyjskie było 
całkowicie dziełem Moskwy — 
to nie ulega już najmniejszej 
wątpliwości. I dlatege trzymał 
się od niego zdala ruch anarchi- 
styczny, cieszący się wśród ro- 
potników hiszpańskich `“ bardzo 


radni łódzcy 
w więzieniu 


Proces o te zajścia wyznaczono na 
14 stycznia. Spośród 19 oskarżonych 
kilku przebywa już na wolności, o- 
statnio zaś na posiedzeniu gospodar- 
czem Sądu Okręgowego uwolniono z 
aresztu śledczego dalszych 4 oskar- 
żonych: Tatera, Lachowskiego, Ko- 
narzewskiego i Millera. Natomiast 
trzej aresztowani radni miejscy, z 
adw. Kowalskim na azele, pozostaja 
dalej w dyspozycji sędziego śled-. 
czego. 


Sensacyjny preces 


b. wiceministra komunikacji 


| SOSNOWIEC, 4.12. W Sądzie 
okręgowym w Sosnowcu odbyła 
"się rozprawa na skutek skargi b. 
generalnego dyrektora Modrzejow 
„skich Zakładów Górniczych i b. 
(wiceministra komunikacji, inż. 
,Gallota, przeciwko inż. Witoldowi 
,Sokołowskiemu, b. pracownikowi 


dzenia dowodu prawdy. Sąd przy 
chylił się do tego, a ponadto po- 
stanowił zwrócić się do Min. Pra-| 
cy i Opieki Społecznej, celem u- 
zyskania informacji. czy p. Gal- 
lot odbywał służbę w wojsku pol- 
skiem. 

Na rozprawie inż. 


Sokołowski 


państwa, ZARIGGAIZZEJA banków, zakładów. Inż. Sokołowski w jed-|nie przyznał się do winy i sąd 
= I AM dka»: „W nem z miejscowych pism Zagłę-izbadał inż. Gallota. Gallot dużo 
pe a Ay ni " . z . z - » o . . a . 

ręku wielkiego kapitału środków u; zamieścił artykuł, w którym!mówił o swojej działalności po- 


komunikacyjnych. 
6) Siedmiogodzinny (a w gałę- 
ziach przemysłu narażających 


zdrowie robotników i dla młodo- 
cianych 6-godzinny) dzień pracy 
w przemyśle, natychmiastowe 
podniesienie wszystkich zarob- 
ków, natychmiastowe zasiłki dla 
bezrobotnych i zapewnienie im 
pracy. 

70 Zaopatrzenie powszechne 
wszystkich robotników na wypa- 
dek strajku, choroby, wypadków, 
starości i macierzyństwa na ra- 
chunek państwa i znacjonalizo- 
wanego przemysłu oraz przed- 
siębiorstw nieznacjonalizowa- 
nych, bez żadnego udziału robot- 
ników w składkach. 

8) Wyzwolenie wszystkich „na- 
rodów uciśnionych“, prawo są- 
mookresłenia (aż do odłączenia 
się od Hiszpanji włącznie) dla 
Katalonji, Biskai i Galicji. 

9) Natychmiastowe uwolnie- 
nie, bez zastrzeżeń i ograniczeń, 
Marokka i innych kolonij. 

10) Zniesienie gwardji cywil- 
nej : wszystkich sił zbrojnych 
kapitalizmu, uzbrojenie całej kla- 
sy robotniczo - włościańskiej, wy 
bór urzędników przez sowiety. 

11) Zniesienie stałej armji, zli- 
kwidowanie korpusu oficerskie- 
go, demokratyczny wybór dowóć - 
ców, stworzenie armji czerwonej: 
Żołnierze wybierają delegatów 
do sowietów. 

12) „Solidarność proletarjacka 
z uciśnionymi całego świata i 
braterski sojusz z Unją Sowie- 
cką, która zwycięsko buduje so- 


zarzucił Gallotowi, 
wiekiem bez czci i honoru, gdyż 
w krytcznych dla Państwa Pol- 
skiego momentach — w r. 1920 — 
uchylił się od służby wojskowej. 
Sprawa ta wywołała zrozumia- 
łą sensację. Pierwsze posiedzenie 
sądu zostało przed dwoma mie- 
siącami odroczone, gdyż Ooskarżo- 
ny inż. Sokolowski prosił o we- 
zwanie świadków dla przeprowa- 


Poprawa zasiewów 
ozimych 


że jest czło-, litycznej 


na terenie Rosji i o| 
swoich zasługach położonych dla! 
kraju. Następnie złożył zezna | 
nia świadek Franciszek Sierota, 
długoletni majster kowalski, któ-: 
ry twierdzi, że zwolniony został! 
z pracy tylko za to, że nie chciał 
nic złego powiedzieć o inż. Soko- 
towskim. Po przesłuchaniu kilku 
jeszcze świadków, przerwane roz- 
prawę do dnia 14 b. m. 
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JUŻ SĄW SPRZEDAŻY 


(TYP AMERYKANSKI ) 


Epidemja wśród prezesów B.B. 
Jak się traktuje pieniądze publiczne ` 


Piszą nam z Tykocina: 

Jakoś nie wiedzie się w ostat-- 
nich czasach naszym prezesom, 
B.B. ł 

W zeszłym roku prezes gmin-, 


nego komitetu BB, wójt gminy, 
Gtelmachowo Brzozowski za de-' 
fraudacje sum gminnych został 


zwolniony z zajmowanego Eo | 
i jednocześnie usunięty ze stano- j 


wiska prezesa BB. — Wślad za 
nim w roku bieżącym kierownik 
szkoły powszechnej w  Rzędzia- 


nach tejże gminy p. Muszakie- | 
wicz, prezes miejscowego Strzelca 
i BB, został przez ludność miej- 
scową wywieziony w taczce z do- 
mu szkolnego, a w następstwie 
przeniesiony na stanowisko na- 
uczyciela do innego powiatu. 
Wkrótce potem ustąpił ze stano: 
wiska prezesa miejscowego 
mitetu B.B. w Tykocinie rejent 
Choromański, teraz zaś dowiadu- 
jemy się, że nowomianowany na 
miejsce p. Choromańskiego J 


zes BB. w Tykocinie p. Rogaliń- 
ski, kierownik szkoły powszech- 
nej, również szwankuje na tą epi- 
demiczną chorobę, 


|galiński, będąc sekretarzem do- 


zoru szkolnego, użył dła siebie 
sumy 180 zł, przeznaczonej w 
budżecie gminnym na zakup ksią- 
żek dla bibljotek w szkołach miej 
skich. 

Pozycja ta stanowiła poprzed- 


Według danych Gł. Urz. Stat. |leckiego i krakowskiego donoszą ;ino w budżecie miejskim ryczałt 


stan. zasiewów ozimych, ustalo-|o nadmiernej ilości wilgoci. Cie- | na wynagrodzenie sekretarza do- 


ny na podstawie 3.653 
zdań korespondentów 


sprawo- 
rolnych, 
przedstawiał się przeciętnie dla 
całej Polski w dn. 15 listopada 


pła i długotrwała jesień oraz. 
stosunkowo wczesne siewy sprzy 
jały silnemu wzrostowi  ozimin.; 
Jedna trzecia odpowiedzi kores- 


zoru szkolnego i ze względów , o0- 
szczędnościowych miała być przez 
radę miejską całkowicie skreślo- 
na. Wówczas p. Rogaliński. prosii 


rv. b. w stopniach kwalifikacyj-| pondentów stwierdza  przyśpie-|0 jej formalne zatrzymanie, za- 

szony rozwój ozimin. Bujny ten | pewniając, że będzie funkcje se- 
ga w nawiasie oznacza stan za-| rozrost spowodował spasanie, a |kretarskie pełnił bezpłatnie, a 
siewów w dn. 15 października. | nawet niekiedy koszenie zasie-, pieniądze te przekaże na bibljote- 
r. b. druga — w dn. 15 listopa-, wów. Specjalnie dało się zauwa-,ki szkolne. W ten sposób opiewa- 
da r. ub.): pszenica 3,7 (3,5 —|żyć to zjawisko w woj. białostoc-|ła też uchwała rady miejskiej ze 
3,1), żyto 3,9 (8,6 — 3,2), jęcz-ikiem, wileńskiem,  nowogródz-, stycznia 1933. Tymczasem po Zza- 


mień 3,5 (3,4 — 3,2), rzepak 3,8! kiem i tarnopolskiem. Z woj. war, kończeniu 
(8,8 — 3,4), koniczyna 3,2 (3,2; 


— 3,0). 

W ten sposób stan 
jóst znacznie lepszy, niż przed 
miesiącem i o wiele jeszcze lep- 
szy, niż przed rokiem. 

Ilość wilgoci w roli była do- 
słateczna, jak stwierdziło 89% 
„odpowiedzi korespondentów; nie- 
„którzy korespondenci z woj. kie- 


E następująco (pierwsza licz- 


9. Od 22.111.1929 do 15.I11.1934 
dokonano w Jugosławji 20 zama- 
chów, przygotowanych na Wę- 
grzech, a w 8-miu rozprawach 
sądowych w Jugosławji było to 
dokładnie ujawnione. 

10. W zbrodni w Marsylj: brali 
udział spiskowey, wybrani na ob- 
szarze węgierskim, którzy wyje- 
chali z paszportami węgierskiemi. 
Zamordowanie króla Aleksandra 
było stale przez Ustasza głoszone 
jako zadanie naczelne, a w Jan- 
ka Puszta strzelano do portretu 
jego, jako do celu. Związek dzia- 
łalności spiskowej na Węgrzech 
ze zbrodnią w Marsylji jest bez- 
pośredni. 

Obraz trzeba to 


ten jest, 


stwierdzić, potwornie wyrazisty 
i nie wygląda na coś, co się roz- 
wieje. 

Badaniu sprawy mogą towa- 
rzyszyć rozważania o prześlado- 
waniach wewnętrznych, które 
wytwarzają uchodźców politycz- 
nych, a także o starem prawie 
schronienia, ale odpowiedzialność 
za ochronę na swym obszarze 
państwowym wyraźnego spisku, 
skierowanego przeciw innemu 
państwu, pozostaje wielką odpo- 
wiedzialnością, a zapobieganie 
takim działaniom, mogącym do- 
prowadzić bardzo latwo do wy- 
buchu wojny, jest niewatpliwem 
zadaniem Ligi Narodów. 


g St, St. 


szawskiego, łódzkiego i poznań: | 
skiego znaczna liczba korespon- 


dach, poczynionych w zbożach o- 
zimych, a szczególnie w  życie,, 
przez larwę muchy heskiej oraz 
rdzę. Dotyczy to głównie zbóż | 
wcześnie sianych. Miejscami ży-, 
to doznało tak znacznych uszko-, 
dzeń, że zostało zaorane. Znacz-, 
ne wystąpienie myszy zauważo- 
no w woj. południowych i cen: 
tralnych. Myszy niszczą przedew 
szystkiem koniczynę. 

Emaus 


roku budżetowego 
1933/34 p. Rogaliński uchylał się 
od przedkładania rachunków, a 


| W tych dniach bowiem wpłynę- 
ła do prokuratora Sądu Okręgo- 
wego w Łomży skarga. że p. Ro- 


zasiewów | dentów donosi e poważnych szko przy rozpatrywaniu zamknięć ra- 


niu rady miejskiej w lipcu b. r. 
wręcz oświadczył, że... pieniądze 
były wyasygnowane nie dla bi- 
bljoteki, ale dla niego, wobec cze- 
go dziwi się, skąd można mieć do 
niego pretensje. 

Ta sprzeczność między dwoma, 
zaprotokółowanemi w sprawozda- 
niach z posiedzeń samorządu miej 


Chmury szarafńczy 
zatrzymuią pociągi 


RAPSZTAT, 4.12 (PAT). W po- 
łudniowej Afryce pojawiły się chnm- 
ry szarańczy. 

Pociągi, jadące z północy do Kap- 
sztatu, stają w drodze, zatrzymywa- 
ne przez masy szarańczy, które ze 
legają tor kolejowy warstwa grubą 
na 15 em. 

Robotnicy kolejowi oczyszczają tor 
fopatami, aby przepuścić pociągi. 
Szarańcza polewana jest nafta i pod- 


palana. 

Szarańcza zagraża stolicy 
Południowo-Atfrviańskiej 
sztatowi. 

Chmury szarańczy osiadły zaled- 
wie o 150 km. od miasta. Istnieje 
obawa, że szarańcza podniesie się i 
opadnie na miasto. Winnice i sady 
owocowe w  południowo-zachodniej 
części kraju są poważnie zagrożone 
przez szkodników. 


Unji 


Kap- 


Ko- j- 


chunkowych z zeszłorocznej go- 
spodarki budżetowej na posiedze- 


skiego, oświadczeniami p. prezesa 
BB. spowodowała wniesienie prze 
ciw niemu doniesienia karnego. 
Dotychczasowe” bowiem pisma, 
wnoszone do władz nadzoru szkol 
nego, nie odniosły żadnego skut- 
ku. 
Tykocińska sanacja będzie mu: 

siała szukać nowego prezesa... 


Wiadomości polityczne 


JUBILEUSZ P. PREZYDENTA 

Gabinet ministra Spraw Woj- 
skowych komunikuje, że marszas. 
łek Piłsudski objął przewodni. 
ctwo honorowe komitetu ku- uczen, 
czeniu 30-letniej pracy naukowej 
p. Prezydenta Rzplitej "Fenacegc ` 
Mościckiego. 

RADA MINISTRÓW 

Najbliższe posiedzenie Rady 
Ministrów odbędzie się w czwar- 
tek b. tygodnia. Na porządku 
dziennym tego posiedzenia znaj-, 
dzie się szereg spraw bieżących, 
przeważnie mniejszej wagi. 

WICEPREZYDENTURA 
WARSZAWY 

'Na stanowisko wiceprezydenta 
m. Warszawy wysuwają pewne 
sfery sanacyjne pos. Madeyskie- 
go z BB, obecnego dyrektora 
Funduszu Pracy, poprzednio pre- 
zydenta Dąbrowy Górniczej. Kan 
dydatura ta nie została jednak 
jeszcze ustalona, gdyż oprócz 
niej wysuwane są także inne oso- 
by. 

OBRADY W GENEWIE . 

Jutro zbiera się w Genewie se 
sja Rady Ligi Narodów dla omó- 
wienia sprawy Saary i zatargu 
jugosłowiańsko-węgierskiego. We 
dle komunikatu PAT’ wyjeżdża © 
dziś do Genewy w związku z te- 
mi obradami wicedyrektor depar- 
tamentu politycznego w MSW p.” 
Gwiazdowski. g 

Jak stąd wynika, min. Beck nie 
weżmie udziajiu w obradach ge- 
newskich. 


Wieczór pieśni 
Na budowę kościoła 


C .rystusz-.iróla 

W dniu 8 grudnia b. r. o godz. 20 
w sali Stowarzyszenia Techników, 
Czackiego 3/5, odhędzie się „Wieczór 
picśni polskiej“ z łaskawym udzia- 
łem primadonny Opery Warsz, p. 
Wandy Wermińskiej, pp. artystów 
Jerzego Czapłickiego i Marjusza Ma- 
szyńskiego. Dochód z koncertu prze- 
znaczony jest na budowę kościoła- 
pomnika Chrystusa Króla na Tar- 
gówku. 

Fundamenty i kamień węgielny 
poświęcił J. Em. ks. kardynał Ka-' 
kowski w Święto Chr. Króla — da. 
29 października b. r.  Dźwignięcie 
murów świątyni zależy od ofiarności 
ludzi dobrej woli, ludność bowiem 
par. Chr.-Króla jest nadzwyczaj u- 
boga. Kto obecnością swoją poprze 
tę imprezę, mile spędzi czas, a jedno- 
cześnie przyłoży cegiełkę do budowy 
świętyni. 

Bilety w kasie Teatralnej, al. Je-* 
rozolimska 33 i w „Iearzć”, "a w” 
dzień koncertu od godz. 3-ci na 
miejscu. 
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Co i jak jeść dietetycznie? 


Gdy reumatyzm gnebi człowieka... 


(Wskazówki podane przez Liceum Dietełyczne w inowrocławiu) 


Reumatyzm stawowy ostry wy- 
stępuje wszędzie, większe nasile- 
nie mając na wiosnę i na jesieni. 
Mają tu wpływ warunki atmosfe- 
ryczne (zimno, wiatr, wilgoć), 
Mężczyźni i kobiety ulegają tej 
chorobie między 15 a 25 rokiem 
życia; rzadko po 50-tym r. i przed 
6-ym. Jest duża skłonność do na- 
wrotów. Początek choroby ostrej; 
gorączka, bolesność stawów, jed- 
nego lub kilku. Występuje reuma 
tyzm odrazu lub po anginie. Naj- 
częściej choroba zajmuje naj- 
pierw stawy nóg, potem rak, sta- 
wy kolanowe, barkowe. Może się 
zacząć od drobnych stawów lub 
większych. Choroba skacze z jed- 
nego stawu na drugi, gorączka 
może dochodzić do 39—40 st. Sta- 
wy są bolesne (szczególnie przy 
ruchach), obrzękłe, zaczerwienie- 
ne. Często są komplikacje ze stro- 
ny serca (zapalenia sierdzia, wa- 
dy Serca, czasem zapalenie osier- 
dzia). Powikłanie ze strony serca 
mogą wystąpić w czasie trwania 
reumatyzmu lub poźniej. Mogą 
być też powikłania ze strony 
pluc, nerwów. Zmiany w stawach 
moga też być przy innych ostrych 
chorobach zakaźnych (tyfus, róża, 
płonica, grypa, ogólne zakaże- 
nie). Może też być zapalenie sta- 
wów na tle chorób wenerycznych. 
Uszkodzone zęby mogą też przy- 
czynić się do tej choroby, ponie- 
waż zepsuty ząb stanowi otwartą 
drogę do przenikania zarazków 
do organizmu. 

Reumatyzm stawowy  przewle- 
kły: ostry reumatyzm może 
przejść w przewlekły. Zmiany za- 
palne prowadzą do zniekształcen 
stawów, utrudnienia ruchów. Na 
skutek upośledzenia ruchów do- 
chodzi do zaników w stawach, ze- 
sztywnienia stawów. Jednocześ- 
nie wskutek zmian w stawach do- 
chodzi do przykurczeń i zaników 
mięści. Zanik mięśni na palcach 
może dochodzić de znacznych 
rozmiarów. Przewlekły reuma- 
tyzm stawowy występuje często u 
kobiet w okresie przekwitania, co 
ma związek z gruczołami wydzie- 
lania wewnętrznego, reumatyzm 
występuje w tych warunkach sy- 
metrycznie. Przewlekły reuma- 
tyzm może przejść w zniekształ- 
cający. gdy dochodzi do znie- 
kształcenia stawów. Ten  znie- 
kształcający reumatyzm zaczyna 
się po 30:tym roku życia. 

Reumatyzm mięśniowy; rów- 
nież i mięśnie mogą uledz stawom 
zapalnym reumatvcznym. Mięśnie 
takie są twarde: przy masowaniu, 
wyczuwa się w nich guzki, przy 
ruchach i ucisku są bardzo boles- 
ne. Reumatyzm mięśniowy po- 
wstaje też spowodu warunków at 


ŁODŹ 

Łódź otrzyma nowego pasterza. 
Wczoraj do Sandomierza wyjechała 
specjalna delegacja kapituły łódz- 
kiej, która powita nowego pasterza 
djecezji, ks. biskupa Jasińskiego oraz 
ustali termin jego ingresu. Biskup 
Jasiński otrzymał konsekrację na 
biskupa sandomierskiego w r. 1930, 
obecnie zaś wejdzie do kapituły 
łódzkiej na miejsce niedawno zmar- 
łego ks. bfskupa Tymienieckiego. 

Zasiłki dla robotników sezono- 
wych. Wystosowany w swoim cza- 
sie memorjał robotników łódzkich 
do Min. Pracy z prośbą o udzielenie 
zasiłku, mnalazł w tych dniach od- 
powiedź. Otóż Min. Pracy zawiado- 
miło robotników sezonowych, że za- 
siłki beda im wydane jeszcze ptzed 
świętami Bożego Narodzenia. 

Imowacja pocztowa. Od 1 b. m. u- 
ruchomiono w dwóch hotelach, mia- 
nowicie w hotelu „Polonia“ i „Sa 
voy“, poczte. 

Wynadek przy pracy. Fodczas bu- 
dowy studni artezyjskiej przy ul. 
Limanowskiego 182, wskutek nieza- 
bezpieczenia windy, korba strzaska- 
ła czaszkę zatrudnionemu robotniko- 
wi, Władysławowi  Maczkowskiemu, 
który poniósł śmierć na miejscu.’ 
KALISZ 

Fabryka w płomieniach. Wczoraj 
w fabryce koronek Samuela Flako- 
wicza wybuchł pożar, który powstał 
wskutek wadliwegu urządzenia pic- 
ca. Iskry objęły papiery znajdujące 
się w kantorze i wkrótec wę płomie- 


miach stanelo całe pierwsze pietro 


| 


XX. 
mosferyeznych, szezególniej na- jak rozpowszechnione umiejsco- 
iglego oziębienia (Hexenschuss). wienie reumatyzmu w stawach, 


Reumatyzm mięśniowy ma związek 
z dną, odtłuszczeniem i występu- 
je też po zakażeniach (po grypie, 
pa bronchicie). Reumatyzm mięś- 
ni lędźwiowych trudno jest odróż 
nić ischiasu 

terji. 


DIETA PRZY REUMATYZMIE Dlatego dieta przy reumatyzmie 


Jest zadziwiającą rzeczą, że ża- mniejsze ma znaczenie jako czym 
den niemiecki podręcznik nie o- nik leczniczy, a raczej jako dąże- 
bejmuje dokładnie tematu lecze- nia zapobiegawcze do usunięcia 
nia  dietetycznego reumatyzmu. błędów i poprawy sposobu odży- 
Przyczyny tego stanowiska należy wiania. Naturalnie nie można uwa 


mięśniach, ścięgnach. torebkach 
stawowych, nerwach. kościach, 
sercu i t. d. przemawiają za tem, 
że odgrywa tu rolę jakiś wspólny 
czynnik, może jakieś zaburzenie 
konstytucjonalne i przemiany ma 


¡szukać w rozlicznej genezie reu- żać zawsze za jedyne wskazanie 
'matyzmu, co opiera się na w tej diecie ograniczonej ilosci 
skomplikowanej współzależności pożywienia, bo zdarzają się też 


ciężkie zachorzenia reumatyczne 
wskutek ogólnego niedożywiania; 
białkowego. 

Prof. H. Determann z Wiesba- 
denu i oświadczenia samych pa- 
cjentów przemawiają za użytecz- 


konstytucji (czyli pewnych cech 
wrodzonych), warunków życia i 
niewyjaśnionej kwestji, czy reu- 
matvzm chroniczny jest wogóle 
wynikiem zaburzeń przemiany 
materji. Dowodu na to nie znaj- 


Z DNIA 


ido tej pory, że u zdrowych dnie 


ilości białka sa szkodliwe, tó pra- 
wie jest to pewne klinicznie, że 
dla starych ludzi o słabej zdolno- 
ści przemiany materji białko w 
dużych ilościach jest szkodliwe. 
Tak często połączenia reumatyz- 
mu i dny z rozmaitemi kamicami 
wskazuje, że jednak powstanie 
choroby ma cos wspólnega z nad- 
miarami białka. Prawdopodobnie 
ma to specjalne znaczenie dla 
mięsa i ryb, które też przyczy- 
niają się do reumatyzmu przez du 
że zdolności gnilne w  kiszkach 
(jelitach). 


Taka dieta uboga w  kalorje, 
białko i sól kuchenna, która ma 
być jednocześnie odchudzająca, 
składa się przeważnie z jarzyn. 
O ile tylko to jest możliwe, nale- 
żałoby wprowadzić surówkę, któ- 
ra przez wzmożone żucie i tem 
samem większe zatrudnienie żo- 


Jeszcze ie 


LWÓW, 4.12. — Proces karny 
lwowskiego ginekologa, dr. Julju- 
sza Schwiegiera, oskarżonego o 
spowodowanie śmierci Heleny 
Kindratowej, oraz wykonanie 51 
niedozwolonych zabiegów, wywo- 
łał we Lwowie zrozumiałą sensa- 
cję. Okoliczności śmierci Kin- 
dratowej są nadzwyczaj taje- 
mnicze. W marcu r. b. chłopi zna 
leżli w kotlinie leśnej na teryto- 
rjum gminy Stare Sioło zwłoki 
młodej kobiety. Opoda! leżały roz 
rzucone części garderoby oraz 
kartka papieru, zapisana żargo- 
nem. Sekcja zwłok ustaliła, że de- 
natka nie została zamordowana. 
W trakcie dochodzeń stwierdzo- 
no, że w pociągu, idącym w kie- 
runku Słanisławowa, dwie pasa- 
żerki podniosły alarm, iż jadąca 
w ich towarzystwie nieznana mło 
da kobieta nagle zniknęła i praw- 
dopodobnie wpadła pod pociąg. 
Okazało się jednak, że wieści te 
nie odpowiadają prawdzie i dal- 
sze śledztwo doprowadziło do 


ABC Nr. 341 = 
dna ofiara 


nieuczciwego lekarza Iwowsk.2g0 
Niedozwolony zabieg i taiemnicza śmierć 


stwierdzenia nazwiska denatki. 
Kindratowa namówiona została 


do operacji przez niejakiego 
PER On to zawiadomił też 
męża o zagadkowem zniknięciu 


jego żony z pociągu. Schlag był 
naganiaczem. pozostającym na u- 
sługach dr. Schwiegiera. On ta 
sprowadził pacjentkę do lekarza 
i razem z nim zajmuje teraz ławę 
oskarżonych. 

Władze ustaliły, że dr. Schwie- 
gier korzystał z usług całej ar- 
mji pośredników i pośredniczek, 
które werbowały mu klientki na 
prowincji. Niestety, nie udało się 
wykryć wszystkich pośredników. 

Akt oskarżenia zarzuca lekarzo 
wi. iż niedozwolone zabiegi wy- 
konywał zawodowo, kierując się 
wyłącznie chęcią zysku. W toku 
dochodzenia lekarz chciał zatuszo 
wać sprawę i przekupić posterun- 
kowego, spisującego protokuł. 

Do sprawy powołano lekarzy 
rzeczoznawców. Sprawa potrwa 
około 4 dni. 


duje się, ani w przemianie biał- 
ka, ani węglowodanów, ani soli 
i mineralnych, w równowadze kwa 
sowo > zasadowej, czy zawartości 
wapnia, kwasu moczowego, czy cu 
kru we krwi. 


nością szeroko pojętej rewizji po- 
przedniego fałszywego sposobu 
odżywiania. U dobrze odżywio- 
nych reumatyków ogólne odżywia 
nie można redukować ilościowo, 
Itak, by przeprowadzić zmniejsze- 


łądka i nasycenie, ułatwia zmniej 
szenie soli kuchennej. 


Gigantyczny sztuczny wał 
bronić bedzie polskiego wybrzeża morskiego 


Przeprowadzenie diety ubogiej 
w kalorje, białko i sól kuchenna 
udaje nam się wtedy, gdy przepro 


Z kraju 


nie wagi i ogólne odciążenie orga 
nizmu. Naturalnie przesadą mo- 
żemy wiele zaszkodzić. Nawet bar 
dzo ubogie kalorycznie dnie, a 
nawet głodowe są dobrze znoszo- 
| ne, o ile tylko jest dosyć żołądek 
wypełniony. Oprócz zmniejszenia 
kalorycznego, szczególniej u prze 
ładowanych białkiem (niektórzy 
do 200 gr. dziennie) ogranicza 
się spożycie białka. Obawa przed 
głodem białkowym jest zupełnie 
nieuzasadniona, o ile podaje się 
0,8 gr. wagi białka. Na krótki o- 
kres czasu można iść nawet da- 
jlej. Jeeżli brak pewnego dowodu 


Sp 


DZIŚ POLSCY BOKSERZY WAL- 
. CZĄ W BERLINIE | 

Dziś, to jest we wtorek, dnia 4 b. 
m. odbędzie się w Berlinie wielki mię 
dzynarodowy Turniej bokserski z u- 
działem 3 bokserów polskich: Chmie- 
lewskiego, Majchrzyckiego i Karpiń- 
skiego. Turniej jest organizowany 
przez berliński policyjny klub Śporto- 
wy, przyczem dochód jest przeznaczo 
ny na pomoc zimową dla bezrobat- 


Te wszystkie trudności w zaj- 
mowaniu się leczeniem dietetycz- 
nem reumatyzmu nie powstrzyma 
ły lekarzy inych krajów, a szcze- 
gólniej Anglji i Ameryki od zaj- 
mowania się tem zagadnieniem. 

Pemberton przypuszcza, Spe- 
cjalnie u typów dobrze odżywia- 
nych przy reumatyzmie (na pod- 
stawie stałych naukowych pod: 
staw), że ma się do czynienia z 
zaburzeniami przemiany cukru i 
obezwładnienia działalności komó 
rek w tkance, a wobec tego zmniej 
szenia zawartości kalorycznej po- 
karmów i nieco białka. 


. 


Inni ida częściowo temi same- 
mi drogami, to znowu dostrze 
gają brak witaminy B, a wreszcie 
zajmują się przypuszczeniem, że 
procesy gnicia i fermentacji w 
jelitach mogą być przyczyną re- 
umatyzmu. Dieta przeciwdziałają 
ea gniciu i fermentacji, zmiana 
warunków odżywiania ścian jelit, 
zmiana flory bakteryjnej jelit, 
częste przepłukiwania jelit są w 
Ameryce i w Anglji bardzo roz- 
powszechnione. Zbadanie uprzed- 
niego sposobu odżywiania i życia 
dają możność wykrycia długotrwa 
lych błędów, jak przekarmianie, nych. Przeciwnikami Chmielewskiego 
przeciążenie białkiem, solą kuchen (ti, puje padł URC 
ną, zaniedbanie ćwiczeń mięsni ! Mietschke. | 
skóry. Wywiady często wskazują. TERMINARZ FINAŁOWYCH ROZ- 
że u chorych, jak też u innych GRYWEK O DRUŻYNOWE MISTRZ. 


członków rodziny, cierpiących na, „ew az AC | 
| p a : erminarz lnaiowych roz ek O 
reumatyzm, występują występują drużynowe bokserskie mistrzostwo | 


zaburzenia przemiany 
dna, otyłość, 
Ten fakt, 


też inne 
materji (cukrzyca, 
skłonność do kamicy). 


Polski wygląda następująco: 


1— Warta, w Inowrocławiu Cuiavia— 
IKP. Łódz. 

30 grudnia: w Poznaniu Warta 
Cuiavia, w Łodzi IKP. -— Makabi. 

13 stycznia w Inowrociawiu Cuia- 


ta, 
;+Energiczna akcja ratownicza straży 


l ogniowej usiłowała pożar zlokalizo- 
wać, ocalajac w ten sposób składy, 
w których znajdował sie towar war- 
tości około miljona złotych. Straty 
wynoszą około 50.000 zła 


a Ryk 
b SD WRO PE fi POZNAŃ 

Zmiany w sądownictwie. Dr. Hupl,! W najbliższą sobotę dnia 8 grudnia 
prezes Sądu Okręgowego w Kraka-|o godz. 11.30 odbędzie się w Cyrku 
wie, mianowany został wicepreze-, warszawskim międzymiastowy mecz 
sem Sądu Apelacyjnego w Lublinie bokserski Warszawa — Poznań. Skład 
i w tych dniach obejmuje nowe sta- | Warszawy przedstawia się następują 


Makabi, w Łodzi IKP. == Culavia. 
17 lutego w Inowrocławiu Cuiavia 
z Warta, w Warszawie Makabi — | 


24 lutego: w Warszawie Makabi— 
Cuiavia, w Poznaniu Warta — IKP. 
MECZ BOKSERSKI WARSZAWA P 


i ico; (wedlug kolejności wag): Czor- 
nara | tek, Forlański, Kozłowski, Neustadt, 
TORUŃ Dorcha, Pilnik, Karpiński, Dziewulski. 


í " 1 IW barwach Poznania wystąpią: Sob; 
Mimowolne zabójstwo. We wsi Re- kowiak, Wirski, Walkowiak. Sipiński, | 
zental pod Lubawą 15-letni Jan Misiurewicz, Maichrzycki, Szymura, 
Brzozowski podczas manipulowania Piłat. 
nabitym flowerem, postrzelił 11-let- 
niego Huberta Karczewskiego. Rana 
była tak niebezpieczna, iż chłopiec 
jzmarł w ciągu kwadransa po WY” | 


SCE 
W niedzielę wieczorem reprezen- 
tacja bokserska Prus Wschodnich ro 


t padku. : zegrala mecz z reprezentacja Pomo- 
| | rza, przegrywając 7:9. Dla Pomo- 
"LWÓW | rzan zwycięstwa odnieśli Kwiatkow- 


| ski. Zaremba, Wezner i Kuchmowski. 
Przegrali Wojtkowiak, Borowicz i 
Sobek. Sworowski zremisował. 


Piłka nożna 
NAJBLIŻSZY MECZ O WEJŚCIE 
DO LIGI 


: Zgon jen. Maraviglia Circelli. 
| v hr. Maraviglia Circelli, generał w 
*t. spocz. zmarł we Lwuwie w wic- 
ku iat 64, Zmarły był rodem ze Lwo- | 
wa. Był on twórca polskiej artylerji | 
górskiej, a następnie szefem arty- 
lerji i uzbrojenia lwowskiego DOK. W najbliższą niedzielę, dn. 9 grud- 
Generał brał czynny udział w orga- ma odbędzie się w Wilnie 


NSW - mecz o wejście do Ligi w grupie fi- 
izacjac ołec . in. stał na ś ` = A 
nizacjach p ecznych, sę i nałowej pomiędzy W, K, S. Śmigłym 
czele organizacji łowieckiej. |a slaskiem z Świętochłowice. 
Ewentualne zwycięstwo 
dałoby mu niemal pewność 


Zabójstwo i samobójstwo. Podczas 
zabawy  tanceznej w Ulanowej wy- KLA r > W „dać 

A a ra s di a y do Ligi. Na zwycięstwie Śmiglego 
NE was Ge, W mi © „arobiłby natomiast najwięcej Na- 
urzędnik kasy skarbowej zastrzelił przód, 
Marje Lambergerówne. urzędniczke GEDANIA REMISUJE Z SCHUPPO i 
PKO, a nastepnie sam popałnił sa.| W meczu piłkarskim Gedania o-| 
e N siagnęła z Schuppo wynik nieroz-j 
Aii strzygnięty 2:2. Do przerwy prowa 


via — Makabi, w Łodzi IKP — War-| 


27 stycznia: w Poznaniu Warta —,; 


| 


wadzamy ją powoli i powoli zastę 
pujemy niedozwolone produkty 
przez składniki dozwolone, musi 
ona być smaczna. dobrze przyrza 
dzona i zmienna. Często można 
z pożytkiem dla otoczenia (zapo- 
biegawczo) zmienić odżywianie ca 
łej rodziny i w ten sposób zmniej 
szyć koszty. Najczęściej następu- 
je po kilku tygodniach pewna 
zmiana w funkcjonowaniu apara- 
tu trawiennego i tem samem pew- 
ne przyzwyczajenia, tak że pa- 
cjent chętnie zadawala się nową 
dietą i na przyszłość, 


J. D. 


ort 


dziła -Gedani 2:0- Widzów" zebrało 
się około 2 tys. 


Hokej 


WALKA O MISTRZOSTWO HOKE- 
JOWE LWOWA 
Do zawodów hokejowych o mistrzo 
stwo Lwowa zgiosito sie w tym roku 
około 30 drużyn, co jest nienotowa- 
nym dotychczas rekordem. W samej 
klasie B walczą 23 drużyny. Kluby te 
zostały podzielone na 6 grup. W kla- 
sie A walka toczyć się bedzie w jed 
nej grupie, Mistrzostwa klasy A roz- 
poczynają się dnia 18 grudnia i 
trwać będą do 6 stycznia, 


Różne 


SIEDEM ZWYCIĘSTW POLSKICH 
NAD SPORTEM NIEMIECKIM 
W ubiegłą sobotę i niedzielę pol- 

scy sportowcy odnieśi 7 zwycięstw 


16 grudnia: w Warszawie Makabi nad drużynami niemieckiemi. 


Berlinie Kraków pokonał piłka- 

rzy Berlina 1:0. 
W Katowicach hokeiści polscy 
pogai 5 berlińskiem Brandenburger 


W Poznaniu Warta rozgromiła 
bokserskiego mistrza Berlina Ober- 
spree 14:2, 

Drużyną Warty pokonała mistrza 
Yea, a Wrocławia A. B. C. 


serska Prus Wschodnich przegrała 
z miejscową reprezentacją 5:11, 

W Bydgoszczy reprezentacja Po- 
morza odniosła również zwycięstwo 
nad Prusami Wschodniemi 9:7. 


SZKOLNE MISTRZOSTWA 
W SPORTACH ZIMOWYCH 


Wileńskie władze szkolne czynią 
przygotowania przed mającemi się 
odbyć w Wilnie zawodami  narciar- 
skiemi młodzieży szkolnej o mistrzo- 
stwo Polski, 

Regulamin zawódów narciarskich 
opracował prof, K. Pietkiewicz. Za- 
wody odbędą się w dniach 11 — 13 
stycznia 1935 r. Prawdopodobnie bie- 


DRUGA PORAŻKA REPREZENTA |gi narciarskie odbędą się nie w N.| kochanka jego, 
j „CJI PRUS WSCHODNICH W POL- j Wilejce, jak początkowo projektowa- | przechowywała skradzione przedmio- 


no, ale w Wilnie. 

Startowa będą zespoły szkolne, 
składające się z 3 narciarzy, Ogółem 
do Wilna przyjedzie 9 zespołów z 
poszczególnych okręgów szkolnych. 

Do punktacji ogólnej, która zade- 
cyduje o mistrzostwie, wchodzi za- 
równo bieg drużynowy, iak też i 
bieg indywidualny. Bieg drużynowy 
odbędzie się na 8 km., indywidualny 
na 10 km. 

WARSZAWA — BERLIN 
W KOLARSTWIE 

Niemiecki Związek Kolarski opra- 
szych imprez torowych i 
wych na rok 1935, 

W kalendarzyku tym zarezerwo- 


SZOSO- 


— 


Berlin, 

PERRY — POKONANY 
Crawford pokonał Perry'ego pa za- 
ctetej walce 7:5, FEED, 6:3 1:6. 7:5 w 
finale turnieju tenisowego o mistrzo- 
stwo Nowej Pałudniowej Wahi (Au- 


|stralja). 


W Grudziądzu reprezentacja sA] 


Niewielki kawałek wybrzeża 1mor- 
skiego posiadu Polska w swoich gra- 
nicach, toteż wielką troską Urzędu 
Morskiego jest uchronienio tego 
skrawka przed dewastacją. Wiele sił 
sprzysięgło się na całość naszego 
morskiego wybrzeża. Najgroźniejsze 
są oczywiście dale morskie, które, 
pedzone wiatrem, szczególnie pod- 
czas burz, podmywają wysokie brze- 
gi, oraz zmieniają położenie plaż na 
ı półwyspie helskim. 

Jeszczo przed kilkunastu laty 
| zdarzały się wypadki, że fale wiel- 
kiego morza przewalały się przeż 
półwysep w okolicy Kuźnic, niszcząc 
drogę i osiedla rybackie. Obecnie 
władze nasze energicznie walczą Z 
niszczycielskim wpływem morza. 
Brzegi koło Jastrzębiej Góry umoc- 
nione zostały kamiennym wałem. Na 
bardziej płaskich częściach wybrzeża 
powstały wydmy, «umocnione staran- 
nie kultywowana: wiklina. Walka 
jednak trwa nadal. Morze wdziera 
się w mniej umocnione odcinki brze- 
gu i podmywa osypiska. 

Z drugiej strony niszczenie Wy- 
brzeży polskich powoduje woda pod- 
skórna, która Jicznemi źródełkami 


Kronika 


OS$ZUST-POLIGAMISTA 

Warszawa. — Na wczoraj w SA- 
dzie Okręgowym wyznaczony byl 
proces poligamisty i oszysta matry- 
monjalnego, Lejby Liberfreuda. O- 
szust 3-krotnie wstępował w związ- 
ki małżeńskie tylko poto, ażeby za- 
tarnqć posag. Jedna z żon Libor- 
freuda nie miala do niego zbyt wiel- 
kiego zanłania i nie chciała wydać 
mu pieniedzy. Oszust chwycił się 
wtedy niezwykłego środka. Do 
szklanki kakao wsypał swej żomie 
znaczną ilość proszku nasenntgo, a 
kiody małżonka pogrążyła się w głę- 
boki sen, zabrał jej bez trudu 200 
(dolarów i ulotnił sie. 

Trzy żony Liberlreudu oskarżyły 
go o oszustwa, tak że został aresto- 
wany, lecz po pewnym czasie odzy- 
skał wolność za kaucją 200 zł. Jak 
się okazało, Liberfreud zbiegł i nie 
stawił się na rozprawę. Wobec tego 
sąd postanowil rozesłać listy gończe 
i kaucje skonfiskować. 


WYROK NA CISZEWSKIEGO 


. Warszawa. — Po całodniowej roz- 
prawie Sąd Okręgowy ogłosił wyrok 
,w sprawie podmiejskiego bandyty, 
, Teodora Ciszewskiego. Ciszewski 
; skazany został na 5 lat więzienia, 
Uzdowska, która 


R 0 M KM R KM 
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ty, na 6 miestecy więzienia. Unic- 
winniono natomiast Józefa Dołęge. 
KOMITETY LOKATORSKIE 
Warszawa. — W żydowskiej dzic!- 
nicy miasta powstawały komitety le 
katorskie, które miały prowadzić ak- 
cję o zmniejszenie stawek komorne- 
go. Na tem tle dochodziło często do 
krwawych zajść i bójek. Trzej człon- 
kowie komitełu lokatorskiewo, Wisz- 
berg, Łopacin i Kiszenblat, utwo- 


dalszy Cował już swój kalendarzyk ważniej- rzyli w domu przy ul. Gesiej 39 ta- 


ki komitet lokatorski. Akcję o zniż- 
kę komommego rozpoczęli ol groźby 


Śląska wano termin 28 sierpnia — | wrze- wypalenia ezu kwasem siarczanym 
wejścia Śnia na wyścig szosowy Warszawa] administratorowi domn. Administra- 


tor nie uląkł się tego i w kilka dni 
potem oblany zostal kwasem siar- 
czanym i uiracił wzrok, Podejrzenie 
m na Wiszberga, Łopacina i Isis 
szewhiata. Sad Ökregowyv skazał 
dwóch pierwszych po 6 Jat wiezie- 


wysącza się na plażę i powoduje jei 
osuwanie się. Również wody desz- 
czowe, oraz powstałe z topmejących 
śniegów osłabiają znacznie odpor- 
ność brzegów. Rzeczka  Piaśnica, 
wpadająca do morza u zbiegu gra- 
nie polskiej i niemieckiej, w czasie 
burz napełnia się, gnana wiatrem, 
wodą morska i szeroko wylewa, pod- 
mywając istniejące już sztuczne 
wydmy. Toteż Urząd Morski, który 
wypowiedział  nieubłaganą walke 
czynnikom niszczącym nasze niewiel- 
kie, w więc tem cenniejsze, wybrze- 
że morskic, postanowił wybudować 
sztnezną wydmę na przestrzeni oko- 
ło 15 km. od Jastrzębiej Góry aż do 
ujścia Piaśnicy. Istniejący tam łań- 
each wydm naturalnych, sięgający 
miejscami do 18 metrów wysokości. 
umocniony będzie faszyną, przyczen 
twórcy projektu liczą na to, że resz» 
tę pracy przy powstaniu sztucznej 
wydmy wykona wiatr, niosący lotny 
piasek od niemiceliich wybrzeży. Fa- 
Szyna stawi opór falom, a piętrzą 
ce się na trwałej przeszkodzie piaski 
utworzą. sezasem gigantyczny wał, 
chroniący polskie wybrzeże przed 
dewaśstacją ze strony sił przyrody. 


sąGowa 


(uła, INirszblata zaś na 7 lat. Weze 
raj Sąd Apelacyjny zmmiejszył ska- 
zanym wymierzone kary o rok wię- 
zinin. 
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OPÓR PODATNIKA 


Białystok. — U Grzegorza Pietre 
czaka w powiecie bielskim zjawił się 
pewnego dnia sckwestrator urzędu 
skarbowego, ażcby zabrać zajęte już 
przedtom sanki. Urzędnik natrafił 
jednak na opór podatnika, któr: 
nietylko że sanek nie wydał, lecz 
obraził jeszcze selkwestratora. 

Sad Okręgowy skazał Pietrucza 
ka na 8 miesiące aresztu 

UNIEWINNIENIE 


Kobryń. — Zakończony został pro 
ces Tatjany Zaulieznej, która zna 
lazła się pod zarzutem zamordowa- 
fiu męża. Po przemówieniach proku- 
ratora i obrony sad ogłosił wyrok 
uniewinniający dla braku dowodów 
winy. 


AFERA „EMPEFILMU* 

Kraków. — Przed Sądem Apela 
cyjnym w Krakowie zaczął się pro- 
tes oszukańczej firmy filnowej „Em- 
pefilm*. W pierwszej instancji głów- 
ny aranżer afery, Jan Czesław Siko- 
rowicz, zasądzony został na 5 lat 
więzienia, inni na mniejsze kary. O- 


ost 


SSL 


| becnie rozpoczęła się rozprawa od- 


woławeza, która potrwa kilka dni. 
Proces „Empefilmu* jest jednym z 
najdroższych procesów, jakie odbyły 
sio w oslatnich czasach. Kosztotrał 
ou kilkadziesiąt tysiecy złotych. 


Wiekewy małżonek 
czu'e się doskonale 
LUBLIN, 412. Niezwykłe za- 
cickawienie obudził w Lublinie 
ślub zawarty pomiędzy panią S. 

i niejakim p. Szyndlerem. 

Mioda para liczy obecnie razem 
135 lat, przyczem podkreślić nale 
ży, że małżonek ukończył już 90 
lat i czuje się doskonale, * Wieku 
pani młodej nie podajemy ze 
względu na zrozumiałą w tym wy 
padku dyskrecję. 


== Nr. 341 ABC 


Kredyty budowiane 
od 30 proc. do 75 proc. 


Normy kredytowe przy finansowa 
niu budownictwa mieszkaniowego w 
roku przyszłym ustalone zostały w 
sposób następujący : 

Wysokość kredytu na budownie- 
two blokowe wynosi do 30 i 
kosztów budowy, a w Warszawie i 
niektórych wiekszych miastach — do 
40 proc. kosztów budowy, a to w za- 
leżneści od wyposażenia budynku i 
jego odległości od centrum. 

Wysokość kredytu na drobne bu: 
downictwo indywidualne nie może 
przekraczać 50 proc, kosztów budo- 
wy i sumy zł. 4000 na budynek jed- 


nomieszkaniowy, a w Warszawie zaś, | 


Gdyni, Poznaniu, Lwowie, Krakowie 
3 Łodzi — sumy zł. 5.000. Na każ- 
de następne mieszkanie w budynku 
powyższa norma może ulec zwiększe- 
niu o 50 proc., t. zm. o sumę zł. 2000, 
wzęlędnie zł. 2500, z tem jednak, że 
mieszkanie takie musi być zgospodar- 
czo samodzielne. 

Wysokość kredytu na budownie: 
iwo zbiorowe nie może przekraczać 
50 proc. kosztów budowy i sumy zł. 
6.000 na jeden budynek, w miastach 
zaś: Warszawie, Gdyni, Poznaniu, 
Lwowie, Krakowie i Łodzi — zł. 
7.000. 

Wreszcie wysokość kredytu na re- 
monty domów większych o małych 
mieszkaniach wynosić może do T5 
proc. kosztów remontu . 

Szczególnie silny nacisk plan ak- 
cji na 1985 r. kładzie na budow- 
nietwo robotnicze. Akcja w tym za- 
kresie, dostosowana do obecnych 
możliwości płatniczych robotnika. 
podjęta została w roku bieżącym. Z 
natury rzeczy była to akcja doświad- 
czalna, operująca sumami stosunko- 
wo drobnemi — zł. 3.600.000. Na rok 
przyszły, w oparciu o doświadczenia 
r. b., plan przewiduje uruchomienie 
na ten cel zł. 7 milj, co stworzy 
podstawy dla podjęcia tej akcji w 
szerszym zakresie. 


| 


SPRAWY 


GOSPODARCZE 


- „Dobrowolne i samodzielne organizacje wiejskie 


szkołą szmowychowania obywatelskiego i samopomocy gospodarczej" 


Odbyty ostatnio Walny Zjazd 
C. T. O. i K. R, reprezentujący 
ponad 6000 ogniw organizacyj- 
nych, powziął szereg uchwal, któ- 
remi warto się zająć. 

Przedewszystkiem Zjazd wypo- 
wiedział się za dobrowolną i sa- 
modzielną organizacją gospodar- 
czych i kulturalnych placówek 
wiejskich, przeciwstawiając się 
poglądom, jakoby wszystkie prze- 
jawy jej życia „winny być regu- 
lowane narzuconym trybem w 
‘ramach samorządu gospodarcze- 
go względnie terytorjalnego“. 


PRZECIW PRZYMUSOWI 


To przeciwstawienie przejawia 
się z całą ostrością w powziętych 
uchwałach: 


a. Możność posiadania własnych 
dobrowolnych zrzeszeń oświatowo- 
zawodowych i gospodarczych jak: 


kółka Rolnicze, Spółdzielnie, Koła 
Gospodyń i Koła Młodzieży Wiej- 
skiej — drobne rolnictwo uważa za 
swoją największą zdobycz i Środek 
prowadzący do podniesienia ogólnej 
kultury wsi. 


b. Dobrowolne i samodzielne or- 
ganizacje oświatowe i kulturalne 
wiejskie były w okresie niewoli na- 
rodu — óśrodkami pracy i walki o 
byt gospodarczy i dusze polską —- 
dziś zaś stają sie szkołą samowycho- 
wywania obywatelskiego i samopo- 
mocy gospodarczej drobnego rolni- 
ctwa. zbliżają treść Życia naszego 
wolnego Państwa do wsi. ` 

c. Praca izb rolniczych, czy też 
akcje rolne podejmowane przez sa- 
morządy terytorjalne, mające aspi- 
racje do powszechności zwłaszcza w 
dziedzinie oświaty rolniczej, nie u- 


|gruntowują się należycie i nie pro- 


„0 oddłużeniu rolnictwa” 


Nakładem Związku Zawodowego 
Pracowników Samorządu Terytorjal- 
nego R. P. wydana została broszura 
adwokatów Fugenjusza Barwińskie- 
go i Stanisława Łazarowicza „O od- 
dłażeniu rolnictwa", 

Jest to komeniarz do rozporzadze- 
nia Prezydenta z dnia 24.10.1934 r. 
o konwersji i uporządkowaniu dłu- 
gów rolniczych, oraz do rozporządze- 
nia z dnia 28.3.1933 r. o urzędach 
rozjemczych do spraw majątkowych 
posiadaczy gospodarstw wiejskich. 

Na rozporządzeniu o konwersji i 
uporządkowaniu długów rolniczych 
ma podobno ostatecznie zakończyć 
się działalność ustawodawcza rządn, 
amierzająca do oddłużenia rolnictwa 
i przyjścia z pomocą właścicielom 
rolnym, znajdującym się, wskutek 
kryzysu, w ciężkiem położenin go- 
spodarczem. 


Ze świata 


Rozwój 


Co przyniosą n 
Lotnictwo jest jedną z tych 
lziedzin, w których każdy nieo- 
mal dzień przynosi jakieś zmia- 
ny ulepszenia. To też nigdzie 
chyba nie było tak wielu pro- 
roctw i przepowiedni na temat 
dalszego rozwoju i postępu. 
Wróżby tego rodzaju nie mu- 
szą mieć zreszta nie wspólnego z 
wiedzą tajemną czy czarną ma- 
gja. Można zawsze mniejwięcej 
przewidzieć praktyczne potrzeby 
związane z lotnictwem. A z nie- 
mi są wszak związane poszukiwa 
nia uczonych i konstruktorów. 
Ostatnio np. samoloty sporto- 
we i wojskowe osiągnęły bardzo 
już wielką szybkość, w dalszym 
ciągu powolne sa natomiast apa- 
raty pasażerskie i towarowe. 
Trzeba się więc teraz spodzie- 
wać dążenia do ulepszeń w tej 
także dziedzinie. Dla osiągnięcia 
dużej szybkości trzeba będzie 
przystosować samoloty do lotów 
na wysokości 6000 — 8000 me- 
trów, a może w przyszłości na- 
wet w stratosferze. Dałoby to za- 
równo mniejszy opór rzadkiego 
na takiej wysokości powietrza, 
jak i spokojną zazwyczaj atmo- 
sferę. Burze na tej wysokości du- 
żo jeszcze ponad chmurami są 
niemal niespotykane. Ale zbudo- 
wanie takiego aparatu, to nietyl- 
ko kwestja możiiwości wzniesie* 
nia się i utrzymania tak wysoko, 
ale również problem zapewnie- 
nia pasażerom dostatecznej ilo- 
ści tlenu do oddychania. 
Trudnym orzechem do zgryzie- 


Rozporządzenie o konwersji posia- 
da więc zasadnicze znaczenie dla 
wszystkich niemal rolników, gdyż 
stwarza dla nich punkt wyjścia przy 
powzięciu decyzji co do sposobu 
spłaty zadłużenia. 

Wybranie właściwej formy spłaty 
długów i orjentowanie się w wielkiej 
ilości skomplikowanych przepisów 2 
różnych dziedzin i dotyczących roz- 
maitych zagadnień nie jest rzeczą 
łatwą 1 wymaga znajomości rozpa- 
rządzenia o konwersji. 

Praca pp. Barwińskiego i Łazaro- 
wieza, która w przystępny sposób o- 
mawia dwa najważniejsze rozporzą- 
dzenia z tej dziedziny, jest pożytecz- 
na. Broszurka zawiera pełne teksty 
obu rozporządzeń wraz z przepisami 
związkowomi. Po każdym artykule 
znajduje się szczegółowe i wyeczor- 
pująco obiaśnienie przepisów. 


otnictwa 
ajbliższe lata? 


nia będzie też zapewnienie 
słatecznie dużego ciśnienia. 

Jeśli chodzi o ulepszenia koh- 
strukcyjne to będzie ich napew- 
no wiele, ale już dzisiaj można 
być przekonanym, że jednem z 
donioślejszych będzie zmniejsze- 
nie ciężaru aparatu, a zwłaszcza 
motoru. 


dv- 


Bardzo duże możliwości przed- 
stawia, jak się zdaje, niedawno 
wynalezione autożyro. którego 
śmigło służy nietylko do porusza 
nia aparatu, ale i do umożliwie- 
nia  prostopadłego lądowania. 
Ostatnie ciekawe badania wyka- 
zały ponadto, że autożyro nietyl- 
ko ma wielkie walory dzięki pre- 
cyzji aerodynamicznej, ale rów- 
nież dzięki możności rozwinięcia 


szybkości zupełnie nie ustępują- 
cej innym samolotom. Możemy 
spodziewać się w najkrótszym 


czasie pasażerskich autożyr, roz- 
wijających przeciętną szybkość 
400 km. Nie potrzeba chyba tłu- 
maczyć, że w tych warunkach 
wzeliminują one z latwością kon 
kurencję zwykłych samolotów 
wymagających wielkich i trud- 
nych do utrzymania lotnisk. War 
to też chyba zaznaczyć, że auto- 
żyra mogące ladować na małej 
nawet zupełnie powierzchni 
przedstawiają dużo większe beż- 
pieczeństwo w razie zepsucia się 
motoru w czasie podróży. 

Tyle można wywróżyć dzisiaj, 
nie narażając się zupelnie na mi , 
no fałszywego proroka. 


wadza do postępu bez istnienia i pra 
cy dobrowolnych zespołów ludzi, idą- 
cych ochotniczo i ofiarnie w pierw- 
szych szeregach. 

d. Zaradności gospodarczej i ak- 
tywnego nastawienia człowieka wsi 
do otaczających go zjawisk społecz- 
nych i ekonomicznych nic uzyska się 


przez szerokie akcje, oparte na 
przymusie i przymusowych organi- 
zacjach. 

Zjazd stwierdza, że tylko dobro. 
wolna organizacja rolnicza może 
dać Państwu świadomegc swych 


praw i obowiązków obywatela i do- 
brego gospodarza. 

e. Dobrowolna praca we włas- 
nych organizacjach z ludnością in- 
nych narodowości na ziemiach 
wschodnich niesie za sobą zżycie się 
i możność korzystania z wielkiego 
dorobku kultury polskiej. 

Są to postulaty drobnego rol- 
nictwa. Postulaty słuszne. Idą 0- 


ne wyraźnie przeciw panującym 
dzisiaj tendencjom tłumienia 
wszelkiej inicjatywy prywatnej 


w działaniu gospodarczem. Jest 
to bardzo charakterystyczne dla 
nastrojów wsi. 


ORGANIZACJA ZBYTU Z PO- 
MINIĘCIEM POŚREDNICTWA 


Zjazd zajął się również Żywo 
sprawą organizacji zbytu, która 
jest naprawdę fatalna: 

Zjazd CTO i KR. stwierdza, że 
najpiłniejszem zadaniem zrzeszone- 
go rolnictwa jest zorganizowanie 
jak najwiekszej energji i środków w 
zakresie organizacji zbytu. 

W polityce gospodarczej państwa 
uwzględniany być musi nietylko 
eksport zagranicę, kurczący się coraz 
bardziej, i ograniczony kontyngenta- 
mi i kompensatami — ale przede- 


wszystkiem obrót wewnętrzny, jak 
również import artykułów, godzą- 


cych w interesy gospodarcze rolni- 
ctwa (tłuszcze, juta, ryby itp.). 

Wszelkie wybujałe, lub niepropor- 
cjonalne obciążenia obrotu wewnętrz 
nego opłatami rzeźnemi, targowemi 
it. d. muszą być usunięte. 

Taryfy kolejowe mimo udzielenia 
wielu zniżek na różne artykuly nie 
uwzględniają jeszcze należycie Gnte- 
resów rolnictwa w zakresie przewo- 
zu płodów rolnych i zwierząt rzeż- 
nych. 

Konitcznem jest wprowadzenie 
standaryzacji płodów rolnych i pro- 
duktów hodowli. Zjazd uchwala prze- 
prowadzić w najbliższym roku go- 
spodarczym w Kółkach Rolniczych 
kampanję w kierunku jednolitych za- 
siewów, umożliwiających zbyt jedno- 
litego towaru — oraz akcję zbioro- 
wych sprzedaży przy pomocy spól- 
dzielczości, możliwie bezpośrednio 
odbiorcom unikaniem pośredni- 
ctwa. 


z 


ODDŁUŻENIE 

Walny Zjazd CTO i KR. docenia 
całkuwicie akcję, podjęta przez rząd 
w kierunku częściowego odciążenia 
rolnictwa uwidocznioną w ostatnich 
dekretach w sprawie zadłużenia rol- 
niczego — zjazd stwierdza potrzebę 
wydania jak najszybciej rozporzą- 
dzeń wykonawczych. 

Zjazd wyraża jednak głęboką tro- 
ske, czy akcja rządu mająca na celu 
odciażenie warsztatów rolnych i u- 
możliwienia im wywiązywania się 
zobowiązań kredytowych nie zosta- 
nie zaszachowana przez pogłębiającą 
się nieopłacalność gospodarstw rol- 
nych wskutek spadku cen produktów 
rolnych i  niedostosuwania jeszcze 
całokształtu życia gospodarczego do 
zmienionej wartości pieniądza. 


OBRÓT ZIEMIĄ 


Następnie Zjazd zwraca się do 
Ministra Rolnictwa, by przy ustala- 
niu nowych norm szacunkowych zie- 
mi uwzględnił konieczność sprowa- 
dzania cen ziemi do realnych war- 
tości, najwięcej krzywdy bowiem 
wyrządziło rolnictwu nieuzasadnio- 
ne śrubowanie wysokich cen ziemi 
w ubiegłych latach zarówno w par- 
cełacji rządowej, bankowej, jak i pry 
watnej. W zakresie obrotu ziemią 
niemożliwem jest dziś dla. drobnego 
rolnictwa płacenie większych zadat- 
ków gotówką — koniecznem jest 
szczególnie w zwiazku z t. zw. likwi- 
dacją nadmiernie zadłużonych war- 
sztatów większej własności ziem- 
skiej wypuszczenie w dostatecznej 
wysokości listów renty ziemskiej, U- 
rnożliwiającej żywszy obrót ziemią. 


DALSZA OBNIŻKA OPROCENTO- 
WANIA I ULGI 


Zjazd zwraca się do rządu, by U- 
wzglodniając dzisiejszą dochodowość 
warsztatów rolnych i calkowite wy- 
czerpanie środków obrotowych obni- 


żył oprocentowanie zadłużeń rolni- 
czych przy przeprowadzeniu obecnej 
ich regulacji i konwersji, gdyż nor- 
my ustalane w dekretach uważamy 
za wysokie do obecnych możliwości 
rolnictwa. 


Zjazd zwraca się również z proś- 
ba, by w wydawanych rozporządze- 
niach wykonawczych uwzględniano 
w szerszej mierze ulgi w zakresie 
kredytu meljoracyjnego udzielanego 
drobnej własności ziemskiej zarów- 
nuo w listach obligacyjnych P. B. 
Rolnego, jak i z funduszu na mcl- 
joracje rolne. 


NARASTAJĄCE KONIECZ- 
NOŚCI 


Uchwały podkreślają koniecz- 
ność regulacji i racjonalizacji 
zbytu i wypowiadają się za sprze 
dażą bezpośrednia, z usunięciem 
zbędnego pośrednictwa. Co to w 


naszych stosunkach oznacza, 
każdy dobrze rozumie. 

Nie wypowiadając się, co do 
ustaw oddłużeniowych, drobne 
rolnictwo pragnie coszybszego 
wyjaśnienia sytuacji przez wy- 
danie rozporządzeń  wykonaw- 
czych. 


Słusznie podkreślono, że akcja 
oddłużeniowa może być całkowi- 
cie chybiona, gdyż mimo wszyst- 
ko, nieopłacalność gospodarstw 
rolnych pogłębia się wskutek 
spadku cen artykułów rolnych, 
bez należytej kompensaty wyrów 


nawczej w formie usunięcia „no |że dlatego jeszcze bardziej kry- , 


życ”. (Dotychczasowa akcja nie 
odpowiada w calości potrze- 
bom). 


Lekarze domowi w ubezpieczalniach 


Od 1 grudnia na Kresach Wschodnich — a kiedy 
w Warszawie? 


Decyzja wprowadzenia lekarzy do- 
mowych zapadła ostatecznie. Dnia 1 
grudnia wprowadzono lekarzy domo- 
wych na kresach, np. w Wilnie. 


1 stycznia miano wprowadzić ich 
w Warszawie i innych _ większych 
miastach. Jednakże w związku z per- 
traktacjami o płace lekarzy wprowa- 
dzenie lekarzy domowych jest nara- 
zie możliwe tylko w mniejszych mia- 
stach. W Warszawie pojawią się le- 
karze domowi dopiero w lutym albo 
maret, , 


Sfery lekarskie wysuwały, jak 
wiadomo, bardzo wiele zastrzeżeń w 
stosunku do instytneji lekarza do- 
mowego, to też do wiceministra o- 
pieki społecznej, p. Jastrzębskiego, 
udała się delegacja Naczelnej Izby 
Lekarskiej i zarządu głównego 
Zwiazku Lekarzy Państwa w osobach 
prof. dr. M. Michałowieza, dr. K. 
Okolskiego, dr. A. Huszczy, dr. A. 
Kamlera i dr. A. Pietrasiewicza. De- 
legacja oświadezyła p. wieeministro- 
wi, że Naczelna Izba Lekarska do- 
piero 30 listopada r. b. została poin- 
formowana o zarządzeniu Minister- 
stwa eo do wprowadzenia z dn. 1 
gradnia r. b. organizacji lekarza do- 
mowego w Ubezpieczaluiach Społecz 


Wreszcie obrót ziemią. Ko- 
niecznem jest sprowadzenie cen 
ziemi do granicy realnej warto- 
ści oraz uruchomienia eałego a- 
paratu umożliwiającego żywszy 
i zdrowszy obrót ziemią. 


PRZECIW P. M. Z. iP. Z. R. 


Ostro występuje Zjazd prze- 
ciw P. M. Z. i P. Z. R. stwierdza- 
jac, że działalność Poleskiego 
Międzykomunalnego Związku jak 
i Powiatowych Związków Rolni- 
czych odbiega całkowicie od ram 
określonych dekretem P. Prezy- 
denta o Izbach Rolniczych i sta- 
tutem Izby Poleskiej i uniemożli- 
wia swobodną pracę dobrowol- 
nych organizacyj rolniczych, 
wprowadzając ponadto duże ob- 
ciążenie w postaci przymusowe- 
go opodatkowania „ corocznym 
zsypem zboża. 

Zjazd wypowiada się całkowi- 
cie przeciwko tego rodzaju pra- 
cy rolniczej i tendencjom prze- 
szczepiania koncepcji poleskiej 
również na inne tereny i poleca 
Prezydjum złożenie w tej spra- 
wie należytego oświetlenia panu 
Ministrowi Rolnictwa i Ministro- 
wi Spraw Wewnętrznych z proś- 
bą o uporządkowanie nienormal- 
nego stanu. 

Postulaty wysunięte przez 
Zjazd są dowodem, że organiza- 
cje drobnego rolnictwa nie ogra- 
nieczyły się do  partykularza, 
lecz spokojnie, tem niemniej mo- 


R E R RZ R RÓ M ŹRÓDLE Lo>> LQ LLL 0 
ZZ 


,tycznie, wyraziły swój sąd o wic- 
lu poruszanych sprawach. Jest 
to objaw dodatni. 


nych. Delegacja prosiła o odroczenie 
wprowadzenia w życie tego zarzą- 
dzenia o 2 tygodnie, aby w ciągu 
tego czasu wyjaśnić ogółowi lekarzy 
nowe warunki pracy. 

W odpowiedzi p. wiceminister o- 
świadeż$ł, że N. I. L. była w swoim 
czasie wezwana do złożenia swej © 
pinji o zasadach organizacji lekarza 
domowego w ostatecznym terminie 
15 listopada r. b. i była poinEormo- 
wana, że po tym terminie wydane 
bedzie polecenie niezwłocznego wpro- 
wadzenia w życie nowej organizacji. 

Bezskuteczna pozostała też inter- 
weneja delegacji w sprawie stale ob- 
niżających się uposażeń lekarzy przy 
niezmiennie wysokich kosztach ad- 
ministracji. Pan Jastrzębski oświad- 
czył, że prowadzone są obecnie ba- 
dania nad obniżeniem kosztów ubez- 
pieczeń, natomiast podwyższenie n- 
posażeń lekarzy wobee istniejących 
umów jest niemożliwe. Wiceminister 
obiecał natomiast, że w przyszło- 
Ści(?) sprawa ubezpieczenia lekarzy 
winna być zbadana z całą troskli- 
wością i możliwie szybko rozstrzyg- 
nięta w ten sposób, by w granicach 
dzisiejszych kosztów globalnych zna- 
leźć sposób słusznego wyn:grodzenia 
lekarzy. 


Paradoksalna sytuacja lekarzy 


Za wykonanie ordynacji podatkowej 


Zarząd Naczelnej Izby Lekarskiej 
przesłał p. Ministrowi Skarbu pis- 
mo, w którom prosi o wydanie za- 
rządzenia, zmieniającego par. 44 Toz- 
porządzenia z dn. 19 września r. b. 
o wykonaniu ordynacji podatkowej 
w ten sposób, by lekarze zwolnieni 
byli od podawania nazwiska pa- 
cjenia. Stosownie bowiem do rozpo- 
rządzenia o wykonywaniu praktyki 
lekarskiej, lekarze obowiązani są do 
zachowania w tajemnicy wszystkie- 
go, o czem się dowiadują podczas i 
wskutek wykonywania swego zawo- 
du. Wśród dozwolonych nstawowo 
wyjątków od tej zasady nie jest wy- 
mieniony przypadek przedstawiania 


ZE Z A ZZOZ 


Rokowania węglowe 
polsko-brytyiskie 
LONDYN, (PAT). 4.12. 


Zdaniem 
Nadzieje, 


ujęte cyfrowo. 
mes'a, są wszelkie 


|nitywne porozumienie. e 


„Ti- 
mes' donosi, że polsko - brytyj- 
skię rokowania węglowe potrwa- 
ja zapewne około tygodnia, gdyż 
kwestje kontyngentów na poszcze 
gólnych rynkach zbytu muszą być 
pili 

że 
rezutlstem rokowań będzie defi- 


grożą 2 lata więzienia 


przez lekarzy władzom skarbowym 
swych zarobków, wobec tego obowią- 
zuje ich w całej rozeiągłości tajem- 
nica zawodowa. Obowiązek ten wy- 
maga w pierwszym rzędzie zacho- 
wania tajemnicy taktu, że chory jest 
dotknięty choroba i że jest pacjem- 
tem danego lekarza. 

Wobec tego zachodzi jawna koli- 
zja pomiędzy nakazaną lekarzowi 
przez ustawę łajcranicą lekarską a 
wymaganiem władz skarbowych u- 
jawnienia przez lekarza nazwisk 
wszystkich swoich pacjentów. 


Ten stan rzeczy wymaga sprosto- 
wania, gdyż rozporządzenie o ordy- 
nacji podatkowej wprowadza obo- 
wiązek spełnienia czynu, zagrożone- 
go jako przestępstwo w kodeksie 
karnym karą do ? lat więzienia oraz 
napietnowanego przez moralność 
wszystkich wieków i landów od Hipo- 
kratesa poczawszy, jako cieżkie prze- 
winienie moralne. 


na O 


N. IL L. zwraca również uwagę, że 
b. czesto chorzy podają lekarzom na- 
awiska zmyślone, chege zachować żu- 
pełne incognilo. Lekarze nie mają 
możnośei sprawdzenia tożsamości pa- 
cjentów, wobec czego nic możni 
wskazsnych przez nich nazwisk pe- 
cjentów uważać za materiał dowo- 
i dowy. 


| 
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W KILKU WIERSZACH 


SYTUACJA WALUTOWA 

Wczoraj na giełdach walutowych 
. nastapilo dalsze wzmocnienie franka 
szwajcarskiego, poważny spadek 
funta oraz lekkie osłabienie dolara. 
Dewizę na Zurych notowane: w War 
szawie 172,20 wobec 172,03 w sobo- 
tę, w Paryżu 492,25 przy otwarciu 
wobec 492,50 przy sobotniem zam- 
,knięciu. W Zurychu notowania de- 
(wizy na Paryż wykazują spadek z 
20,3114 do 20,29%. Dewiza na Lon- 
dyn spadła w Warszawie z 2638 w 
sobotę do 26,80, w Zurychu z 15,38%: 
do 15.2914, w Paryżu z 75,51 do 
15,80. Dolar osłabł bardze nieznacz* 
nie. Belgja wykazuje pewne wzmoc- 
nienie, Medjolan jest raczej stab- 
szy. 

„INFORMATOR EKSPORTOWY* 

1 grudnia r. b. ukazał się Nr. 34 
„Informatora Eksportowego", wy- 
dawanego pod redakcją Państwowe- 
go Instytutu Eksportowego. Podob- 
nie, jak w każdym numerze, znaj- 
dują się w rubrykach specjalnych 
informacje aktualne na temat zmian 
przepisów dewizowych, kontyngen- 
towych, celnych i traktatowych w 
poszczególnych krajach odbiorczych. 


„PRZEGLAD GOSPODARCZY* 

Wyszedł z druku zeszyt 23 „Prze- 
glądu Gospodarczego” z dnia 1 b. m., 
zawierający następującą treść: 


| „Przegląd sytuacji", „W sprawie 
programu morskiego”, „Wejście w 
|l życie ordynacji podatkowej”, „Z go- 


spodarczego położenia Francji“, „Po- 
lityka traktatowa Z. S. R. R.“ 

Pozatem zeszyt zawiera: Notatki, 
Rynek pieniężny, Rynki towarowe 
oraz Kronikę. 


„Podaj dalej" 


| Na ulicach Warszawy kolportowm 
„ly jest chrześcijański informator 
| „Podaj dalej“, propagujący hasto 
narodowej samostarczalności mospo- 
darczej. 

Dla Polaków jest om miłą niespo- 
dzianką i dobrym przewodnikiem w 
handln. 


Na giełdach 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 
Waluty: Dolap 5.28.5, frank frana 
cuski 34.95; fr szyyajcarska 
171.65, funt szterling 26.26, marka 
niemiecka 187.25, szyling austriacki 


Dewizy: 


Berlin 212.80, Beieja 
124.15, di 


Gdańsk 172.76. Holandja 
358.25, IXopenhaga 117.30. Londyn 
26.23, Nowy Jork 5.29.75, Nowv Jork 
(kabel) 5.30.25, Parvż 34.92, Praga 
22.32,  Szwajcarja 172, Włochy 
45.25., 

Papiery procentowe: 3 proc. Pot. 
Budowlana 45.85, 4 proc. Poż. 
larowa 53.5, 4 proc. Poż. Inwesty- 
cyjna 115.5, 5 proc, Poż. Konwer- 
sya 65. 6 prac. Poź. Dolarowa 783, 
8 proc. Poż. Diilonowska 85.75, 7 
proc. Poż. Stabilizeewjna 695, 7 
proe. Poż. Dolarowa Warszawy 85.5. 
T proe, Poż. Śląska 67. 4.6 proe. 
Listy Zast. Ziemskie 52.5, 4.5 proc. 
L. Z. T. K. m. Warszawy 66.25, 5 
proc. skonwertowane L. Z. T. K. m. 
Warszawy 59.38, 6 proc. Obligacje 
m. Warszawy VIII j IX em. 60.25. 
Akcje: Bank Polski 94.5, Lilpop 
10.50, Starachowice 13. Warsz. Tow. 
Ake. Fabr. Cukru 28.5. Ostrowies 
20, Modrzejów 4, Haberbnsch 36.25. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 

Warszawa, 3.12. — Giełda zbożo= 
wa franco Warszawa za 100 kg.: $y- 
to I standard 700 gl. 18,25—13,75; 
II stand. 687 gl. 18,00—13,25; psze” 
nica jara czerwona szklista 775 gL 
19.50—20,00; pszenica jednolita 742 
1. 18,50—19,00; pszenica zbierana 
781 gl. 17,50—18,00; owies L stand. 
niezadeszczony 497 gl. 14,25——-14,75; 
owies II stand. lekko zadeszczony 468 
gl. 18,25—14.25; III stand. 438 gl 
12,75—13,25; jęczmień browarny 69R 
gl. 19,50—21,00; jęczmień przemiało- 
wy 678/678 gi, 17,00-—17,50;  jęcz- 
mień o wadze 649 gl. 15.50—16,00; 
jęczmień o wadze 620,5 gl. 15,25— 
15,50: groch polny z workiem 24,00 


— 26,00; groch Wiktorja z wor- 
kiem 47,00 — 50,00; wyka 20,00 
— 21,00; peluszka 20,50 — 21,50; 


seradela podw. czyszcz. 12,00—18,00; 
rzepak i rzepik zimowy 45,00——46,50; 
rzepak i rzepik letni 40,50—42,00; ħi- 
bin nieb. 7.25—7,75; łubin żółty 8,50 
—9,50: koniczyna czerwona surowa 
100,00—115.00; koniczyna czerwona 
bez kanianki o czystości 97 proe. 
125,00—140,00; koniczyna biała suro- 
wa o czystości 97 proc. 85,00—110,00; 
koniczyna biała surowa 55,00-—70,00; 
mak niebieski z workiem  43,00— 
46,00; ziemniaki jadalne 8,00-—3,25; 
mąka pszenna gat. I B 31—33; I © 
29,00—31,00; I D 27,60—29,00; I E 
25,00—21.00: pat. II B 23,00-—25,06; 
II D 22.06—23,00; II F 21,00—22,00; 
II G 20.00—21,00; gat. III A 15,00— 
16,00; mąka żytnia I 55 proc. 22,50 
—24,00; mąka 0-65 proc. 21,50— 
22,50; II gat. 16,00—11,00; Hy żyt- 
mia razowa 16,00—17,00; mąka śyt- 
nia poślednia 14,00--14,50; otręby 
pszenne gr. stand  13,00—11,50; 
pszen. Średnie 10,00—10.50: otręby 
pszenne rmiałkie 10,00—10,50; żytnie 
8,50—9,00; kuchy lniane 16,25— 
16,75; rzepakowe 12,75—13,25; ku- 
chy słonecznikowe 42-44 proc, 17,25 
—171,70: Śruta sojowa 20,50—21,00; 
stemia lniane 45,00-—46,50. Ogólny o- 
brót 5.517 tom w tem żyta 2.720 
tonn. Usposobienie stała, 


NAUKA I SZTUKA 


endarnemi kulisami 


W operowym lesie śpiewa operowe ptactwo 


W hierarchii teatralnych kulis, 
które to słowo wywołuje znaczą” 
ce zmrużenie oka u starszych pa- 
nów i błogi uśmiech wspomnień, 
pierwsze miejsce zawsze zajmo- 
wały kulisy Opery. 

— Bo to opera, panie dziejski, 
to i soprany, i alty, i balet... 

— I chóry, panie radco! Pamię- 
tam, przed wojną piękne nasza 
opera miała żeńskie chóry. Saty- 
sfakcja była nieraz popatrzeć... 

Na operowe premjery, w pojaz- 
dach, w landach zjeżdżało wy- 
tworne towarzystwo. Parter lśnił 
wypomadowanemi fryzurami pa- 
nów, uroczyście wyglądały czar- 
ne fraki, panie w barwnych suk- 
niach, w fantastycznych boga- 
tych rajerach, podejrzliwie z lóż 
celowały lorgnon w kierunku sce- 


ny. Potem szeptały na ucho — 
ach, patrz, patrz, to ta właśnie...' 


Kiedy w przerwie ktoś zniknał, 
mówiono ze zgorszeniem i ukrytą 
zazdrością — o, 0, poszedł za ku- 
lisy. 

Kiedy po wojnie gasł coraz 
bardziej blask opery, ginęła i le- 
genda kulis. Kulisy zaczęto na- 
zywać rupieciarnią, operę — sta- 
rą budą. I dopiero teraz, razem z 
odrodzeniem widowni na nowo 
wypełnionej i bijącej oklaski, od- 
radza się nimb kulis. Jest już in- 
ny, nowoczesny — miejsce pana 
w tużurku. ze złotą dewizką na 


poważnym brzuszku i z pudłem 
„cukrów“ w  urękawicznionej 
rączce — zajmują reporterzy. I, 


o zgrozo, piszą, co się dzieje za 


kulisami. 
Legenda kulis 


Ale trzeba zachować legendę! 
Nie można opowiadać, że cedzien- 
nie przedpołudniem aż do godzi- 
ny 2-ej popoł. opera żyje żmudną 
przygotowawczą pracą, pokrzyki- * 
waniem reżysera, stukiem pałecz- 
ki dyrygenta, jękiem puzonów i 
tupotem nóg baletu, młócącego 
codziennie ćwiczenia. 

Więc, żeby ocalić poezję i zlu- 
dę, powstającą wieczorem przy 
świetle kinkietów, nazwijmy ope- 
rę piaszarnią. Wielką klatką cu- 
downych ptaków. To nawet nie 
będzie dalekie od prawdy. I na- 
wet obejdzie się bez porównania 


do klatki. Przecież w operze FA 
nie las! 
Wysokopienny, stary w 


Wznoszą się drzewa, wysokie na 
parę pięter; kiedy spomiędzy ko- 
rzeni czerwony muchomor patrzy 
wprost w oczy dyrygentowi i 
pierwszym rzędom, potężne kona- 
ry obwieszone tekturowemi liśćmi 
spoglądają na galerję. Liście są 
zawsze wiosenne, zawsze ziolone 
i więdną nie od jesieni, ale od 
kurzu. Las jest stary, sędziwy, za- 
tracił dawno świeżą zieleń. Pa- 
mięta chyba jeszcze czasy gene- 
rał - gubernatora von Besselera. 
Zato ptactwo jest młode. 


W operowym lesie 


Właśnie przekroczywszy grani- 
ce operowego lasu, słyszymy już, 
jak drzewa szumią dźwiękiem 
skrzypiec i fletu, a ptaki wycina- 
ją trele. Na straży zaczarowanego 
gaju czuwa czurodziejka. Miesz- 
ka naprawdę jak dziwożona, bo 
schodzisię do niej, niby w głębię 
jaskini, a że jest czarodziejką © 
tem nikt nia wątpi, bo jak wynika 
z tego, co kiedyś o operze napisa- 
no, potrafi złośliwie ludzi zacza: 
rować. * 

Nazywa się Karolewicz - Way- 
dowa. Z kurytarza nkrążającego 
widownię na parterze, po lewej 
stronie prowadzą tajemne drzw1- 
czki do przejścia w zaczurowany 
kraj kulis. I odrazu na wstępie, 
schodki w dół. Kręte i drobne 
zbiegają w dół. Tam jest pokój, 
apartament, gabinet. Najważniej- 
sze miejsce — dyrekcja. Wyobraź 
my sobie jednak, że schodki są 
z podziemnej gęstwiny Korzeni, i 


że na dnie dopiero znajdujemy 
niespodziankę — komnaty wróż- 
ki. 

Dyrektor: Opery wygląda 
wróżkę. Oczywiście na dobrą 
wróżkę. 

Wysoka, wyniosła, z głową, 0- 


koloną aureolą złotych włosów 
(dobre wróżki mają zawsze złote 
włosy), dokonywa w Operze cu- 
dów. Raz, kiedy jej ptactwo bez- 


| interesowała 


rą chciałby je złapać zły olbrzym- 
komornik, 

Tradycje bajek nakazują, żeby 
wróżka miała albo karła, wtajem 
niczonego w jej sprawy, albo u- 
siużnego duszka, szybko fruwają- 
cego z miejsca na miejsce. W ope- 
rowym lesie musi być operowy 
Puk. 

To pani Miyowa. Odrazu staje 
się naszym przewodnikiem, na- 
prawdę, jak  bczcielesna istota 
przenika zelazne zapory, bronią- 
ce lasu - sceny i wiedzie nas ze 
sobą właśnie tam, gdzie ptaki da- 
ją koncert. Na scenie — próba. 
Jedne ptaszki — leniuchy bezczel- 
ne — popod gałęziami drzew 
ćmią papierosy. inne siadły w ja- 
kichś egipskich ruinach, a jeszczę 
inne śpiewają. 

Aktor i śniew 
Wygląda to tak. Noc. Tylko w 
środku kraz światła. Niebo. żeby 


posłuchać śpiewu, zniżyło się z 
wysokich- stropów i zamieniło w; 


niebieską ścianę. Na jej tle czar: | 


ne pudło dźwięków, czyli pianino.‘ 


— Jak ptaki! 


krzyknął, strzepnął rękami — ze 
sceny podniósł się kurz i balet, 
amukłonogi rozwianowłosy balet 
poderwał się, przebiegł i zniknął 
za pianinem. 

| "Czaplicki przyjmuje teraz goś- 
cia. Bogaty japoński pan, a dla 
nas Ladis - Kiepura, przychodzi 
na spotkarńie „najpiękniejszej“. 
W czerwonym chałacie, postrzę- 
pionym, oberwanym, uroczym jak 
przystowiówy szlafrok starej ciot- 
ki, udaje bogacza. 


Akordy, : akordy. — Jakie —- 
wspa-a-nia-łe sza-ty... 

Czaplicki i Ladis przystanęli 
inad kanapką. Ladis wyśpiewuje 


EEG wys miłosną arję, Czapli- 
leki sławi zalety złotych pienię- 
| dzy. Lecz gdzie jest „najpiękniej- 
sza“? Mała, wiośniona Iris? Po- 
znajemy ją po zielonej sukni. Jest 
jakby ptak, w zielonej szatce z 


lekkiego jerseyu, przechadza się | 


'wolniutko od Bendy do pianina, 
ot pianina spowrotem do Bendy. 


— woła Benda — Zostaje. A Czaplicki zaczyna opo- 
rozfrunąć się, jak ptaki. Frrr! — 


„iadac, jak wyjeżdżał do Włoch, 
„ako stypendysta, jak stracił sty- 


'endjum, jak się kształcił bez 
pieniędzy i ratował wszelkiemi 
sposobami, byle zostać w Italji, 


w kraju, gdzie „i“ jest wysoko - 
podniebienne i brzmi w śpiewie, 
jak srebrna struna. 

Tonący brzytwy się chwyta, 
Czaplicki chwycił się porcelany. 
Dziś zachwyca, jako szlachetny, 
bohaterski Walenty z „Fausta“, 
jako groźny ojciec z „Aidy%, a 
doszedł do tego — nieromantycz- 
nie. Oto handlował w Medjolanie 
porcelaną — drobną, średnią i 
większą. Artystyczną i użytkową. 
L nie przeszkadzało mu to śpie- 
wać wieczorem. Potem, występy 
w operach włoskich, występy we 
Francji, marnowanie głosu w 
„Adrji”, Śpiewanie w knajpach— 
tak, teraz może Czaplicki powie- 
dzieć, gdy otwiera mu się sława 
—-konkurs w Wiedniu, różne pró- 
by udane i nieudane, aż wreszcie, 
opera. Teraz tylko Śpiew i śpiew. 


Dyrygent Dołżycki na miejsce su-. "Ale nadchodzi chwila, że musi się Lekcję daje Czaplicki tylko jed- 


flera 'siadł z partyturą i dyryguje 
palcem. Przy białym: stoliku z 
„Traviaty” na plecionem krzeseł- 
ku złożył marynarkę zabłąkany 


tutaj, zwykły człowiek. Zwykły, 
nieśpiewak -—- Karol Benda, fe- 
żyser. Ten probuje przerobić 


ptactwo na ludzi. Ci chcą tylko: 
Śpiewać, ten wymaga, żeby uda- 


wali prawdziwych ludzi, słowem. ! € 


żeby byli aktorami. 
I muszą być, bo tego żąda i re-, 
żyser i władczyni całej Qpery. W 


| prakt tyce wygląda to w ten Spo-i 


sób. Dźwięki, muzyka, głośno wy- 


stukiwany przez dyrygenta takt. | 


Benda walczy z baletem. Uczy go 


ukłonów. W zapale sam wyciąga 
P U 


jakiś stary dywanik, klęka na 
nim, i wybija czołem .o ziemię or- 
jentalne hołdy. 


Czaplicki, baryton, jest właści- 


cielem domu pięknych niewiast. | 


Lecz teraz ściągnął brwi, uderzył 
głosem, jak piorunem i rozpędza 
piesio plochs stadko. 


obudzić, więc — Fedyczkowska | 
kładzie się na kanapie, przymru- 
ża oczy i poprawia rzęsy i Śpi. 

W tym właśnie momencie Cza- 
plicki bierze forte. Ladis Śpiewa 
mu w odpowiedzi -— Cicho, zbu- 
dzi się maleńka. 

Benda odrazu schwytał 
|wość efektu. Ponieważ Czapli- 
ski z forte nagle przechodzi w 
piano, Benda każe Ladisowi zro- 
wić gest uciszenia. To będzie 
| znaczyć — nsi, śpi, cicho bądź... 
I teraz efekt muzyczny złączony 
'jest z grą aktora, z treścią sceny. 


Od porcelany do opery 


Schwytaliśmy ptaka. Tak, tak, 
jest w naszych rękach. Wydarliś- 
my go Bendzie. Prowadzimy de 
szatni. O tu, nikt nas nie zoba- 
czy. Za paltami; za futrami gro- 

ada'my zdobycze. Jest Czapli- 
cki, jest już Ladis. Benda - ptasz- 
nalk przychodzi po swych śpiewa- 
Hw, ale i sam wpada w pułapkę. 


możli- 


nr nn O ZN 


| ną. 


Komu? Lodzie MHalamie. Loda, 
Halama będzie śpiewać. Czapli-i 
cki za to ręczy i aż nie wiemy, s 


czy jest bardziej zapalonym arty- | g 


sta, czy nauczycielem. Pędzi 
lekcję. Tak, już nie ma 
Obowiązek  przedewszystkiem. I 
żegna się, stęskniony do pracy. 
Do lekcji z Halama. 

— Loda śpiewa teraz tylko 
drobne ćwiczenia. O tak — mi - 
mi-di-mi-di-mi. 

I nagle wziął pełnym głosem. 
Wspaniale. Na zakończenie — 
tak, jak akord orkiestry przy 
opadającej kurtynie. 


na 


À 3 y ; J 
Więc koniec. Koniec pierwsze-, 


go aktu. W akcie drugim zapowia 
damy: Ladisa - Kiepurę, dalszą 
rozmowę z Czaplickim, wywiad z 


Bendą, wywiad z Cieplińskim, o-)} 


brazki z pracy baletu — akt dru- 
gi za tydzień. 


` Z. Broncel 


Lekcja czterech jezyków 


Wczora Szy pokaz mztody „L ńgu zplione" 


Wczoraj, w sali klubu Urzęd- 
ników Państwowych, przy ul. 
Nowy Świat 67, odbył się postaz 
metody „Linguaphone“ dla czy- 
telników ABC. Instytut Lingua- 
phone urządził jakby krótką, zbio 
rową lekcję. Każdy otrzymał 
podręcznik. Spoczątku i francu- 
ski, potem niemiecki, angielski i 
włoski. 

Na ścianach rozwieszono ta- 
blice ilustracyjne, będące po- 
większeniem odpowiednich ilu- 
stracyj z podręcznika. Najwięcej 
pierwsza tablica. 
związana z pierwszą lekcją. 
Wskazuje ona odrazu temat lek- 
cji. Pokój w mieszkaniu, zajmo- 
wanem przez rodzinę, złożoną z 
cjca, matki, kilkorga dzieci i z 
dziadka i babki. 

Krótkie objaśnienie, wszystkie 


głowy pochylają się nad książką. | 
Nastawiono gramofon. Słucham; | 
opisu pokoju i znaj- | 
dujących się w nim osób i rów- j 


lekcji, t. j. 


nocześnie śledzimy wiersz po 
wierszu ten sam tekst w podręcz- 
niku. Teraz — druga część. Roz- 
mowa—gramofon sam sobie zada 
je pytania i odpowiada. W pierw 
szej lekcji rozmowa toczy się 
bardzo wolno, widać, że przy na- 
grywaniu specjalną uwagę zwró- 
cono na wyraźne wymawianie, z 
podkreśleniem  charakterystycz- 
nych cech. 

W dalszych lekcjach stopnio- 
wo dochodzi do normalnej, po- 
tocznej rozmowy. Ażeby ułatwić 
uczącemu osłuchanie się i przy- 
zwyczajenie do obcych dźwięków, 
następne lekcje są mówione 
przez różne osoby, a nawet są 
rozmowy, w których brzmi głos 


na | kobiecy. 


Po próbie języka francuskiego 
słucharay nagrania niemieckiego. 
Metoda Linguaphone ma tę zale- 
tę, że wszystkie języki europej- 
skie są opracowane według tego 


|samego programu. W ten sposób 


po niemiecku powtarza się ta sa- 


litośnie zaganiane do śpiewu odj ma treść, jakiej poprzednio słu- 


rana aż do wieczora, mdłlało z gło- | 


du, nakarmiła wszystkich swoim, 
obiadem. Kiedyindziej potrafi po-. 


godzić dwie najbardziej gniewli-,todą Linguaphone, 


we czubatki, a umie także wydo- 
bywać swe ptaki z pułapki, w któ- 


chaliśmy w języku francuskim. 
i Dzięki temu, kto nauczy się jed- ` 
nego języka, posługując się me- 
przy opano-, 
waniu drugicgo języka ma pracę | 
ułatwioną, 


| Rekord wymowy wyraźnej, 
głośnej, łatwej do naśladowania 
„bije język włoski. Najtrudniej- ' 
„szy jest — oczywiście, język an- 
gielski. Ale i nawet i tu, słynne 
z trudności „the“, wymawiane 
przez rodowitego Anglika nie 
wydaje się tak: niepokonanie 
trudne. A zresztą — jeśli idzie o 
język angielski mamy żywy do- 
wód skuteczności metody. Na ze- 
braniu jest obecny czytelnik, któ- 
ry w ubiegłym roku za pośred- 
nictwem redakcji kupił angielski į 
kurs Linguaphone. Wyjeżdżał do 


Londynu i stwierdza, że dawał 
„sobie radę doskonale. Zupełnie 
‘swobodnie porozumiewał się w 


restauracji, w sklepie, samo- 
dzietnie załatwiał sprawunki, od- 
|bywał wycieczki po Anglji. Me- 
„toda Linguaphone zyskała u nie- 
go takie uznanie, że obecnie za- 
mierza kupić kurs wyższy, t. zw. 
podróżniczy, opisujący Anglję i 
stosunki angielskie. 

Przy demonstrowaniu kursu 
angielskiego, kilkakrotnie powta 
rzano to samo miejsce na płycie. 
Przy nauce często postępuje się 
w ten sposób, ażeby uchwycić 
trudną angielską wymowę. 

Po pokazie posypały się. zapyr 
tania i prośby o dodatkowe wy- 
jaśnienia. Ponieważ . wszystkie 


1 


Do Redakcji , 


gielskiego — lub niemieckiego, 
„Linguaphone” 
spłaty oznaczam poniżej: 
.po obniżonej cenie. 


a) 5 rat miesięcznych 


a) 8 rat miesięcznych 


st 


- am 8 RR RR NA 2, 


Cena kursu „Łinguaphone” 


b) 9 rat miesięcznych po ci 
Il. Cena kursu z gramoionem za Aaea GRAC 


b) 12 rat miesięcznych po s 
(niepotrzebne wykreślić). 


wątpliwości były bardzo typowe, 
warto powtórzyć odpowiedzi, ja- 


kie pytający otrzymali wczoraj 
na pokazie. 
Otóż — wyjaśnienie pierwsze: 


nie można kupić samego gramofo 
nu, „Linguaphone* nie prowadzi 
sprzedaży gramofonów. Natomiast 
kurs obecego języka (komplet 
płyt) można kupić bez gramofonu. 
lub z gramofonem. Szczegółowe 
warunki nabycia podane są na 
kuponie. 


Wyjaśnienie drugie — okazja 
tańiszego kupna płyt „Linguapho- 
ne“ będzie trwać tylko do 5 grud 
nia. Trzeba więc pośpieszyć się 
z wypełnieniem i nadesłaniem do 
redakcji „ABC“ naszego kuponu. 
Kto wcześniej kupon nadeśle — 
ten wcześniej otrzyma zamówio- 
ne pyty. 


Wyjaśnienie trzecie — wszyst- 
kich dodatkowych informacyj u- 
dziela codziennie, od godz. 10-ej 
rano do 7-ej wiecz. Instytut 
„Linguaphone“ — Kredytowa 4, 
tel. 5-29-08. Tam też można wy- 
słuchać próbnej lekcji. 


Poniżej, zamieszczamy przedo- 
statni kupon, którym zamówić 
można kurs „Linguaphone“ po 


„obniżonypch cenach. 


„ABC” 
w Warszawie. 
„ul, Nowy Świat 22 


Niniejszem zamawiam kurs języka francuskiego — lub an- 


na płytach gramofonowych 


po obniżonej cenie. Wybrany przcze mnie sposób 


„Jednocześnie zamawiam gramofon, według podanego opisu, 


za zŁ 155.— 
zł. 33— 
zł, 20— 
zł, 280.— 
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gotówkę . 
po 


zł. 
k zł, 
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Pierwszą ratę wpłacę gotówką po przyjęciu mego zamówie- 


zawód . x 


dokładny adres 


I S 
na raty: a 3 
na raty: 
| nia, na pozostałe zaś x dostarczę pokrycia wekstowego. 
Imię i nazwiska Peek le "© K upa s 


Na ekranach 


w Warszawie. „Porucznik Kyże”, bo 
taki jest właściwie tytuł tego kiczu, 
— to filmowa transkrypcja , „Porucz- 
nika Przecinka”, wykonana "zupełnie 
po partacku. Reżyser (A. Fajncym- 
mer) nie zna jeszcze abecadła filmo- 
wego, a Świat dworski przedstawia 
tak naiwnie, że ostrze satyry, stępio- 
ne, staje się nieznośną piłą. "Trudno 
opisywać tu wszystkie nonsensy rea- 
lizacji, które pod względem prymity- 
wizmu historycznego mogą Śmiało 
konkurować z bzdurami amerykan- 
skiemi, nic umywają się jednak do 
nich pod względem doskonałości tech 


Również malo znana w Polsce a- 
merykańska wytwórnia „XX wiek” 
uraczyła nas kiczykiem niegodnem 
wcale wieku XX-go. Ep:demja pod- 
wójnych ról szerzy się nagminnie w 
tym sezonie. Tu znów kazano Kon- 
stancji Bennet być skromną, ale żąd- 
ną scenicznych sukcesów żoną a za- 
razem jej dawną znajomą, — wam- 
pirzycą z Moulin Rouge, zjeżdźającą 
na gościnne występy do chotliwej 
| Ameryki! 

Z podobieństwa wynikają przebie- 
rania, nieporozumienia, uwodzenie 
własnego męża (Franchot Tone) i 
różne perypetje, któremi ani reżyser, 


Goe Mo a a a E Z ZE E H O Z Z O a 


lani aktorzy, ani publiczność, ani 
| przez chwilę się nie przejmują. Na 
sali nuda, na ekranie nuda, choć 


gwiazda mówi po angielsku z fran- 


Í cuska (jakie to zabawne dla nas, mic-! 
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„car Szaleniec 
(„Adria“) 
Jest to chyba najgorszy film so- nicznej i gry aktorów, tym razem 
wiecki, jaki zdarzyło się nam widzieć | wyjątkowo słabej. Janszyn zgrywa 


«ię, jako car Paweł (gdzie mu do 
Junoszy!), Garin i Magarin szarżują 
jako dworscy kochankowie, Gorin ~ 
Gaci w roli Pahlena nie umie 
zdobyć się na żaden ciekawszy ak- 
cent. 

Jaka szkoda, że film ten nie do- 
stał się w ręce dobrego reżystra i 
umiejętnych techników! Temat prze 
cie jest wspaniały dla satyryka: Kar- 
jera człowieka, będącego w rzeczy- 
wistości tylko omyłką pisarską. Nie- 
stety, to co jest, jest fatalne, kilka 
„rodzynków” tu i owdzie rozsianych. 
nie ratuje smaku całości. 


„Dama z Moulin Rouge“ 
(„Ailantic*) 


prawda?), choć mężczyżni i kobiety 
biegają po ekranie bez specjalnego 
sensu i gadają, gadają aż do zmę- 


czenia. 
Na końcu zademonstrowano nam 
cień rewji, na którego widok może 


poniektóra łysina  zabłyśnie trochę 
iaśniejszym blaskiem, ale który bied- 
nie mocno na wspomnienie o innych, 
znacznie lepszych scenach  tanecz- 
nych, jakie na ekranie widywaliśmy. 

w nadprogramie „Bał u króla 
Ówicczka”, znana już z innego kina 
bajeczka rysunkowa Disney'a z cy- 
kiu „Silly Symphonies” i tygodniki: 
Foxa oraz PAT'a (Brawo PAT za 
całość i za szybkie podanie zdjęć ze 
śiubu ks. Kentu z księżniczką Mary- 
ną. Tylka tak dalej!), 


A. R. 


Z nauki i sztuki! 


czasu., 


Literatura 


— Wyjaśnienie P. A. L. Polska A- 
kademja Literatury komunikuje, iż 
wiadomość, która się ukazała w pra- 
sic, jakoby p. Zbigniew Unilowski 
pobierał stypendjum P. A. L., jest 
niczgodna z prawdą. 


— Odczyt o sprawie St. Brzozow- 
skiego. W czwartek, dn. 6 b. m 
godz. 20-cj, prof. Uniw. Poznań., dr. 
Witold Klinger wygłosi odczyt p. © 
„Sprawa St. Brzozowskiego w jej do- 
tychczasowym przebiegu”. Odczyt, 
organizowany slaraniem Ioła Polo- 
nistów, odbędzie się w auli Uniwers. 
Warszawskiego (Krakowskie Przed- 
mieście 26/28). Ceny biletów 1 zł 1 
50 gr. studenckie. Bilety do nabycia 
przy wejściu. 


Muzyka 


— „Harnasie* w Operze Pary 
skiej. Opera Paryska rozpoczęla już 
próby z baletu Karola Szymanow- 
skiego „Tlarmasie*. Będzie to pierw- 
szy balet polski, wystawiony w Pa- 
ryskiej Operze. Ponieważ Opera Pra- 
ska i Opera Warszawska zapowiada 


w tegorocznym sezonie wystawienie | 


„Harnasiów“, balet Szymanowskie- 
go, po długim okresie ezckania na 
wystawienie, doczekałby się teraz 
trzceh premjer w ciągu jednego se- 
zonu. 


RŐŻNE 


— Badania naukowe dna morskie- 
go na morzu polskiem. Państwowy 
Instytut Meteorologiczny, łącznie ze 
stacją pomocniczą na Helu, dokonu- 
je stale ciekawych badań nad tą czę- 
ścią Bałtyku, która ma wielkie znacze- 
nie dla rybołóstwa kaszubskiego o- 
raz wogóle dla nawigacji, zarówno 
przybrzeżnej, jak i dalekomorskiej. 


ników całkowicie osiągnięte. Żaden 
inny zespół, zdaniem mówcy, nie 
mógłby ani więcej, ani lepiej doko- 
nać, niż grupa polska. Zarówno u- 
dział Polski w ostatnim Roku Polar- 
nym,' jak i ostatnia wyprawa na 
Spitsbergen stanowią daty historycz- 
ne w dziedzinie polskich badań od- 
krrywezo-badawczych. Prof. Dobro- 
wolski, podobnie jak poprzedni mów- 
ca, kończy swe przemówienie wyra- 
żeniem nadziei, że społeczeństwo, 
które okazało tyle zrozumienia dla 
sprawy polskich badań polarnych i 
dzięki którego pomocy doszła do 
skutku wyprawa na Spitsbergen, ze- 
chce przyjść z wydatną pomocą w 
zorganizowaniu także następnej wy- 
rawy polarnej, 

Po przemówieniu prof. Dobrowol- 
skiero zabierali głos kolejno poszcze- 
=ólni uczestnicy wyprawy do ziemi 
'Torella, a więe kierownik wyprawy 
inż. Stefan Bernadzikiewicz, który 
mówił o przyjeździe na wyspę Spite- 
bergen, lądowaniu i pobycie na wys- 
pie, dalej p. Henryk Momlnieki, fo- 
tograf wyprawy, omawiając sprawę 
wyckwipowania wyprawy, inż. Wi- 
told Bierniawski, kierownik radjo- 
stacji i operator filmowy, mówiąe 
o krajobrazie ziemi Torella. Na tem 
zakończyła się część I-sza programu 
wioczoru. W części Il-ej, która roz- 
poczęła się wykonaniem uwertury 
„W Tatrach“ Żeleńskiego przez or- 
kiestrę Kol. Przysp. Wojsk., wysto- 
sili odczyty p. mjr. Sylwerjusz Za- 
grajski, triangulator wyprawy, må- 
wiąe na temat „Zdejmowanie mapy 
ziemi nieznanej metodą triangula* 
eji“ 1 kpt. Antoni Rogala-Zawadzki, 
fotogrametra wyprawy, odczytują 
urywki z dziennika podróży. 

Wszystkich prelegentów publiez- 
ność przyjmowała gorącemi 'okla- 


Ostatnio po dłuższej kilkumiesiącz- | skami. 


nej pracy sprostowano wadliwe ma- 
py niemieckie, wykonane przed 50 
laty, które obecnie wykazują nic- 
zgodny z rzeczywistością stan dna 
morskiego i to na wielu odeinkach 
Bałtyku. Badacze dokonali licznych 
sondowań i pomiarów głębokości o 
raz przeprowadzili szereg prób biolo- 
gieznych, dających obraz dokładnej 
konfiguracji dna morskiego. Praca 
powyższa w dużcj mierze przyczyni 
się do usprawnienia żeglugi i rybo- 
łóstwa. 

— Odczyt zbiorowy o polskiej wy- 
prawie polarnej. Wczoraj wieczorem 
w. Teatrze Wielkim odbył się odczyt 
zbiorowy p. n. „Polski Czyn Polar- 
ny* (wyprawa do ziemi Torella na 
Spitsbergen). 

Zagaił zebranie prof. dr. M. Mi- 
chałowicz, podkreślające znaczenie 
wyprawy polskiej na Spitsbergen dla 
nauki i dla prestige'a Polski, i wy- 
rażająe nadzieję, że społoczeństwo 
polskie, które dopomogło do zorgani- 
zowamnia ostatniej wyprawy zasili 
również fundusz nowej wyprawy po- 
arnej, umożliwiając śmiałkom pol- 
skim wydareie tajemnie Północy. 


Zgon 
Józefa Męcn -Krzesza 


W niedzielę zmarł w Pozna- 
niu, w szpitalu Przemienienia 
Pańskiego, znany artysta - ma- 
larz, uczeń Matejki, $. p. Józef 
Męcina - Krzesz. 

Zmarły malarz studjował w 
Paryżu i w Krakowie. Był ucz- 
niem Matejki. W r. 1893 osiedlił 
się pod Wawelem, malując po- 
czątkowo głównie obrazy o te- 
matach historycznych, jak” np 
„Bitwa pod Kircholmem“. Z in- 
nych dzieł artysty zasługują na 
uwage znane obrazy: „Ostatnie 
akordy Chopina“, „Marsz żałob- 
ny Chopina“, dalej cykl 7 obra- 
zów do „Ojcze Nasz“, „Z dymem 
pożarów“, „Wescle*, „Zdjęcie 3 
krzyża”, „Bitwa pod Orszą*. 

Józef Męcina - Krzesz zdobyl 
wiele odznaczeń zarówno na wy- 
stawach krajowych, jak i zagra- 
nicznych. Przez szereg lat był 


Skolci zabrał głos przewodniczący | profesorem Akademji Sztuk Pięk 


Komitetu Organizacji Wyprawy Po- 
larne] prof. A. B. Dobrowolski, któ- 
ry omówił cele wyprawy odkrywczo- 
badawczej do ziemi Torella, cele, 
które zostały przez polskich podróż- 


nych. Odznaczony orderem Fo- 
lonia Restituta i krzyżem fran- 
cuskiej Legji Honorowej, zmarł 
w wieku lat 74. Pogrzeb odbę- 
dzie się w Poznaniu, w środę. 


= ABC Nr. 341 
TEATRY 


TEATR WIELKI: Dziś „Iris” z 
Fedyczkowska, Szczepańską, LŁadi 
semi, Czaplickim, Wracą oraz z Lo 
dą Halamą pod batutą A. Dołżyc- 
kiego, 

Środa „Faust” po raz pierwszy 
ze wspaniałą „Nocą Walpurgi” w 
układzie Cieplińskiego, w wykona 
niu 60 artystów baletu z Loda Ha 
lamą na czele, W obsadzie .Fau- 
sta” Fedyczkowska, Grudzińska, 
Ladis, Czaplicki, Użejku. Dyrygu- 
je A. Dołżycki. 


Peren 

TEATR NARODOWY: Komes- 
dja Bizińśkiego „Rozbitki” z Ju- 
noszą - Stęnowskim, Leszezyñň- 
skim, Roiterową, Lindorfówną iin. 

TEATR POLSKI: Dziś „Cigż- 
kie czasy” Bourdeta w reż. K. Bo 
rowskiego z Wysocką, Panceviczo 
wą, Broniszówną. Smosarską. Gel 
iówną, Halską, Samborskim, Bry- 
dzińskim, Daczyńskim, Ziembiń- 
skim, Łuszczewskim i Brodniewi- 
czem 

TEATR LETNI: Dzis „Kwięci- 
sta droga” Katajewa. W głównej 
roli Marjusz Maszyiiski. Inne role 
grają: Kurnakowicz, Znicz, Różań 
ska, Jarszewska, Kaw.ńska, Łaska, 
Tatarkiewicz - Woskowska, Bo- 
rówska, Brzezińska, Pośpiełowski, 
Karpińska, Borowy i inni, 

Reżyserja E. Chaberskiego, deko 
racje St. Jarockiego. 

TEATR NOWY: Dziś ciesząca 
się zawsze wielkiem powodzeniem 
a ód roku nie grana świetna ko= 
medja „Niademoisetle” z Ćwiklin: 
ską, Dylębianką, Lubieńską, Łabiń 
skim, Orwidem, Michalakiem, Mał 
kówskim i in. 

TEATR MAŁY: Dziś arcydzieło 
Zapolskiej „Ich czwerc” w reżyse 
tji J. Werneckiego z Modzelew= 
ską, Macherską, Żabczyńska, We- 


sołowskim i Woskowskim. 
COE ES o 


TEATR AKTORA 
73): Dziś į jutro W, Sardou 


rączem w reżysezji Bendy. 


TEATR ATENEUM: Dziś i gutro 
„Typ A” komedja Marji Morozowicz- 


zczepkowskiej. 

KAMERALNY: Dziś i jutro gztue 
ka J. Żawieyskiero „Dyktator On“ z 
Adwentowiczem, Grclichowską i Za- 
wieyskim. 

STARA BANDA: Dzis i jutro re- 
wia „Co w trawie piszczy”, 
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(Mokctowska 
4 „M R. 
dame Sans Gene“ z Zimińska i Ja- 


| 


Czesawe unieruchomienie 


| 


1 gradnia upłynął termin wymó- 
wienia pracy wszystkim robótnikóm 
Warszawskiej Fabryki Guzików 
przy ul. Radzymińskiej 7, w liczbie 
przeszło 300. Wymowienie było spo» 
wodawune dużemi zapasami goto- 
wych wyrobów. 

W związku z tem pod przewódnie- 
iwem obwodowego inspektora pracy 


w hotelu 


smierci trzech młodzieńców natrafia 
na duże trudności. Siedztwó dotych= 
czasowe zdołało stwierdzić pówne 
nikłe momenty, rzucające słabe świa- 
tło na zagadkę ponurej tragedji. U- 
stalono przedewszystkiem, że trage- 
dja te nie zostala popełniona na 
trześwo, bo w pokoju znaleziono 
dwie butelki od wódka i jedną ód 
wita. Żdołano stwierdzić, że dwaj 
czniowie zmarli o godzinę wcześniej 
od Iferberta Brzezińskiego. 

Około godziny 10:ej posługaczka 
sprzątajęee W hotelu zajrzała do po 
koja Nr. 407, gdyż zauważyła, że 
drzwi ed pokoju są uchylone. Öpé- 
wiuda uay ża Eryk Jagoda i Ry- 
szard Pastercy leżeli wtedy ha lóż- 
ku rożebrani i miała wrażenie, źe 
śpią, chociaż uderzyło ją to, iź byli 


m h 
Ghoinki 
W ciqgu ub. dwóch dnt przybyło 
do Warszawy kilka wagonów ehoi- 


nek. Tradycyjne drzewka złożono na 
plecach: Żelaznej Bramy, Mirowskim 
i Kercelego w oczekiwaniu na na- 
bywców. 


warszawskiej fabryki guzików 
300 robotników straci na miesiąc pracę 


odbyła się konferencja, na której t- 
stalono, że wszyscy robotnicy będą 
zatrudnieni kolejno w partjach po 90 
osób do 15 b. m. poezem nastąpi 
przerwa w pracy do 15 stycznia, w 
którym to miesięcznym okresie prze: 
prowadzony będzie remont maszyt. 
Qa 15 stycznia wszystkie działy fa- 


bryki będą kolejno uruchamiańe il 


robotnicy przyjęci do pracy. 


Siedztwo w serawie tragedji 


„Polonia“ 


Śledztwo, prowadzone przez wła- ONI bardzo bladzi. W godzinę potem 
dze, w celu wyjaśnicnia tajemnicy | TR Suma posługaczka przechodząc za- 


uważyła Brzezińskiego, który w t 
braniu chodził zdenerwowany .i za- 
rnyślony szybkiemi krokami po po: 
koju. Te szczególy wskażywałyby na 
to, że Brzeziński był zabójcą młod- 
szych towżrzyszy. Po zbrodni zasta- 
nawiał się oh prawdopodobnie nåd 
tem, co ma uczynić i dośżeedł dö 
wniosku, żo u6ieczka nie powićdzie 
się nn. Wobec tego wystrzałom ż ře- 
wolweru pozbawił się życia: 

Dziś spodziewane jest przybycie 
dò Warszawy rodzin zmattych. 


S 


Święta Barbara to wielka świę. 
ta. Niema chyba człowieka w, 
Polsce, któryby nie wiedział, że 
jej imieniem nazwany jest dzień 
4 grudnia. Święta Barbara jest 
patronką górników, flisaków, a! 
nawet artylerzystów. Tysiące kó- 
biet obrało ją sobie za patronkę, 
toteż 4-go grudnia w całej Polsce 


ŻYCIE STOLICY 


| 


w. Barbare, patronk 


Niebywały wybór damskich pońiczoszek! 


„Astra" praktyczna pofńczoszka . e 
„Nora” ciepła pończoszka z maco. « o « 
„Zdrówotra* ciepła wełniana . . . 
»Sybirkić skarpetki damskie czysto wel 


« 


. . è 


a Pa 


« 


niane » 


p ef « g 


PÓLŚSKA PÓŁKA OBUWIA 


a górników 


ada mreżne świeła 


óbchodzi się liczne i huczne imie- 
niny. 

Mało tegó. Święta Barbara, w 
myśl starodawnych przysłów, wła 
da siłami przyrody. Ód niej zale* 
ży, czy Boże Narodzenie będzie 
„pó lodzie”, czy „po wodzie”. O= 
czywiście uczeni meteórolodzy nie 
przyznają św. Barbarze właści- 
wości wróżenia pogody, ale... oni 
swóje, a ópinja publiczńa swoje. 
Mówcie co chcecie, ale tym ra- 


oblicza przeciętne opady na oko- 
ło 10 milimetrów. Go więcej, nie 
przewiduje zmian w pogodzie w 
ciągu najbliższego tygodnia. 
Wszystko więc zmierza ku temu, 
że św. Barbara raz jeszcze za- 
decyduje ó tem, czy w czasie 
świąt chodzić będziemy w kalo- 
szach i pòd parasolem, czy też 
chronić będziemy uszy przed do- 
kuczliwym mrozem. Tym razem 
odzie mróz. 


Wielka poezia na Scenie teatrów: Narodowego | Polskiego | 
„intryga | Miłość" | „Dziady“ 
| 


W. koncu przyszłego 


WIELKA REWJA: Dziś i jutro 
rewja „Naprzód, mersz?“ 


NOWA KOMEDIA (Karowa 15): 


A 
Dziś í jutto „Warszawska Szopka tygoania ze 


ponowała Zofia Węgierkowa. a wyka 


bdieha Minkiewi i Karpiń- | Seny dwu naczelnych teatrów War-| nawcami będą: L. Solski (Miller), M. 
ID. Toa i szawy, Narodowego i Polskiego, roz-| Malicka (Luiza), M. Górczyńska (la: 

EW +! vee „. „|legna się słowa wielkiej poezji. dy Muliord), A. Węsierko (Ferdy- 
RARE PALI Z DZIA W teatrze .Narodowvm przemówi| nand). Zvgmunt Chmielewski (ksią- 
=" waj 00 DUM 7 wielki poeta Niemiec, Frvderyk Schil-|żę), W. Grabowski (Kalb). K.: Ju- 


TEATR NA KRYDYTOWTYM: 13536 

jutro operetka Straussa „łiescnka 
» Nadine“ z Brochwiczówna. 

CYRK STANIEWSKICH: Pro- 
zram grudniowy z występem Fakira 
Blacamana. Códniennie 2 
wienia o 4.80 i 8.16 


ler w „Jrmydze i. miłosci” *w ,przekia= 
dzie Juljana Tuwima. W teatrze Pol- 
skim — Adam Mickiewicz za pośred* 
nieiwem „Dziadów”, 

Premiera „intrygi? _ wyżhaczona 
przedsćtn- | jest na 15 grudnia, — „Dziadów” zaś 
— na 14 prudnia. 


stian (Wurm),.,Stubicką (Miileroway,. 
Kajzerówna, Zajączkowski i inni, 
„Dziady” ukażą się w inscenizacji 
i reżyserii; Leong Schillera, w dekora“ 
cjach A. Pronaszki i w obsądzie ról 
najważniejszych: Węgrzvn (Gustaw), 
Buszvůski (Guślarz), Wierciński (ks, 


dntrygę” reżyseruje Aleksander | Piotr), Wysocka (Rollisonowa). Sam- 
KONCER TY | Wererko, dekoracje i kostiumy skom | borski (senator). (N.) 
ZE) wy | EMEREWIA = we 


| 
8.1 M. (Królewska 11): Zespół p. 
14damskiej; p. Romey — śpiew. 


2/3 rodziny otrzym=ty 


zem wszystko się zgadza. PIM 
stwierdził, że dzisiaj, poza pół: 
ńocną częścią Wileńszczyzny, 
gdzie temperatura w$*nosiła ra= 
no —2 stopnie, w ‘talym kraju 
jest chmurno i ciepło przy tem- 
peratutze dochodzącej do 9 stop“ 


it Pozatem” Jet arar sto m= PEENE AHRS zawodu. W” poc 


twierdzają tō również mokre 
chodniki i bruki Warszawskie, 

: Jakiż ż tego wniosek? Oto Bo- 
że Narodzenie będzie mroźne. Po- 
krywa się to Z naszemi przepos 
wiedniami  tuniejwiecej sprzeą 
miesiąća, że oczekuje nas mgli- 
sta i długa jesień oraz ostra, ale 
późna, zima. Świadczyły o tem 
dwukrotnie kwitnące wrzosy i a- 


Tyle co do pogody. 

Ludzie umieją ocenić ważność 
dnia św. Barbary. Wszyscy 'o 
nim wiedzą i pamiętają, i ci, któ- 
rzy obchodzą w tym dniu liczne 
imieniny i ci, którzy obrali sobie 
św. Barbarę za patronkę wykory- 
ziemiach 
kopalń wszyscy „górnicy myślą 
dzisiaj o swojej patrontes W sta: 
rodawnej Wieliczce, której Kópal: 
nie soli założone były przez Bo- 
lestawa Wstydliwego, kult św. 
Barbary jest bardzo rozwinięty. 
W . podziemiach istnieje arty- 
stycznie wykonany ołtarz, wyku- 
ty z soli, przed którym rokrocz- 
nie odprawia się w dniu 4 grud- 


WYSTAWY 


. ÎNSTYTUT PROPAGANDY EZTU- 
KI: Wystawa „Sto lat sztuki belgij- 
kiej, 

ZACHĘTA: Wystawv prof, Leona 
Wyczółkowskiego, grupv „Dziesięciu” 
z Krakowa, Anny Rómerowej i Ta- 
deusza Gronowskiego. kolekcje grn- 
r. Niezależnych” z Wilna i K, Wrób 
wwskiego Oraz wystawa ogólna. 

SALON GARLIŃSKIEGO: Wyvsta- 
wa Włodzimierza Wilkanowicza. 


1517): We wtorki malarstwo pol- 
skie w rzwartki — obce: Al 3 Mata 
13/15: W średy, piątki, soboty, nie- 
mele — wystawa sztuki zdoóbniczej. 


KINA 


ADRIA: „Car szaleniec, 

AS: „Biała Lilja“ i „Schowajcie 
swo e amutki'* 

ACRON: (Żelazna 64): „Quo Va 


1 


lokowano 05, rodzin w schroniskach 
dla beźdóońnych, a 178 wydano zapo- 
w Ps 


|gcieewa TYLKO U NAS 
MUZEUM NARODOWE (Podwale 


Pomoc mieszkaniową w listopadzie 


W ciągu listopada w Wydziale O+ 
picki Spoiecznej Zarządu Miejskiego 
zarejestrowano 180 nowych rodzin, 
bądź już wycksmitowanych (76), 
bądź zagrożonych ekśmisją (54). Z 
liczby bezdomnych w listopadzie u- 


jedyna, prawdsiwa, czar 


SHIRLEY TEMPLE 


w emocjonującym filmie dla 
wszystkich 


TAJEMNICA MAŁEJ 
SHIRLEY 


i KUPDA 


part. 70 
<=) 
29 


balk: 


mosi na wynajęcie mieszkań prý- 
watnych, pomóc więć objęła 273 ro- 
dziny. Wraz z zarejestrowanymi W 
poprzednich micsiącach, pozostaje 
jeszcze łącznie 808 rodzin (417 jaż 
wycksmitowanych 3802  zagrożo- 
nych eksmisją), które zasługują ha 
pomot w tej mierze ze strohy opie* 
ki społecznej. Jest to jednak cyfra 
tcóretyczna; gdyż niewątpliwie tyme 
czasem zainteresowani radzą sobie 
sami: lokują się tymczasowo u krews 
nych, wyjeżdżają ńa wioś, zdobywają 
mioszkanie dzięki własnym  zabie- 
Som étc, ale nio zawiadumiają 6 term 
„Wydziału Opieki Spolecznej, 


1 


Kursy | 
społeczno - samorządowe 


dis” i rewia. : 

AMOR: „Barroud”, „Zuzanna Le- | £ A $ i N 9 P. 3.5, 7,9 Ę pracowników 
nox*. EDO DA EED 

ANTINEA: „żółty książe" i „FIIP| MALE COLOSSEUM: samorządowych 


i Flap“ 
ATLANTIC: „Szpieg Nr. 13”. 
„Czar Wiedeńskiego 


CAPITOL: „Carioca”, 


CASINO: „Tajemnica malej Shir- 


„I. F, L. 
nie edpowiada', 
MIFISKIE: „Bolero“, 
MUCHA: (Długa 10/12): „Nocne 
sądy i „Awanturki jego córki". 
NIL: ..Orzeł czy reszka” j rewia, 
NOWA TOSIBÓOTLA: „A. L. 14 za- 


Wezoraj w sali Rady Micjskiej, 
Związek Zawodowy Pracowników 
Samorządowych m. st. Warszawy 
rozpoczął kursy społeczno-samorżą- 
dowe dla swoich członków w celu 


ley”, tonat ie Pia io pogłębienia ich wiadomości z dzie: 
GOLOSSEUM: „Czy bucynu to| OKO PRASKIE: „Karnawał miiło- | dziny taorji i praktyki samorządo- 
dziewczyna” i rewja. ści” i „Shańdiona”, wej oraz zagadnień, związanych Z 


, CORSO: „Kobieta pod kontrola" 
i rewja. 

ERA: „Kleopatra”, „Mecz Baer 
Carnera”. 

EUROPA: „Amok“. 

FAMA: „Ich noce” i dodatki, 

FILHARMONJA: „Melodje cygań- 

46 

FORUM: „Bunt w Szanghaju. 

GLORJA: „Szalony Cowiay*, 

IKS: „Grzech” i dodatki. 

KOMETA: „Jej wysokość calujc*, 
rewja. 

KINO PARAFII św ANDRZEJA 
„Jego ekscelencja subiekt* i dod. 


PALACE: „Cesarzowa i fa”... 

PAN: „Cr mi maż robi w nocv”. 

PETIT TRIANON: „Otchłań ży- 
cias, „Książe Arkadii, 

POPULARNY: (Zamojskiego 20): 
„Fantomas, „Boczna Ulica“ oraz 
rewia. 

PROMIEŃ: .Bohater z Rio Gran- 
de” i „Precz z teściową”. 

PRAGA: „Pieśń kczakać | rewia. 
RAJ: „Denavan* i dodatki. < 
RIALTO: „Kryzys skończony”. 

RIVIERA:  „Kawałkada” i „Oczy | 
czarne”, 
STYLOWY: „Teraz i zawsze. j 
ROXY: „Od wieczora do północy” | 
rewa. 


l 


pracą społeczno-samóraqdową. 

Na posiędzemu przemawiali: wi- 
ceminister spraw wewnętrznych p. 
Korsak oraz p. Stofan Bfarzyński. 

Otwarte wczoraj kursy trwać bę- 
dą do dnia 1 lutego 1935 roku. 


ide mięsa 
zjada Warszawa? 


W . listopadzie ubito w Reeźni 
Miejskiej ogółem 8.559 sztuk bydła 
rogatego, w tem 500 sztuk nierytn= 


ŁOŚ: „Miss Flora“ i „Zaledwie, 30OKĆŁ: „Kariera Anny Carver“, i 1 : ak: 
r : NSZ ala w WE Ć p alnis dia działu handlowego Rzeźni 
węzuraj”. „368 żon króla Pauzołać. Ę z 


LUX: „Prokurator Alicja Horn“. 

MEWA: „Karnawał i Miiość* 
„Zle kochana". 

MAJEĘSTIC: „Petersburskie noce”. 

MAS 

MARS: „Szpieg w mace" 


y dł 
„Gwiazdy, gwiazdy į gwiazdeczki". 


i| „Mecz bokserki Baer == Carnera”, 


RA: „Noc w Kairze“ i dod. nag p: 


STAROMIEJSKIE: „Bez honoru” i 


ŚWIATOWID: „Imneratorowa”. 
TÖN: „Czarny kot, „Branka Sy- 


: „Gia zmysłów“ i rewia 


JINJA: p» 
UCIECHA: „Miłość Tarzana“. 


Miejskiej. Cieląt ubito 4878, w tem 


|43 dla działa handlowągo Rzeźni 


Miejskiej na potrzeby wojska. Trzó: 
dy chlewnej abito w listopadzie 
15.160 sztuk. 


kacje, długo trzymające się na 


hia uroczyste nabożeństwa. O 
drzewach listowie i inne, nieu- 


św. Barbarze krążą wśród górni- 
ków liczne podania i opowieści, 
jak to óna wspomaga górników i 
ratuje ich przed niebezpieczeń- 
stwem. Sa jej wdzięczni i kocha- 
ja ją za to. 

Z tych, czy innych powcedów 
cała Polska czci dzień św. Bar- 
bary, tworząc zeń jakby nieofi- 
ejalne święto. Í 


1 
chwytne dla oczu laika sympfo= 
my, które jak twierdzą starzy i 
doświadczeni ludzie, są nieorayl- 
ne. 

PIM, który jest ostrożny i prze 
powiednie swoje opiera tylko na 
naukowych badaniach, przewi- 
duje, że jutro pogoda będzie po- 
dobna do dzisiejszej, przyczem 

ea i à 

Wypadki i kradzieże 


ŚMIERĆ W POCIĄGU 


£ f wił żądaniu pijaka, ten porwał sie- 
Pó przybyciu pociągu na SBE kierę i ostrzem zranił  sublokatora. 
znalazia 


Wileński, służba kolejowa 
w jednym ż wagónów posażerke, nie 
dającą óżnak życia. Lekarz Pógoto- 
wia stwierdził Śmierć. Zmarłą okaza- 
ia stę 43-leinia Estera Miuilerowa, 
Przy mężu (Łuków). Zwłoki prze- 
wiezióno do prosektorjum, 
PÓŻAR 

„Przy ul. Marszałkowskiej 111, w 
lókalu mieszczącym  masarnię, ofaz 
poleje gościnne Bolesława  Dydyń- 
skiego, wskutek szczelin w przewo- 
dzie dymowym. zapaliła się ścianka 
drewniana. Pogotowie Il oddzialu! 
straży, po 45:minutowej akcji, pożar, 
ugasdo, wyrąbując część Ścianki, 


TRAGEDJA 2:CH KOLEGOW 

Nocy ub. we wnęce bramy domu 
Koszykowa 8), targnęłó się ra życie 
2-ch miężczyzn, niewiadomego nač» 
wiska, jeden lat około 20-iu, drugi, 
około 25-ciu, Otruli się oni nieznaną 
substancją. Pogotowie przewiozłó ta= 
jemniczych desperatów do szpitala 
Dz. Jezus. 


NIEZWYKŁY DESPERAT 

31-letni Kazimierz Makowski, kot- 
larz (ks. Piotra Skargi 40), w przy- 
stępie szalę, połamat nóż i polknął 2 
Kawałki, Lekarz Pogotowia, po u- 
dziśleniu pomocy przewiózł niezwy- 
kiego desperata do szpitaia Przemie- 
menia Pańskiego. 
Z SIEKIERĄ NA SUBLORATORA 

Nocy wczórajszej, przy ul. Karme- 
liskiei 18, do mieszkania swego po- 
wrócił pijany àt-letni Władysław 
Zienkiewicz, pozłotnik. Zażądał on 


Ostatni, broniące się, pchnął Zienkie- 
wicza tak silnie, że ten Upadł i zfa- 
nif się ò cegłe przy piecu kucheń- 
nym. Po chwih awanturnik zerwał 
się i żnowu rzucił się na swego prze- 
ciwnika. ' Tymczasem  Dajkowska 
wszczęła alarm, a jednocześnie pò- 
biegła pó policjanta. Posterunkowy 
zajście zlikwidował, przewóżąc ran- 
nych Zienkiewicza i  Niedzielskiego 
do ambulatórjum Pógotówa. Po na- 
łożeniu opatrunku, awanturnika prze- 
wiezióno do HI komis. 


DZIAŁ LEKARSKI 


Dr. K, Krajewsk przyjmuje cho- 


med, rych w leczni- 
cy prywźinei Chmielna 56, tel. 207-52. 


Od 8 r.-9 w. Niedz. da 1, Wen. ptc. skóry 
Dr. 


med. GROSGLIK 


CHOROBY WENERYCZNE,PŁCIOWE 
Złota 44, od 9r-—9w. Niedz. do3 pp. 


WENERYCZNE 


Lecznica 
oj 9: do 9 w. 


clowe 
BH órne 


Chmielna 26 


zrrarii 


Ś. p. Zygmunt Mostowski, radca 
min., L 5, w Warszawie: Ś. p. ån 
Ad "l = On| na z Orłowskich. Wilczyńska, wdo- 
od córki swej, Ireny Dajkowśkiej, | wa, w Warszawie; ś. p. Janina £ 
biuralistNi, pieniędzy na wódkę. Gdy| Czyżewskich  Fleszyńska, w War- 
córka odimówiła, pijak zwrócił się z| szawie; ś. p. Marja Ludwika Hert- 
żądaniem 6 5 zł. dó sublokatóra, [ul:| zlerówna, |. 82, w Warszawie; Ś. p. 
jana Niedzielswiecgo, lat 47, buthal-| Hipolit Lau, b. urzednik. 1-48. w 
tera Gdy Niedzielski również odmó-! Warszawie. 


M RE GR 10 DB 


RADJO 


Wtorek, dnia 4 listopada 

13.30 —— 15.35 Wiadómóś8 
a eksporcie pol. 15.35 — 15.45 Prze 
głąd giełdowy. 15.45 == 16,45 Mu 
Ka fśkka, 16.45 — 17.00 „Skrzynk 
PKO”. 17.00 — 17.25 Koncert kame- 
rany z Wilna. 17.25 — 17.50 „W 
Barbórczyne święto”. 17.50 = 18.00 
„Skrzynka  pócztowa techniczna. 
18.00 — 18.10 Wiadomości rolnicza 
18.10 — 18.15 „Życie kulturalne i af- 
tystyczne stolicy”, 18,15 =- 18,45 
Koncert w wykonaniu Zespołu Instr. 
Dętych. 18,45 — 19.00 „Poetka im- 
prowizatorka”. 19.00 — 19.20 Arje i 
pieśni (pł.). 19.20 — 19.30 Pogadan- 
ka aktualna, 19.30 — 19.45 Muzyka 
góralska. 19.45 — 19,50 Program na 
dzień następny. 19.50 — 20.00 Wiado 
mości sportowe. 20.00 — 20.15 Pre- 
lekcja, 20.15 — 22.55 Transmisja z 
'Teatru Wielkiego w Poznaniu opery 
„Czart i Kasia”, 22,55 — 23.10 Kore” 


domości meteor. 23.15 — 23.30 Mu» 
zyka tan. (płyty). 
„ Środa, dn. 5 grudfia 


6.45 „Kiedy ranne wstają zorze” ” 
6.48 Muzyka (pł.). 6.52 Gimnastyka. 


r 


cett reklamowy. 23.10 — 23.15 Wiques 


| 


7.07 D. c. Muzyki (pt). 7.15 Dzień- \ 


nik poranny. 7.25 D, c. Muzyki (pł.). 
7.35 Chwilka pań domu, 7.40 Zapo- 
wiedź programu. 7.50 Koncert rekla- ` 
mowy. 8.00 Przerwa. 11.57 Syghal 
cząśu, 12,00 Hejnał, 12.03 Wiadomo- 
ści metsor. 12.05 Przegiąd Prasy. 
12.10 Koncert orkiestry  Karasiń- 
skiego i Kataszka. 13.00 Dziennik. 
południowy. 18.05 Utwory Ketel- 
bev'a (pł). 15.80 Wiadomości o gks- 
porcie poł. 15.35 Przegląd giełdowy. 


15.45 Fragment teatralny, 16.00 
„Iańce różnych narodów“. 16.45 
„Chwilka pytań“. 17.00 Pieśni © 
wyk.  Liljany  Zamorskiej. 17.25 


„Przyjaciólki* odczyt. 17.85 Robe 
Quilter: Dziecinna uwertura (pł.). 
17.50 Poradnik sportowy. 18.00 
„Skrzynka pocztowa rolnicza“: 18.10 
„Życie kulturalne i artystyczne stó- 
licy". 18.15 Recital skrzypcowy Ste- 
fana Frenkla. 18.45 „Własność pry- 
watna jako funkcja społeczna”. 
19.00 Koncert Chóru Ovawskiego 
(Tr. z Katowic). 19.20 „Światło i 
cieplo“ = Pogadanka  budźwiana, 
19.30 D. e. koncertu. 1445 Program 
na dzień nastepny. 19.50 Wiadomo. . 
ści sportowe. 20.00 Wieczór Mickie- 
wiczówski (Tr. z Wilna). 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak pra- 
cujemy w Polsce“. 2l.u0 Koncert 
Chopinowski. 21.380 „Włosi w Kra- 
kowie”, 21.40 Fr. Chopin: Sonata 
na wiolonczeję i fortepian. 23.00 
Koncert reklamowy. 22.15 Muzyka 
tan. z dane. „Paradis“. 28.00 Wia- 
domości meteor. 23.05 Muzyka tan. 
z danc. „Paradis“. 


Czwartek, dn. 6 iistopada 


6.45 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.48 Muzyka (pl). 6.52 Gimnastyka. 
7.07 D, c. muzyki (pł). 7.15 Dzien- 
nik poranny. 7.25 D, c. muzyki (pł). 
7.35 Chwilka pań domu. 7.40 Zape- 
wiedź progreniu. 7.50 Koncert fe, 
klamowy. 8.00 Przerwa. 11.57 SAB 
nał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Wia- 
domośc! meteor. 12.05 Przegląd Pra- 
sy. 12.10 „Na świętego Mikołaja”. 
12.30 VIII poranek szkolny z Filharm. 
13.00 Dziennik południowy. „13.05 
Z rynku pracy”. 13,10 D. c. Poran- 
ku szkolnego. -15.45 Przerwa. 15.30 
Wiadomości o eksporcie mol. 1535 
Przegląd gietdowy. 15.45 Muzyka lek 
ka (pł.). 16.45 Lekcja języka franeu- 
skiego. 1700 „leatt Wyobraźni”. 
17.50 „Skrzynka pocztowa”, 18.00 
„O organizacji zbytu produktów rol- 
nych”, 18.15 Recital fortepianowy. 
15.45 „Co czytać?”. 19.0 Koncert ka- 
meralny z Krakowa. 19.20 Pogadan- 
ka aktualna. 19.30 Krótki koncert. 
19.45 Program na dzień następny, 
19,50 Wiadomości Sportowe. 20.10 
„lak spędzić święto?”, 20.05 Muzyka 
lekka. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Jak pracujemy w Polsce”, 
21.00 Koncćit muzyki fińskiej, 31.45 
„Krytyka wiedzy”. 22.00 Koncert re- 

iamowy. 22,15 Lekcja tańca. 22.83 
Muzyka taneczna z danc. „Adria. 
22.45 Gawęda z angielskimi siucha- 
czami P. R. 23.00 Wiadomość! 
meteor. 23.05 D, c. muzyki tam. z 
danc, „Uzza”. 


n 


= Sir. 8 


Z książki Bernarda Faija. 
osevelt i 
każe się niebawem nakładem Tow. 
Wyd. „Rój”, w przekładzie pol- 


r Eag d m i 
r 
mP pa * q 


„Roosevelt i jego Ameryka“ 


Gdy bankierzy prowadza bai... 


Sztuczność amerykańskiej prosperity 


k „RO-|ich mała osoba, wynieśli wielką 
jego Ameryka”, która u-' 


próżność i niezmierne znużenie. 
Najchętniej też wycofaliby się 


skim,znanej publicystki, Ireny Pa-|lZe wszystkiego, ale przyzwycza- 


nenkowej, ogłaszamy poniżej cha- 
rakterystyczny fragment, dobitnie 
malujący amerykańską gorączkę 
spekulacyjną i sztuczną prosperity. 


W Ameryce i w Europie zbyt 
uwielbiano wielkich finansistów, 
którzy prowadzili taniec prosperi- 
ty, by móc ich nie znienawidzieć, 
gdy przyszia katastrofa. 

Ich pewność siebie zdumiewała 
świat i, dopóki wiodła ludzi ku 
zbogaceniu się, wydawała się szla 
chetna odwagą konkwistadorów. 


| 


jenie oraz instynkt gry, który 
trwa dłużej od przyjemności gra- 
nia, sprawia, że graja dalej, choć 
nie spodziewają się już wygrać, 
nie pragną tego nawet, drzą tyl- 
ko z obawy, że stracą, co riegdyś 
zyskali. Chorują na żołądek, na 
głowę, na mdłości... 


Impresarjo pieniądza 

Gdy więc ludzie tacy znajdą się 
w obliczu tak hałaśliwego impre- 
sarja, jakim jest p. Charles E. 


Gdy jednak stała się tylko ozna-| Mitchell, który poprostu brutal- 


ką zbiiżającej się katastrofy, do- 


nie zapewnia ich o tem, w coby 


patrzono się w niej nieznośnej | wierzyć pragnęli, uwalnia ich od 


arogancji i 
sprawiedliwości, zemsty. 

Zaczęto kpić z zasad, które po- 
wszechnie z wiarą ślepą i z wiarą 
rozumowaną praktykowano przez 
lat dziesięć. Ludzi ogarniał gniew 
na te zasady i na ich apostołów. 

Wtedy to stał się sławry Ka- 
ro! E. Mitchell. 

P. Mitchell to jest duży czło- 
wiek z dużym nosem i z dużemi 
prostemi ustami, wcale nie tłusty, 
ani ciężki, ani namaszczony, prze- 
ciwnie: gwałtowny, żywy. impul- 
sywny. Ale nie jest to gwałltow- 
ność generała, żywość jego nie 
ma nic młodzieńczego w sobie, je- 
go impulsywność angażuje. zaw- 
sze tylko jego interlokutora. Po- 
siada on wszystkie zalety, cały 
blask i całą świetność komiwoja- 
żera, który, po zlikwidowaniu 
swojej tandety, miałby do sprze- 
dania już tylko kopalnie złota i 
byłby pewny, że je sprzeda. Nie 
zdaje się wcale odznaczać wybit- 
niejszą inteligencją, ani godną u- 
wagi erudycją, ani szczególną 
uręcznością. I mogłaby wydawać 
się zupełnie niepojętą dziwna 
fantazja losu, któreniu spodobało 
się jego to właśnie wynieść na 
szczyt finansowej potęgi, czyniąc 
go prezesem rady nadzerczej naj- 
bogatszego banku świata (Natio- 


SE | i 8 A 
odczuto pragnienie: troski o przyszłość, oszczędza im 


tego cierpienia, z jakiem się wią- 
że konieczność pojmowania osta- 
tecznego celu i znaczenia « włas- 
nych czynów, wówczas odczuwa- 
ją dla niego skłonność, która mo- 
że wyrosnąć aż do rozmiarów 
tkliwej wdzięczności i ślepego za- 
ufania, jak miłość. 

O tem, że Mitchel nie był in- 
teligentny, miano się przekonać 
później. Ale miał irteligencję w 
tym zakresie, w jakim jej wyma- 
gała jego sfera. Dla niej to stwo- 
rzył, szerzył, sławił głośną teorję 
spekulacji, która sama przez się 
tworzy dobrobyt, pemyślność, bo- 
gactwe. Bronił jej w Paryżu, w: 
Ameryce zdobył dla niej mnóstwo 
adeptów. Jest zresztą Świetna. 

Spekulacja na zwyżkę, twier- 
dził Mitchell, polega na sprawia- 
niu, by kurs akcyj przemysło- 
wych zwyżkował. to znaczy, by 
rosła ich wartość, to znaczy — 
by się bogacili ci, którzy je zaku 
pili. To jest oczywiste. 

Tak zbogaceni, posiadacze tych 
ukcyj tem samem mogą ich ku- 
pować coraz więcej. Nie zagrze- 
bują swoich pieniędzy, puszczają 
je w obieg, kupują sobie automo- 
bile, obrazy, - doniv, — fonografy, 
wszystko czego dusza zapragnie. 
Rośnie w ten sposób klier.tela 


nal City Bank), gdyby w zesta-| przemysłu, rozszerza się jego ry- 


wieniu z innymi nie 
stwierdzić, że p. Mitchell posiada 


coś, czego pozbawieni są wszyscy | gacając 


niemal jego koledzy, członkowie 
wielkich rad nadzorczych Amery- 
ki: oto lubi grę, którą uprawia, i 
ta gra mu wychodzi na zdrowie. 
W Ameryce rady nadzorcze i za- 
rządy pełne są poczciwców, którzy 
zazwyczaj wybili się pomalutku 
dzięki udziałowi w jakiejś wiel- 
kiej sprawie, i z tej wielkiej przy- 


| 


wypadało | nek. To jasne.’ 


W ten sposób, spekulacja. wzbo 
śpekulanta, wzbogaca 
przemysłowca. Nie -jest to nabie- 
ranie, ponieważ ona istotnie two- 
rzy bogactwo, jest dobrodziej- 
stwem socjalnem. W  społeczeń: 
stwie bogatem i silnem jest, nie- 
zbędna. Bez niej nie byłoby pie- 
niędzy w obiegu, nie byłoby ryn- 
ku dla przemysłu. Spekulant, we- 
dług doktryny p. Mitchella, to 


gody, do której zamieszana była ' istny filozof. nowoczesnego świa- 


WB TTE Fi ZPPA 


3. Jukowski 


ALY GARNIZON 


POWIEŚĆ 


— I dlatego pewnie te śluby wymyślacie? 'co? 


Ordynans uśmiechnął się. 


— E, pan kapitan wie dobrze, że tak nie jest, ale służbę, ale równocześnie chciałbym znaleźć rozwiązanie | 
mimo to mnie puszcza, bo to dobry bardzo człowiek.: , | dla pana i w tej jego osobistej sprawie. Niech się pan | 


okres, może zbieg okoliczności, może pozory tylko? 

-- Panie pułkowniku, dużo, bardzo dużo przemyśla- 
łem nad' tem. Jeśli: zostanie: nadal tak, jak było, o za- 
dręczę się całkowicie. A ja chcę pracować jak należy. 

~=: A" czy nie można pracować, gdy się ma nawet- 
udrękę? Waży się pan na wielki życiowy krok, moimi” 
obowiązkiem jest ostrzec pana. Bezwzględnie zależy mi į 


lem śpiewała, Alleluja. Grała na 


ta, należałoby go wieńczyć kwia- 
tami, wynagradzać jego obywatel- 
skie zasługi, a przedewszystkiem 
nie zniechęcać go i nie hamować 
nigdy dobroczynnego rozpędu je- 
mó filantropijnej działalności, 


Raj spekulacji 


Społeczeństwo słuchało tego, 
nieco osłupiałe, zlekka niespokoj- 
ne. Dziennikarze. reprodukowali 
te homelje, pełni uwielbienia. 
Oni-to rozumieli. Mitchell był 
przecie ich człowiekiem, gdy w 
sumie stwierdzał, że mocą same- 
go mówienia o bogactwie, tworzy 
się je. Rzecz naturalna w czasach 
gdy słowo ma taka potęgę. Nie- 
gdyś rzeczy tworzyły i ludzie two- 
rzyli swoje słowa, dziś słowa two 
rzą rzeczy i tworzą swoich ludzi. 
Od lat conajmniej stu. pięćdziesię 
ciu dzieje się tak w polityce, dla- 
czegóż nie miałoby się dziać tak 
samo w ekonomji politycznej i w 
finansach? 

Niegdyś bogactwo stwarzało 0- 
bjawy bogactwa, jego zewnętrz- 
ny wyraz, tysiączne jego odbicia 
socjalne, słowne, administracyj- 
ne. Czemuż nie przyjąć, że dziś te 
odbicia skolei, ta ekspresja bo- 
gactwa, stwarzając jego objawy, 
stwarza w końcu realną jego isto- 
tę? W ten sposób, spekulując na 
zwyżkę, tworzyłoby się nowe bo- 
gactwa. Alleluja! 

I Ameryka wraz z p. Mitchel- 


Trust inwestyc'i 

P. Mitchell i jego koledzy zbu- 
dowali wspaniałą maszynę, która 
miała robić złoto, i robiła je, ale 
nagle rozwaliła się,. pozostawia- 
jąc tylko masę brudnego papieru. 

Potrafili oni spekulować kilka- 
krotnie na tych samych papierach 
i pomnażąć każdą zwyżkę. Ponad 
anońimowemi towarzystwami i 
spółkami tworzyli jeszcze „Towa- 
rzystwa Inwestycyjne**). Rzeczą 
ich było jedynie inwestować pie- 
niądze, które im powierzono. Ale 
wydawały one także własne akcje. 
frdy więc mapiery, zakupione 
przez nie dla inwestycji, zwyżko- 
wały, wówczas ich akcje zwyżko* 
wały taksamo. Wystarczyło, by 
zwyżka nastapiła w jednym punk- 
cie okręgu koła, ażeby wywołać e- 
cha zwyżkowe. Dowcipny pomysł: 
odbicie obrazu i objawu  bogac- 
twa miało je dalej. pomnażać. 

Przez kilka miesięcy je pomna- 
żało. Ale'stan interesów przemy- 
słowych, na. których oparta była 
gwarancja tych papierów, zaczął 
budzić niepokój w społeczeństwie. 
Stracono zaufanie do „Towa- 
rzystw Inwestycyjnych“ i do ich 
akćyj, opartych odtąd na pustce. 
Papiery te spadły po linji piono- 
wej. Rzec można, 'kamienie zrzu- 
cone z dachu. W ciągu paru tygo- 
dni, paru dni nawet, niektóre z 
nich, i to wcale nie najgorsze, spa 
dły w-stosunku 100 do 1, i nawet 
na tym poziomie nie można już 
ich było potem utrzymać. 
-- Tworząc ruch, Mitchell nie zor- 
jentował się, że ruch ten idzie we 
wszystkich kierunkach, i że zwię- 
ksza znaczenie wszystkich oscyla- 
cyj, finansowych, gospodarczych 
i socjalnych. I jak wiara w bo- 
gactwo starczyła, by tworzyć pra- 
wdziwe bogactwo, tak też i oba- 
wa ubóstwa starczyła do tworze- 
nia prawdziwego ubóstwa i nisz- 
czenia prawdziwego bogactwa. 
Panika połknęła te uawet przed- 
siębiorstwa, które wedle wszel- 
kich danych, powinny się były u- 
trzymać. Nawet bardzo solidne 
banki ulegały ruinie w ciągu pa- 
ru godzin, wskutek absurdalne- 
go, szalonego strachu publicznoś- 


zwyżkę. W  najrinniejszych mia- 
steczkach Stanów, w najbardziej 
zapadiych wsiach w głębi lasów, 
nad brzegami wielkich jezior lub 
w bagnach Luizjany, ludzie grali 
na zwyżkę i chciwie przeglądali 
tabelę giełdowa. W miasteczkach 
francuskich, handlarz wołów po 
skończonym targu wstępował do 
kawiarni, by przejrzeć giełdę no- 
wojorską. Stara markizą w swo- 
ich „dniach przyjęć“ miała na 
swoim stoliczku, 6bok kart do 
bostona i wista, przysłany przez 
swego bankiera wykaz giełdowy 
do przejrzenia. Świat cały stawiał 
na Nowy Jork i na miraż nowajor 
skiego bogactwa. A p. Mitchell w 
początkach jesieni 1929 tłumaczył 
Francuzom, że tak właśnie trzeba 
że zasada perpetuum mobile w & 
Kkonomji politycznej została wyna 
leziona. A 

I w lecie 1929 sporo było ludzi, 
którzy już się zastanawiali serjo, 
dlaczegoby istotnie iak być nie 
miało, i zaczynali wątpić o słusz- 
ności swojego wątpienia. 

W jesieni. zmieniło się wszyst-. 
ko. i 


przemieniała prawdziwe  bogac- 
twa w nicość. Nikt na to nic nie 
ı jeden po drugim. 


Śledztwo Senatu 
Senat zaprosił bankierów,. by 


$ *) Investment Trusts, 


61) budkom i prędko wybiera się dfogę: najmniejszego. opo- usiadł w kancelarji i zajął się czytaniem rozkazów, któ- 
ru. A może da się to naprawić? Może to przejściowy ,re zostaływ ydane w czasie jego nieobecności” Podczas 
tego informował się o różnych sprawach. -Nagle za- 


dudniły na schodach 
wał się. Forma meldu 


ńika i kapitana. 


rakteru, za dużo serdeczn 


Szef kompanji zarządz 


mu wyjaśnili ewoje metody dzia- 
łania. Oczywiście, nie był dla 
nich usposobiony najlepiej. Tem- 
bardziej, .że sam był niepopular- 
ny i szukał kozła ofiarnego na 
swoje miejsce. Pomyślał wtedy 
o bankierach i w szczególności 
o p. Mitchellu. którego zaszczycił 
osobnem zaproszeniem. 
Stanął przed Senatem. 


Postawiono mu pytanie. Odpo- 
wiedział. I'ta : odpowiedź 
się dekretem przeznaczenia. 
Senatorowie, jak zwykle, wygł 
sili tyrady. , Mitchel 
głos. 


[e] 


Słuchając .gc, 
tworzyli szeroko 'naprzód oczy, 
potem 'usta. "Gdy . je wkońc 
przymknęli, nie posiadali się z, 
radości: mieli ją w ręku, swoją' 
zdobycz, swojego kozła. Charles 
Mitchell, -ten golec,:ten parszy- 
wiec... ' i 


senatorowie o- 


=- Mitchell wyłożył swoje Melo 


dy. Był ścisły, jasny, formalny i, 
jak zawsze, donośny, biedaczek. 


Opisał więc metodę, jaką sto-, 


sował, by nie płacić za wiele po-, 3 
lZ tego powodu miał potem wiele 


datków. Jest w Ameryce ciekawe 
prawo.- Każdy 'kapitalista płaci, 
specjalny podatek "od wzrostu 
"wartości nabytego kapitału. Ma 
się go obowiązek zadeklarować i 
płaci się w stosunku do zysków. 
Ale ma się też prawo zadekla- 
|Tować swoje straty, i wtedy po- 
datki zostają stosunkowo zmniej- 
szone. Na dowód: wszakże, że się 
poniosło straty, należy sprzedać, 
odpowiednie papiery i nie odku- 
pywać ich w ciągu sześciu mie- 
| sięcy. 


Był to podatek od spekulacji, 
zupełnie słuszny w czasie, 
cały naród amerykański bawił się 
w spekulację. Był to jednak po- 
datek niebezpieczny, gdyż pozwa- 
lał ludziom złej woli urządzać 
się tak, by nic nigdy nie płacić. 
Wystarczyło w tym celu mieć pa- 
ry przyjaciół i trochę zręczności. 

Otóż p. Mitchell stał 
'tuk wielkiego banku ,że miał bar- 
idzo wielu przyjaciół, i zdaje sie 


się uchylić od płacenia swego po 
datku dochodowego, sprzedał 


swojego wlasnego Narodowcg 
City Banku: 180.000, wartości o 
gólnej, po 211 dolarów sztuka, 
3.880.000 dolarów. To była „pięk- 
na operacja i dała świetne rezul-, 


0: 


kroki, powracającej z ćwiczeń 


kompanji. Do kancelarji wszedł por. Kama i zameldo- 


nku mało miała służbowego. cha- 
ości było.w słowach porucz- 


b 1 


ił zbiórkę i Dalecki wyszedł 


LJ 


przedewszystkiem na tem, aby pełnił pan porządnie przywitać się z kompatją: 5 


„— Jak. się macie, chłopey! Czołem! 
© — Czołem, panie, kapitanie! -— zagrzmiało w odpo- 


— Masz rację — pomyślał Dalecki i zaczał się, więć dobrze zastanowi i przed formalnem załatwieniem wiedzi, jak armatni wystrzał. 
ubierać. niech pan jeszcez do mnie przyjdzie. Jeszcze ruz po- Rozjaśnione,. uradowane ‘oczy żołnierzy skierowąne 
O godzinie, przeznaczonej na raporty, stawił się | witarzam — tylko w wypadku, gdy pan absolutnie Nie | były ra. swego dowódcę. Przechodził.on wzdłuż szeregu, 


w dowództwie pułku. W poczekalni zastał kilku kole- |.widzi możliwości dźlszego współżycia, to'wtedy, trudno, | pytając poszczególnych żołnierzy o ta. j. owo.; Odpowia- 
gów. Wszyscy witali go serdecznie, nikt, ani jednem | rób pan tak, jak postanowiłeś. Narazie życzę panu po-| dali śmiało, z uśmicchem.. Wyczuwało się harmonję mię- 


słówkiem nie poruszył drażliwej dla niego sprawy. Oean 
wy jefo i przewrażiiwienie na tym punkcie okazały się 
nieuzasadnione. Również debzrze przyjął go dowóaca puł- dzieję będę nadal. 
ku. Po służbowem załatwieniu raportu, rezmawiał z nim 
pułkownik dłuższą chwilę, interesując się jego wszyst- 
«iemi sprawami. W nadzwyczaj delikatny sposób na- 
pomknął wreszcie o doraowych warunkach i Dalecki 
otwarcie i szczerze opowiedział o wszystkiem. 

Pułkownik namyślał się chwilę, wreszcie rzeki: 

— Hm. widzi pan, panie kapitanie, z racji mego obo- 
wiązku, jako dowódcy pana, ale nietylko z tego powcdu. 
życzliwy panu, powinienem | 


— jako człowiek wogóle, 
cie nie jestem zwolennikiem 


się pewnym, nie zawsze 


i niestwierdzonym dokumentarnie, że się tak wyrażę, po- Przejrzał narazie ` 
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Ej 


swoją kompanję. Jestem z niej zadowolony 


Pułkownik podał mu rękę. 

— Dziękuję posłusznie, panie pułkowniku! 

Dalecki wyprężył się w ukłonie i wyszedł z gabinetu. 

— Wyznauczyłem pana kapitana na jutro do służby j 
inspekcyjnego oficera. To tak, według tradycji, jak kto 
przyjeżdża, to mu się daje służbę. —, uśmiechnął się 
adjutant pułku, któremu Dalecki przedłożył rozkaz wy- 
jazdu i orzeczenie lekarskie. ] 

.— Naturalnie, wcale nie oponuję — odparł Dalec- 
wypowiedzieć swoje zdanie. Otóż ond jest takie: osobiś- ki — nawet jestem zadowolony.- . 
"Był wogóle zadowolony. Z orucha i pełen dobrych, 
żeńskich w ten sposób, jak pan postanawił. Czasem ulega myśli, skierował swe kroki do kompanji. W rejonie za- 
dostatecznie przemyślanym “stał szefa, z którym obszedł sale i złustrował porządek. 


Zarząd €%1 64 
telegraficzny — A B 


mam na- 


— Z każdej drużyn 


hodnej pogawędki dow 


ma tego, jak niema w 
pytał o to. i 

— No, powiedzcie, 
Kucza kto wam? 


pobieżnie, magazyny, a następnie l 


& 66.62 
Sekre» 


(międzymiastowy). 
w tekście (wśród artykułów) — 79 
Prenumerata 691-65.. 
C Warszawa. Konto 


Konto cze- 


Druk. Literacka S z o: o., Warszawą. Nowy Świat 22, tel. 666-64, 


Ceny odłoszeń: 


myślnych rezultatów w pracy. Obejmie pan, naturalnie, | qzy nimi. a oficerem, wzajemną. sympatję: i zaufanie.. 
A nie było w tem ani krztyny roufałości. Każdy, do któ- 
rego zbliżał się, prężył się, jak struna, tylko oczy i ton 
głosu nie chciały poddać się dyscyplinie. 


y, jeden strzelec do kancelarji — 


rozkazał Dalecki i sam wyznaczył tych strzelców. 
Następnie, po zebraniu się.ich. zaczął w formie swo- 


iadywać się:o nastrojach w kom- 


panji. Chodziło miu o to, czy nie zdarzają się przypad- 
kowo jakies wypadki dokuczania, czy też znęcania się 
podoficerów nad żołnierzem. Był prawie pewny, że nie 


ogóle, w pułku, ule z obowiazku 


Borysewicz, ciężka. siużbu? :Do- 


(D. c. n.). 


stała, 


„rocznej. Ale 


gdy | 


na czele | 


Nr. 341 = 


jtaty. P. Mitchell tego roku nie 
miał żadnego podatku  dochodo- 
i wego do płacenia. 


To jeszcze nie byłoby nieszczęś: 
cie. Dużo ludzi robiło to samo 'co 
Mitchell. Ale on to wszystko Se- 
natowi odpowiedział, a tego nikt 
inny nie zrobił. I Senat zatrząsł 
się cały. Posypały się przemówie- 
nia. I artykuły po dziennikach. I 
piosenki po kabaretach. Woda;na 
młyn pamflecistów i propagandy 
komunistycznej. Znakomita « spo- 
sobność dla demokratów do napa- 


zabrał | ŚCI: NA republikanów. P. Mitchella 


powołano do odpowiedzialności. 
Zaraza oszustwa 


P. Mitchell za dużo mówił. To 


U był temat, na który o wiele lepiej 


byłoby milczeć. 'Tembardziej, że 
p. Mitchell owych akcyj, odprze- 


'danych pani Mitchell, wogóle nie 


posiadał. Akcje te znajdowały się 
w zastawie u p. Morgana. Pani 
Mitchell ani ich nie kupiła, ani 
też za nie nie zapłaciła. W tych 
dwu punktach ubocznych, ale de- 
likatnej natury, -pierwsza „dekla- 
racja p. Mitchella była nieścisła. 


kłopotów. ' . 
"Zresztą jego zeznania, * złożone 
przed Senatem, nasunęły słucha- 


czom wiele innych jeszcze zarzu- 
tów. 

Zdaje się, że p. Mitchell, jako 
prezes National City Banku pobie 
rał jakieś 25.000 dolarów "pensji 
pobrał w ciągu 
trzech lat 3 miljony dolarów w 
papierach. 

Zdaje się, że gdy przyszedł kry* 
zys, Mitchel i jego koledzy z za- 
rządu wzięli z banku zaliczki, aże 
by utrzymać.swoję pozycję na ryn 
ku. Pozycja zwyżkowa na rynku 
zniżkującym — to rzecz batdzo 
kosztowna. Kosztowało to istotnię 
węale okrągłą sumkę, którą Na- 
tional City Bank zapłacił. Człon- 
„ywie jevo zarzedu pożyczyli sabię 
od niego tę sumkę i zapomnieli ją 
zwrócić. To badźcobądź zrobiło 
złe wrażenie. 

Zdaje się dalej, że bank, po no- 


ci, ogarniętej paniką. Jak zaufa- = szczegół wzruszający, — żona | WEJ emisji swoich akcyj, zmusił 
nie tworzyłó prawdziwe bogactwa. jego należała pośród nich do najs | 0- subskrypcji swój personel u- 
z niczego, tak teraz nieufność | lepszych. W 1929 — 1930, chcaci 


rzędniczy, żeby zaś mu « ułatwić 
spłatę, rozłożył ją na miesięczne 
raty, potrącane od poborów. Ak- 


mógł poradzić. Banki waliły się | swej żonie ogromny pakiet akcyj: Ce z wc ae „aj wuj 
recy spłacali je długo 


jeszcze po- 


_|tem, gdy wartość ich stała znacz- 


nie niżej od sum, już za nie-wpła- 
conych. To również nie zrobiło do 
brego warżenia, y 


| "A wreszcie okazało się, że Na- 
| tional City Bank z wielkimi roz- 

głosem- i entuzjazmem rozrzucił w 
| społeczeństwie 


pożyczkę peru- 
wiańską "w chwili, w której nie 
mógł nie wiedzieć, że «Peru nie 
płaci i płacić nie będzie. Amery- 
ikański attache finansowy .: w Pe- 
ru zawiadomił o tem Bank, który 
go jednak nie słuchał. L umiesz- 
czono pożyczkę wśród swojej kli- 
entelj, która też potem stwierdzi- 
ła, że wartość tych papierów:spro 
wadza-się do zera. Rezultat. tej 
rewelacji był opłakany. „> 


Społeczeństwo mogło œ przeba» 
czyć Mitchełlowi,.. że. oszukiwał 
swój rząd: czynił to może z miło- 
ści dła swej żony, Społeczeństwo 
mogło jeszcze, choć już mniej ła- 
two, przejść do porządku nad bez 
zercmonjalną metodą, ż-jaką po- 
traktowano drobnych urzędników 
National City Banku. Ale czego 
darować nie mogło, to' kawałów, 
jakie Bank urządził samemu spo-. 
łeczeństwu. P. Mitchell: został po- 
tepiony. 

Stał -się on symbolem arogancji 
i kłamstwa. i 

Stał się on symbolem złego:ban- 
kiera. Bankier stał się symbolem 
zła. 

Bankierzy przestałi prowadzić 
bal, 
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na ostatniej stronie — 
karskie — 30 gr. Nekrologja pa 
liczy się za oddzielne wyrazy, 
komunikuty specjalne  eyfrą 
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